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Już- od d łu ższego  czasu w  ko­
lach  p o lity c zn y ch  b y ła  szeroko 
om aw ian a !-sp raw a  zm ian y  układu 
obecnych  s i] p o lity czn ych , a p rze ­
d ew szys tk iem  coraz c zęśc ie j p o ja ­
w ia ją  się p og ło sk i o ro zw ią za n iu  
d ea p a rty jn eg o  B loku. Ł ą czo n o  to 
z ob jęc iem  tek  p rzez  p. P o n ia ­
to w sk iego  i K o śc ia łk o w sk iego , ze

zm ianą kursu  co la p id a rn ie  ok re­
ś lano ja k o  „ zw ro t  na le w o "  oraz 
z a tak iem  na k on serw a tys tów . 
S tosunki w  B ioku, s z c ze gó ln ie j vr 
chwdii obecn e j, d a ją  coraz w ię c e j 
powmdów do p od trzym a n ia  podob ­
nego m n iem an ia

B lok  m ia łb y  b yć  albo zu pełn ie  

ro zw ią za n y , a lbo te ż  p rze-

R e a ln e  m o ż liw o ś c i
W  n a jb liż szych  dn iach  zn a j­

d z ie  s ię  na porządku dzienn ym  
L ig i  N a ro d ó w  w n iosek  polsk i o 
u p ow szech n ien ie  och ron y  m n ie j­
szośc i n a rodow ych .

Stan  fa k ty c z n y  spraw> je s t  
n a s tęp u ją cy :

W io s n ą  b. r. rząd  po lsk i z ło ży ! 
w  S e k re ta r ja c ie  L ig i  N a ro d ó w  
w n iosek  d o m a ga ją cy  się zw o ła ­
n ia k o n fe re n c ji m ięd zyn a ro d o w e j 
w szys tk ich  państw 7 n a leżących  
do L . N . dla op racow a n ia  ..o g ó l­
nej u m ow y o o ch ron ie  m n ie js zo ­
ści n a ro d o w y ch ".

W n io s ek  p os taw ion y  na po­
rządku  d z ien n ym  obecn ego  ze ­
bran ia  L ig i ,  zostan ie , zap ew n e  o- 
desłan y  do k o m is ji po litycznej;, 
k tó ra  sko le i po z re fe ro w a n iu  
p rzed s ta w i go  zeb ran iu  ogó ln e ­
mu.

C zy  w n iosek  po lsk i ma szanse 
u rzec zyw is tn ien ia  ?

N ie  je s t  rze czą  w yk lu czon ą , 
ja k k o lw iek  ba rd zo  w ą tp liw ą , że 
d o jd z ie  do zw o ła n ia  k o n fe re n c ji 
m ięd zyn a ro d o w e j, k tó re j dom aga 
s ię  P o lsk a . N a w e t \v tak im  w y ­
padku jed n a k  trzeb a  sob ie  z g ó ry  

p ow ied z ieć , że  t. zw . g en e ra liz a -  
c ja  Ufchrony m n ie js zośc i w  du­
chu is tn ie ją c y c h  traktatów/ n ie  
ma żad n ych  szans re a liz a c ji.  
Skoro P o lsk a  s łu szn ie  uw aża , że 
w ią żące  ją  d z is ia j na rówm i z k i l­
kom a innem i p ań stw am i trak ta ty  
są u p ok a rza ją ce , n ie zgod n e  z za ­
sadą su w eren n ośc i pań stw a  i ż y ­
wo p rzyp o m in a ją ce  ś red n io w ie c z ­

ne k a p itu la c je , tru dno p rzyp u ­
ścić, aby  inne państw/a, w o ln e  od 
te j ob roży  tra k ta to w e j, z e ch c ia ły  
zg o d z ić  s ię  na u p o w s z e c h n ie n i 
tych  u p ok a rza ją cych  norm .

R ea ln e  m ogą  b yc  dw ie , inne 
m o ż liw o ś c i:

1 )  a lbo d o jd z ie  do zn ies ien ia  
is tn ie ją c y ch  dziś  trak ta tów 7 
m n ie js zośc iow ych , bez za s tęp o ­
w an ia  ich  inn em i norm am i p raw - 

n e m i;

2 )  ‘  a lbo p rop on ow an a  p rzez 
P o lsk ę  „o g ó ln a  um ow a o och ro ­
nie m n ie js zo ś c i" ,  ob o w ią zu ją ca  
w szys tk ich  członków; L ig i  z o s ta ­
nie op racow a n a  na zasadach  zu ­
pe łn ie  od m ien n ych  od tra k ta tó w  
m n ie js zośc iow ych  z r  1919.

U w a żam y, że p r z y ję ta  w  p o l­
sk ie j p ra s ie  p ro rzą d ew e j fo rm u ­
ła o „ g e n e ia l i z a t j i  och rony 
m n ie js zo ś c i"  n ie  je s t  n a js z c z ę ś li­
w sza , p on iew a ż  nasuwui p rzyp u ­
szczen ie . że chodzi o u pow szech ­
n ien ie  is tn ie ją c y ih  norm  och ro ­
ny m n ie js zo ś c io w e j.

M ożn a  i na leży m ów ić  bądź 0 
zn ies ien iu  trak ta tów  m n ie js zo ­
śc iow ych , bądź o op racow an iu  
na zasad zie  rów n ośc i d la  w&zysl- 
k ich  zu p e łn ie  n ow ych  podstaw  
p ra w n ych  m ięd zyn a ro d o w e j o- 
eh ron y  m n ie js zośc i.

M am y n a d z ie ję , że w  tym  k ie ­
runku p ó jd ą  u s iłow a n ia  nasze j 
d yp lom ac ji, k tó ra  zapewnie zd a je  
sob ie doskonale  sp raw ę  z tego , 
że g en e ra liz a e ja  obecnych  fo rm  
och ron y  m n ie js zośc i w  śeisłem  
ty ch  s łów  zn aczen iu , je s t  postu ­

la tem  n ierea ln ym .
S. S.

W s z y s c y  u c z e s tn ic y  tu rn ie lu  p rz e b y li  M o rze  Ś ró d z ie m n e
Tun's—Palermo

P o  w czo ra js zym  p opołu dn iow ym  
w yp oczyn k u  w7 T u n is ie , dziś, p o­
c zyn a ją c  od godz. 5.30 rano, od- 
byi się s ta r t  23 zaw odn ików  na 
szesn asty  odc in ek  lutu ok rężn ego  
T u n is  —  P a le rm o . O d c in ek  ten  
p rzec in a  m orze Ś ródziem ne w7 j e ­
go n a jw ę żs ze j części. W  ca łośc i 
lic z y  220  k ilom etró w , w  czas ie  któ 
rych  zaw od n M y le c ie li  nad pełnem  
m orzem , m ija ją c  po d rodze  w y s ­
pę Z eb ra  ora z  S ycy lję .k

P ie rw s za  w y s ta r to w a ła  ezw  >i 
ka Polakow  na „ P L Z -a c h “ : D u ­
dzińsk i, G edgow d  B a lc e r  i W to- 
d a rk iew ie z . Za n im i B a jan , B ii- 
ezyńsk i, P lon czyń sk i, S k rzyp iń - 
ski, M acph erson , t r z e j C zesi, trze j 
W ło s i, a na końcu N iem e j z d w o ­
m a g ru pam i m a szyn : O sterkam p. 
F ran cke , Junck i H irth  na ...Mes-, 
scrschm id t.aeh ". o ra z  B ayer. Sei- 
iien ian, H u b rich  i ‘ P a s ew a ld  uh 
..F iese le ra ch . W szyscy , poza p ilo ­
tem  w łosk im  T e s jo r e .  wy lą d ow a li 
s zc zę ś liw ie  na lo tn isku  w P a le r  
mo do godz. 7.30.

Zaw odn ikom  naszym  - tow arzy  ­
szył p ilo t  K a rp iń sk i, k tó ry  lo t  ten  
odbywra- ju ż  poza konkursem . L e ­
ci on sam. gd y ż  phsażer je go , 
A d am  Gairtęda. m ia l p rzyk ry  w y ­
padek  na lo tn isku  w  B iskrze, 
podczas za p u szc za n ia J s iln ik a 1 zna 
la z ł s ię  zby t b lisko  Śm igla, o trży - 
m ał uderzę,n ie w  rekę  i ręka  je s t  
złam ana.

T U N Ig ,  12. 9. ( P A W ) .  Godziny 
s ta rtu  po lsk ich  sam olo tów  z T u ­
nisu są n a stęp u ją ce : P lon czyń sk i 
o g. O .lóR D u d ziń sk i o g. 0,30. B a l 
cer o g. 0,35, W lodai k iew ic z  o g. 
0,35*' B a jan  o g..6 ,35. Skrzy p ińsk 
o g. 6 , JO, G edgow d  o g. 6.40. M ae- 
phersou  o g. o,40. K a rp iń sk i (p c- 
za k o n k j o g. 0,45, B u czyń sk i a 
g. 7,25.

żeby za w od n icy  le c ie li  nad lądem , 
a n ie  znow u  nad m orzem . W  tym  
celu  m uszą on i m in ąć  t r z y  punkty  
kon tro ln e , ną k tó rych  w in n i z rzu ­
cić  m eldunki. P ie rw szy  ni punktem  
k on tro ln ym  je s t  M essyna. dru ­
g im  N o ce re  T e r in es e , a trzec im  
P ra ja  a M arę . P r z e lo t  ten  nie na­
leży do n a jb e zp ie c zn ie js zy ch , 
g d y ż  p row ad zi nad b rzeg iem  g ó ­
rzystym , g d z ie  n iem a m ożności 
ląd ow an ia . N a to m ia s t n a le ż y ' do 
n a jp ięk n ie js zy ch  na ca łe j tras ie . 
G dy z je d n e j s tron y  zaw od n icy  
m a ją  o lb rzym ie  lu s tro  w ody , u- 
sńjhe s ze reg iem  w ysp  i w ysepęk  
po p ra w e j s tron ie . 's ze reg  m ie js c o ­
w ośc i. ja k  gn ia zd a  p rzy lep io n e  d',o 
skuł. Z b liż a ją c  się do N eapo lu , 
za w od n icy  d o s trze g li w ie c zn ie  dy 
nu ący; s zczy t ■ W ezu w ju sza . p ó ł­
w ysep  Sbrcnto. p iękna zatokę Sa- 
Icrno  i' znana z uroku w yspę  Ca -

p n .
K o lo  godz. 8 -c j w s zsy cy  zaw ód  cyc-h u d z ia ł w  lo c ie  ok rężnym  N ie -  

n ic y  w y s ta r to w a li do N ea po lu , m iec  Junck o god z. 11 40. O s ta tn ie

o rga n izo w a n y  i zm ien ion y  na biu 
d z ie j je d n o litą  fo rm a c ję  p o lity c z ­
ną. B y ło b y  to  u g ru pow an ie  od­
zn a cza ją ce  się c ią żen iem  na le ­
wo, je d n ocześn ie  now a fo rm a c ja , 
w o ln a  od obc ią żeń  obecnego  B lo ­
ku, m o g ła b y  m ieć w łasn y , b a r­
d z ie j zd ecyd ow a n y  p ro gram . O- 
c zy w iś c ie  p rzy  te g o  rod za ju  p ro ­
jek ta ch  w ysu w an o  za ra zem  sp ra ­
wę l ik w id a c ji k on serw a tys tów , 
s ta n ow ią cych  dziś  p ra w e  skrzy- 
cllo B loku .

W ia d o m o śc i te , k tó re  d oc ie ra ły  
do nas w fo rm ie  p og łosek  n o to ­
w a liśm y  z obow iązku  d zien n ika r- 

p ie rw s zy  spośrud lo tn ik ów  biorą-1 sk iego . D z iś  m ożem y p od ać  dal-
1 sze in fo rm a c je , k tó ry ch  w  danej 
c h w ili n ie  udało nam  się p o tw ie r -

w Rzymie

g d z ie . zn a le ź li s ię  około god z. 191 kim . p rzeb y ł on w7 c ią gu  n  
10-ej rano. N a  lotn isku  u eapo li- m inut. D ru g i p rzyb y ł O stcrkam n  
tań sk iem  n ie  za trzy m yw a li się^ o g. 1 1 ." '), n a stęp n ie  Seidem an  o 
d lu ze j i m ięd zy  godz. 10.53 a g . 11.54 i  P a s ew a ld  o g. 12.06.
1J.15 w y s ta r to w a li z N ea po lu  ,v« R Z Y M , 12.9. ( F A T ) .  N a  lo tn i- 
k ierunku R zym u . Jest to n iedu ży  sko w  L it to r io  p rzyb y li w  r i-U zym  
ydcinck , lic zą c y  n ieca łe  200 k ilo - c ią gu  n a s lęp u ią c y  lo tn ic y :  W ło s i 
m etrów . -  F ra n t >is i S an zin  o godz. 12.38,

W Rzymie N iem cy  —  B ayer  i F ra n  o
»  „  /e. »r r  \ . gcrlz 12.40. zas  H u b rich  o g . 1 3 »S .
N E A P O L ,  12. 9. ( P A T . ) .  Agen

c ja  S te fa n i kom uniku je, że  z lot-1 P o ł P C y  W  R z y iT l I G  
niska w N ea p o lu  w y s ta r to w a li j R Z Y M . 1. 9. ( P A T . ) .  —  L o tn in  
do da lszego  lo tu  do R zym u  n astę  ; p o i«k i W lo d a rk ie w ic z  w y s ta r to  
p u ją ey  za w o d n ic y : Junck o g o d z . 1 w a l z lo tn isk a  w N ea p o lu  do da l- 
i0.53. O sterkam p  g . 11.04, S e id e- s zego  lotu  do R zym u  o god z. 11.46 

1 man g. 11.03. Pasew a ld  g . 11 .15 .1 lokąd p rzyb y ł o god z. 12.36. L o t-
R Z Y  M. 12.9. ( P A T ) .  A g e n c ja  M k  P lo n czyń sk i w y s ta r to w a ł o g. 

S te fa n i kom un iku je , że na lotnia-1 11.18. p rzyb y ł zaś do R zym u  o 
ku w L itC orio  w y ła d ow a ł j a k o 1 godz. 12.41.

Bdjan ośyuał czołowe miejsce
P ło n c z y n s k  I A m b ru z  n? d ru h e m  I t r z e d e m

dzić.
W  ub. n ied z ie lę , dn ia  9 b. m., 

w  W iln ie  na zeb ran iu  B e z p a r ty j­
nego B loku  W sp ó łp ra cy  z  R zą ­
dem  pos tan ow ion o  podobno r o z ­
w ią zać  m ie js c o w ą  o rg a n iza c ję  
B loku, a jed n ocześn ie  s tw o rzy ć  
o r g a n iza c ję  p. n. . .P a r t ja  P r a c y " .  
Co do k ierunku  d z ia ła ln ośc i te j 
p a r t j i  i j e j  p rogram u  oczy w iś c ie  
eb ecn ie  n ic  p ew n ego  p o w ied z ie ć  
je s z c z e  n ie  m ożna. P ra w d o p o d o b ­
nie b ędz ie  jed n ak  ona o p ie ra ła  
s ię  na ty ch  za ło żen ia ch  p ro g ra ­
m ow ych , na ja k ich  op a rta  b y ła  
daw n a P a r t ja  P ra cy , k ie ro w an a  
p rzez p. K o ś c ia łk o w sk ie go  i B a r­
tla . ;

W e d łu g  naszych  in fo rm a c y j, 
ro zw ią za n ie  o rg a n iza c ji B loku  ma 
nastąp ić  w ca łym  k ra ju . M ie js c e  
B loku  za ję ła b y  w  tym  w ypadku  
P a r t ja  P ra cy .

I le  p ra w d y  je s t  w  ty ch  p og ło ­
skach, .trudno d zis  pow iedz_eć.

Swkres naszych

P a le r -

ooitczen'
P r z y ję ty  p rzez  na jĄsystem  o b li­

czeń. k tć ryśm y  s to so w a li ju z  od 
trzech  dni na lanrach „ A B C “ , a 
k tó ry  je d y n ie  m ógł dać obr. z r z e ­
c zy w is ty ch  szans,- o ra z  is to tn ego  
sensu dotychccfb is iw egó prfeebiegu 
ua id u. zosta ł 'ża -liafni p r z y ję ty  
p rzez  ca łą  pras£. W szy s tk ie  d z>  
śi-ejszeŻpism a za jm u ja  s ię u s ta la ­
niem  h ip o te ty c zn e j ilo śc i punk­
tów . ■ ja k ą  w7 dane j c h w ili  za w o ­
dny m a ją  p oszczegó ln i u czes tn i­
cy. Inna  rzecz , że n ie  w szy s tk ie  te 
ob lic zen ia  są śc isłe.

.nie w y w a lc za ć  sob ie spow rotem  
sw o je  czo łow e  stanów isko. Dziś- 
ju ż  zn a jd u je  s ię  znowu na p ie rw  
szem  m ie jscu , choć n ic  ma je s z ­
cze tak  dob re j ró żn ie j: punktów
z n a s tęp n ym i' zaw odn ikam i, jak ą  
m ia l w y la tu ją c  z W a rs za w y . Sen 
sa c ją  n a s z y c h . ob lic zeń  b y lo  daljrj 
w ysu n ięc ie  s ię  na jed n o  z czo ło  
.wych m ie js c  p ilo ta  c zesk iego  A m  
bruza. k tó ry  i w ed łu g  d z is ie js zych  
ob lic zeń  id z ie  na trze c iem  m ie j­
scu tabe lk i.
1,: ■y':. 11

[. - i- ».

Oo Neapolu
S iedem nasty etap  lotu 

mo —  N ea p o l tak b y l ob m yś lon e j —  B ordeau x, spt 
p rzez o rg a n iza to ró w  C h a lle n g s tó . ' m ie js ce  i m usia ł

Kolejność
P ie rw s z y  w ię c  je s t  B a jan , któ- 

E z ię k i nasz ym ob liczen iom  -J-. Lv ma 1S31 pkt., d ru g i 1 icn cz j ń- 
da lo s fę j u ch w yc ić  n ie zw yk le  em o ski (J821 p k t.), tr z e c i A m b r  u z 
c jo n u ją cy  m om ent ra jd u , k iedy  | (-1795 p k t.).
to  kpt. B a jan , d z ięk i o lb rzy m ie j D a lsze  m ie js ca  za jm u ja : 4 )
s tra c ie  czasu na odcinku P a ry ż  ! Junck, 5 ) W ło d a rk ie w ic z  0 '1 i 7 ) j cżą>.kov 

spad ł na szóste  Seidem an  i P a sew a ld . 8 ) H ir th , 
d op iero  m ozol-J 9 ) D u dziń sk i, 10) A n derle , 11;

lo t  ok rężn y , w  k tó rym  każuy sta­
ra s ic  ża w sze lk ą  cenę n adrob ić  
czas p op rzedn io  s tracon y . S zcze­

g ó ln ie  żyw a  g o n itw a  ro ze g ra ła  
się. ponad  p u s tyn ią  na odcinku z 
B isk ry  do Tu n isu  (podobn i-3, jak  
p rz ed w czo ra j na e tap ie  S id i —  
A lg i e r ) .  „ F ie s e le r y "  r o zw in ę iy  
tu ta j szybkość ró w n ą  „M esse r- 
sch m id tom ". a n a w et je s zc ze  p rze  
w y żs za ją ca , i np. H ir th  m ia ł na 
etap ie  B iskra  —  T u n is  średn ią  
ch yżość  291 kim ., n a d ra b ia ją c  na 

.i tym  jed n ym  e ta p ie  37 m in u t czitó 
su.

T o te ż  p u n k ta c ja  . łln ych  I
za w od n ik ów  rośn ie  jak  na d ro ż­
dżach.

(L a s  p rz e lo tu  w  m in u ta c h

Z au w ażyć  na leży , że w ie le  po- 
h d on ies ień  ok azu je  się 

n a stęp s tw ie  m yln em i i czasy  u- 
le g a ją  k o lek tu rze . Taksam o w ięc  
i c v fr y ,  k tó re  p rz y ta c z  obec­
n ie  m ogą  je s zc ze  u lec pew n ym  
drobnym  popraw kom  W  k ilku  w y ­
padkach tem i wdaśnie pop iaw kr.- 
rni na o f io j - in e j  t a b "  ”  C ha llen - 
g e ‘ u tłu m aczą  s ię także zn a c zn ie j­
sze od ch y len ia  p om ięd zy  punkta

T a d e u sz  J a ro s z
mistrzem świata

S en sa c ję  św7ia ta  spor go 
s tan ow i zdobjo >e m istrzostw a  

św ia ta  w  boks ie  p rzez  p. T ad eu sza  

Jarosza.
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(z a s  |ioUv.cbiiy do
clnżości 21 u km- 1464 88 144 1586

14 OstM-kiuiip 1593 76 90 1759

15 .FrancJK! 1507 71 10-2 1683

H ; Junck 1886 7; 5 98 1 .ij57

17 H irth 1479 ,85 96 1660

i 8 Bayer 1406 37 117 1670

TJ Sicidomana .1479 80 121 1680

21 H ubm -h 4 626 82 108 1816

22 Pasewald 181 4 88 124 1578

12 J'h'aii(;ois ; 39. i _

t>j Tessor.u 1512 89 131 1732

■16 Sanzin 1579 S9 134 '1802

,rii Z.ac-ek 85 116
52 A m bru - 1851 85 ■ 114 1550
5-1 Anderle 1477 • S5 115 1677
(il Dudziński 1 417 80 i Oli 1603
lit Gedgowd 1420 30 106 1606
* ;  Balcer 1541 80 10-4 1725
fi.5 (Ylodarkiew lcz' J 322 79' 108 1509
71 B a jan 1 177 79 113 1669
72 Buczyński 1580 87. u a ’ 1780
75 lJłonczy.iski • ■85 113 1521
b  8krz\| liński 1538 81 115 1726
SL Macpliersoi? 1670 3U 127 1886

B ayer . 12) F ra ck e , a potem  k o le j­
n o : G ed gow d , B a lc er , Skrzyp iń -
sk i i B u czyń sk i, o s ta tn i z N ie m ­
ców7 H u b r ich  i O sterkam p , w7resz- 

i c ie  W ło s i i A n g lik , 
j O p u śc iliśm y  w7 tab e l! C zecha 
Żacka , i W Jócha F ran co is , co do 

1 tctórych dotąd  b ra k  w7 W a rs za w ie  j c ja  w c zo ra js zą  a d z is ie jszą , 
.c za sów  na jed n ym  z d a w n ie j-  
szych etapów .

Szalony wyścig
U y s ta r c z y  rzu c ić  ok iem  11:1 d z i­

s ie js zą  naszą tab e lę  i ze s ta w ić  ją  
z w czo ra jszą , aby p rzekon ać się, 
ja k  ostre  tem po p r z y ją ł  obecn ie

Pod ostaną
Pociąyów pancernych
M U K D E N , 12.9. ( P A T ) .  Na m o­

cy p orozu m ien ia  p om ięd zy  —ładza  
m i ja p oń sk iem i a m an dżu rsk iem i 
na k o le j w sch odn io  - ch iń ską  ski-., • 
row an o  lic zn e  ja p oń sk ie  p oc ią g ; 
pan cern e, k tó re  m a ją  zap ew n ie  
b ezp ieczeń stw a  p oc ią gom  pasażer 
skin i o ra z  będą e sk o rtow a ły  p o c ią ­

g i to w a ro w e .

S o w ie ty
w  pogotowiu obronnem

M O S K W A . 12. 9. ( P A T . ) .  —  P o  
zakoń czen iu  m a n ew rów  ok ręgu  
b ia ło ru sk iego  odby ło  s ię  w  M iń ­
sku o lb rzym ie  zeb ra n ie  i p arada  
w o jsk o w a , podczas  k tó re j korni* 
sa rz  ob ron y  W o ro s zy lo w  p od k re ­
ś lił  zn akom ite  p rz y g o to w a n ie  bo­
jo w e  c ze rw on e j a rm ji. K . lk a  dni 
tem u p rzed  .począ tk iem  m ane­
w ró w  p re m je r  b ia ło ru sk i G oło- 
d ied  za p ew n ia ł k om isarza , że 
..B ia łoru ś  sow ieck a  p o łożon a  na 
p ogra n iczu  św ia ta  k a p ita lis ty c z ­
nego, b ęd z ie  us-ilnie w zm acn ia ła  
p o g o to w ie  ob ron n e ".

L itw rn o w
nad Lemanem

G E N E W A , 12. 9. ( P A T . ) .  . .Jour 
lia l dc G e iie y e " donosi., iż  L i t w i ­
n ow  p rzeb yw a  od k ilku dni w  E- 
v ia u  na fra n cu sk im  b rzegu  je z io ­

ra lem ań sk iego .

Rada Małej Ententy
G E N E W A , 12. 9. ( P A T . ) .  S ta ­

ła R ad a  M a le j E n ten ty  zb ie rze  
s ię  w  G en ew ie  w czw artek.

Za ła p o w n ic tw o
U rzęd n ik  K o m isa r ja tu  R ządu  

Ju n g  zosta ł a resz tow a n y  za ła ­
p ow n ic tw o . Ś led ztw o  w  toku.

T a b e la  h ip o te ty c z n e j p u n k ta c j i

I  5 - I  1 0 ś ć P u 11 k  t ó •»

Lotnik —  maszyn?
- j  ńż ir -
>. ~

F  1 ttj ■f.
z>Ni

-Z ZZ zz —
71 B ajan  (R W D  9 —  5k.) 199.51 99-1 160 677 1831

J 0 Płonczyński (R W D  9 —  Sit.) 21.8.92 953 160 708 1821
- Ambrę/, (A e ro  200) 216.§3 915 160 720 1795

16 • Iunck ( Messerschniidt) 218.86 695 160 720 1775

6*5 W ło da rk icw i-z  (PZL. 26' 220.67 890 160 720 1770

19 śoideniaiin (F iese ler) 198.20 939 160 666 1765

22 .Pasewald (F iese ler) 211.01 885 160 720 1765

17 H irth  (F iese ler) 200.69 915 160 683 1758

61 Dudziński (P Z L  iłO) jfc 807.73 875 160 711 1746

5.4 Anderle (R W D  9— V0.B.) 188.50 915 160 660 174-1

18 Bayer (F iese le r) 199.37 90* 160 675 17.37

<5 Francke (Messerschm idt) 197.85 - 899 160 668 1722

62 Gedgowd (P Z L  26 ) 207.34 S30 160 710 1709

64 Balcer (P Z L  26) 193.03 899 160 625 1684

76 8krzvpiński (R Y  D 9— W .B .) 192.92 683 160 624 ,1687

72 Buczvński (R W D  9 —  Sk.) 187.06 920. 160 565 1045

21 Hubricli (F iese ler) IS ‘3.30 93b 160. 521 1617

K Oaterkamp (Ałcsseisicliiiiiill) 189.30 854 160 592 1006

45 Tossore (B reda 39) 192.26 697 160 619 1476

'81 Macphertoii ( PusS-Motli 1 1 7 6.56 SOO 160 439 1399

40 ^anzino (B roda  39) 1 S-1.79 559 160 538 1257

51 Zacok (A e ro  200) * 890 160

£ 5 Francois (P b  1) 160
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„ O d r z u c o n y  p a k ł u

M o ż l iw o ś ć *  r e a l i z a c j i  L o k a r n a  M o a n l e g o
M a n e w r n ie m ie c k i n ie  p o w ió d ł s ię

Nr. 253

P A R Y Ż , 12.9. Praśii i rp.ueuska, 
poświęcając p iele m iejsca ostatecz­
nej odmowie -Vicmiec przystąpieniu 
do paktu wschodniego uważa, żc 
N iem ey w ybrały dobry moment psy­
chologiczny, Obsbnvuiąe tok prae L i­
gi. Decyzja niomifcćka miała, ' zda­
niem ,.Paris Su ir", zaskoczyć L itw i­
nowa i Genewę, wprowadzając nowe 
momenty, zupełnie nieprzewidziane. 
U ątpliwe jest jednak -— pisgc dżiktf-

szają terytorjum  niemieckie, aby po- 
ttiób Niemcom W abfbuie i d  Wścliod- 
nicli grdjiic przeciwko inw azji So­
wietów, lub wojska sowieckie śpie­
szą nad Ren, aby walczyć przeciw ­
ko Francji, uiUsi istbtnlo w oczach 
N iem iec wydawać się n ierealny" —  
oświadcza „T im es".

JEDNOCZENIU Iy Y sSIŁKj W

G E N E W A , 12.9 (P A T ) .  „Journal 
dziś a i/t ar­nik —  czy inanewt ten wpwrżc ja- dbś N ations" zamieszcza- 

k -oiwiek skutek. kuł b. francuskiego m inistra 1'inaii-
„L c  Poiiips" upatruje w dbeyzji Bomieta, lik tbtnat paktu

niem ieckiej wyraz niechęci H itle ra  wschodniego. Bounct wyraża zdzi 
do paktów reg jonalu j ch ontz nie- h ien ie, że Polska odno.-i sio do te- 
clięe do p rzy jęc ia  zobowiązań, któ- S° projektu nieprzychylnie, gdyż 
rych niedotrzym anie pociąga ;a  śu- '-awszc domagała się, by je j granice 
bą ściśli; określone sankcje. Prasa b3’ły zagwarantowane w ten 'mm 
francuska uważa, że N iem cy nie sposób, co granico T ra iie jl w traktu- 
chcą Sobie zamykać drogi do uży c'c lokarncnskim. Au tor jiolomizuju 
c > gwałtu, n ie, fchcą umożliwić do- Ł pphiją niektórych publicystów, jd- 
konania całkow itej p acy fikac ji Eu kbby 1 ranejh stała wobec konleczno- 
ropy; Oświadczenie N iem iec jest wy - “jP  wyboru m iędzy Sowietam i a Po l- 
razem  ich stałego dążenia do prze ską. Gdyby F rancja  i Sow iety chcia- 
laiuatna siła i zrzucenia z siebie v  zawrzeć z sobą soj‘usz, podobny do

obowiązujących dzisiaj sojuszu z roku 1914, to możnaby zro-„m ęz >w 
traktatów

KWESTJA 4AMKNIBTA
B E R L IN , 12.9. „Voclk ischer Bc- 

Obachttf pisze; że przed w\ jaśnie- 
a i “ !U Sprawy całkowitego iównou- 
p raw m m ia  Nicm ie. , N iem cy muszą 
uznać wszelkie próby wciągnięcia ich 
do nowy-h konstelacyj poljtycznych 
oraz porozumień za bezcelowe

,B cr lire r  Thgeb la tt" podkreśla, żc 

sprawa paktu wschodniego i zagad fe r e n c ji m ięd zy  hr. B eth len em  a 
nim z nim związanych jest kwestja G oem boeszem . H r , B eth len  p rze- 
zanikniętą. Te same zasady wypo k on yw a l p rem je ra  w ę g ie rs k ieg o , 
wiaaane są przez prasę u fząd ow ą ,' 
jak „D iplom atłsch-Politischc K orc- 
spondenz".

zumieć cmoeję Polsk i w obliczu u- 
kladii, ‘ ż  którego 'byłaby wyłączona. 
A le  o te n  uieiua m owy ani w M o­
skwie, ani w  Paryżu  nikt nic m yśli 
o wznowieniu dawnego sojuszu. Po­
rozumienie irancUsko-sowieckie jest 
tylko uzupełnieniem porozumienia 
polsko-sowieckiego i  fraticusko-nol- 
sklcgo F rancja  nie będzie bynaj- 
iiiniej zmuszona wybierać m iędzy 
Polską a Sowietami. N ie  dokonywa 
się wy boru, gdy  się usiłuje popro­
stu zjednoczy; wysiłki dwóch za­
przyjaźnionych ńarbdów.

SOWIETY WOBEC CrRY NIEMIEC

M O S K W A , 12.9 (P A T ) .  Cala pra­
sa umieszcza na naczelnych m iej­
scach, beż jak ichkolw iek komenta­
rzy  nawet w tytułach Komunikat 
Niem ieckiego Biura Inform acyjnego, 
dólycząeyr stanowiska Niem iec wtt- 
bee projektu  paktu wschodniego, ey- 
ttfjąc (Odyiiie krytyczne g łosy p ra­
sy nancuskiej oraz niektóre opinję 
niemieckie w  sprawie stanowiska 
Polski.

Zmiana ciśnienia
ha  o b s z a rz e  n a a d u n a js k lm

N iem cy ^ n ie p o k o jo n e
b u D a p e s z t ,  1 2 . 9 S j .u ac ja  

w ew n ętrzn e  -  p o lity c zn a  W ę g ie r  
b y la  o s ta tn io  p rzed m io tem  kon-

żo p o ro zu m ien ie  fra h eu sk o -w ło - 
sk ić  s tw o rzy ło  now ą d la  W ę g ie r  
s y tu a c ję  p o lity c zn ą , k tó ra  nte 
m oże p o zo s tać  bez w p iyw u  lia po­
su n ięc ia  d yp lo m a c ji w ę g ie rs k ie j.  
P rzed m io tem  ro zm o w y  in ia ia  być 
ró w n ie ż  sp raw a  w iz y ty  w a rs za w ­
sk ie j p rem je ra . W iz j t a  ta  n astą ­
p ić  m a w  p ie rw s ze j p o łow ie  p a ź­
dzie rn ika .

O m a w ia ją c  obecną sy tu a c ję  
a n g ie lsk i „M a r ich es te r  G u a rd ia n " 
poda je , że  M u sso lin i d ecyd u jąc  

i s ię  na zb liżen ie ',-d o  F ra n c ji ,  n ie  
zm ien ił sw ego  p og ląd u  i  uw aża 
nada l rd w iz ję  p e ivn vc ł tra k ta ­
tó w  „a  k o n ie izń ą . Jednakże  ' ‘V

NOTA N IEM IECKA

G E N E W A , 12.9. S ir  John Simon 
Otrzymał W Genewie tekst noty ino 
m ieckiej w  sprawie paktu wschód 
niego. M in ister Simou w  sprawie 
noty przeprowadzić ma tuzinowy z 
przedstaw icielam i innyeli mocarstw.

I l ia d y  francuski i  w ioski zostały 
zawiadomione również o odrzuceniu 
przez N iem cy p ropozycji w  sprawie 
paktu. P . Barthou notę otrzym ał w  
Genewie

KLUC? W REKACH POLSKI

P A R Y Ż , 12.9. Prasa francuska, o - ! chw il i  ob ecn e j p re m je r  w io sk i 
hiawia.jde obecną sytuację, w y tw o -1 sądzi, że n ie  n a ło ży  żądać zh i.a-

rzoną odmową N iem iec przystąpienia 
do paktu, zastanawia się. czj paki 
teu tiie da się uskutecznić w drodze 
porozumienia Polsk i, R osji, Czecho­
słowacji i k ra jów  bałtyckich, pozo­
staw iając narazić Nieittcy. Prasa 
francuska sądzi, żc w  ełm iii obecnej 
klucz do sytuacji znajduje się v  rę­
kach Polsk i. N ie  należy sobie życzyć, 
aby stanowisku Polsk i w  dalszym 
ciągu było odmowne,

Opinja europejska musiałaby krok 
taki, to znaczy ostatecziią odmowę 
Polski, uważać zd, skłonność Polski 
i  je j g raw itac ję  ku Berlinow i. „L e  
Tom ps" piszb, źe jest prawdopodob­
ne, iż  doi tak iej ewentualności nic 
dojdzie. Po lsk ie  s fery  polityczne, p i­
sze dziennik, posiadają jeszeze dość 
wyrobiom* zmysł po lityczny i zrozil- 
ińietiic interesów  swego kraju, aby 
popełnić tego -odza,i 11 błąd tak tycz­
ny. Tem bardziej, że wówczas, w  w y­
padku udniówy, kw estja loja lnego 
wykonywania warunków sojuszu 
polsko-francuskiego stałaby pod zna­
kiem zapytania-

ANGIELSK! PESYMIZM

^ O N D Y Ń  (P A T )  „T im es*. ogła­
sza artykuł wstępny p. t. „Odrzuco­
ny pakt"., i 7 którymi tw ierdzi, iż w o­
bec odrzucenia przez N iem cy i opo 
zy c ji polskiej pakt wschodnio-citro- 
pejsk i może być zaliczony do szere­
gu pogrzebanych pro jektów  bezpie­
czeństwa. „T im es ", przypom inając 
rnoWę ministra Barthou w Bayonne, 
czyn i francuskiemu m inistrow i spraw 
złigtahicznyeh zarzut, że przez swo­
je  stanowisko nieustępliwe w  spra­
wie równości zbrojeń dla N iem iec 
utrudnił zawarcie paktu i dał N iem ­
com argument do odrztieeilia propo­

zycji.

„T im es " tw ierdzi, że W ie lk a  B ry ­
tanja przyrzekła paktow i swoje po­
parcie, o ile  będzie on wzajem ny i

ny tra k ta tu  tv T r ia n o n .

Jak  p od a je  ,;M o rg en -P o s t“ , w  
zw ią zk u  ze  ziriiUnami p o lity czn e - 
m ij ja k ie  zach odzą  o b e tn ie  w  E u ­

rop ie , o ra z  w obec  zm ian y  sy ­
tu a c ji w  obszarze  naddun ajsk im . 
N iem cy  za n iep o k o jon e  są tw o rz e ­
niem  s ię  bloku naddu n a jsk iego , 
k tó ry  b ęd z ie  n ie za le żn y  od  ich  
w p ływ ó w . N iem cy , chcąc s p a ra ­
liżo w a ć  ak c ję  z m ie r z a ją c ! do 
pow stan ia  . te g o  b loku , lic zą  na 
pom oc P o lsk i i W ę g ie r .

P ra sa  au str ja ck a , o cen ia ją c  o- 
becną sy tu a c ję  i p isząc  o p rz e ­
g ru p o w a n iu  s ił i zam ie ra n iu  je d ­
nych, a p ow sta w an iu  riow yeh  
w p ły w ó w  w  obsza rze  ńaddu h aj- 
skim , uw aża , że  zan ik  ekspan sji 
n iem ieck ie j i w p ły w ó w  n iem ie ­
ck ich  nad D u n a jem  w  zn aczn e j 
m ie rze  p rz y c zy n ia  s ię  do g w a ra n ­
tow an ia  n iep o d le g ło ś c i p a ń s tw o ­
w ej A u s tr j i .  W  ro zg ry w c e , k tó ra  
o be c n ity o  dbyw a Sie u wu ty i ; ., ndf 
łe r e n k  ną.dttuńajskim , W ę g r j  &sta 
n ow ią  p o zy c ję  korzystn ą  d la  N ie ­
m iec i k rz y żu ją  w p ływ j*  fra h e ti-  
sko-w łosk ie , a tem sam em  .os łab ia ­
ją  p o ży c ję  A u s t r j i  .W ęg ry , idąc 
na k on cep c ję  w y ra źn ie  f i lo -n ie -  
m iecką, będą p ró b ó w a iy  szukać 
zb liżen ia  do P o ls k i i je j  p op a r­
c ia  d la  sw o ich  zam iarzeń .

W p e l k a  o r a *

ur doi<dnj
n ?  d r o g i e  f i ł e d ń w

G E N E W A , 12. 9 — ' P o ś ró d  le ffiu  i " je s t ' to z iozum ialfe, je ż e li

w » f l ; a
z& s t r a jk u ją r e m i

N O W Y  JO R K , 12.9 , (P A T ).  SS 
Saylesv: llc. (Rhodrs I: liuid) ’ »  u- 
tarczee jionnjdzy- stra jku jącym i, a 
m ilicją  12-lu m ilicjantów  odnióśło 
rany. Polic ja  U7yv ala do rozprosze­
nia demonstracji, w  k tórej bm ło u- 
dzia ł 4 tys. Osób, nietylko gazów  
1: awiąeyeh, ale zastosowała również 
po raz p ierw szy gazy  powodujące 
torsje. P o  stronie strajkujących jest 
134 ranuyfch. Strajku jący, usiłowali 
podpalić m iejscowe zakl-ady tkackie,

W  powmjm momeneie sytuacja 
byla bardzo poważna. P o lic ji udało 
się odeprzeć atakujących i pi-zyw-F- 
cić porządek dopiero po liadciśein

posiłków. Prócz liiilie jl i polic ji u a 
miejsce zajść nadeszło 280 żólń iefży.' 
AYjaano jaknajsurowsze rózkazy, by 
wojsko w żadnym wypadku nie uży­
wało broni palnej.

Thtm rozpraszano- uderzeniami 
kolb i zayiomoeą pociików gazowych. 
Zc strony' tłumu padły liczne strza­
ły. 3 osoby są eiążkó ramiO od kul, 
20 ósób odniosło ntnicj ciężkie rany 
X>ostrźalowe.

W A S Z Y N G T O N , 12.9 (P A T ) .
W edług o fic ja lnych  danych W p r iŁ  
inyśle wlókieńhlćzyin Strajkuje 
tysięcj* robotników. 280 t y ;. 
przerwało praej7.

890
nio

państw , k tó re  u zysk a ły  du ży  suk­
ces, o s ią g a ją c  p rzy zn a n ie  R o s ji 
S o w ie ck ie j s ta łe go  m ie js ca  w  R a ­
d zie  L ig i ,  p an u je  duże za d o w o le ­
n ie. W  ty ch że  k o lach  p o lity c zn ych  
w iad om ość  o od m ow ie  N iem ie ć  
p rz y s tą p ien ia  do ja k tu  w sch odn ie  
gó  p r z y ję to  ra c ze j z n teta jon ein  
zad ow o len iem , n iż  z p rzyk rośc ią .

;M ów i się tu,‘ że  N ie m c y  w e s z ły  
na d ro gę  ro b ien ia  b łęd ó w  p o lity c z  
nych i że  sam e u su w a ją  s ię  od 
w ie lk ie j g r y  eu rop e jsk ie j. P o z y c ja  
ob ecn ie  w y tw o rzo n a  m a b yć  d la 
F ra n c ji s zc ze gó ln ie  korzystn a  Da 
je  z re sz tą  tem u w y ra z  p ra sa  f r a n ­
cuska

W  kołach  p o lity c zn y ch  m ów i się 
r ó w n ie ż  o tem , że  pak t w sch odn i, 
k tó ry  b y ł k on ieczn y  dla ś c ią gn ię ­
c ia  S oW ietow  do L ig i p rzez  z b li­
żen ie  ich  do E u rop y , ob ecń ie  n ie  
jes t ju ż  tak  bardzo potrzebn y . 
B arthou  p ro w a d z ił g rę  po nii- 
ś tr zo v  sku i u zyskał to, co zd a w a ­
ło  s ię  b y t  n ie s ły ch a n ie  trudne.

Z A W Ó D  N IE M IE C

B E R L IN ,  12. 9. —  N iem c y  u w a­
ża ją  p rz y ję c ie  S o w ie tó w  do L ig i  
za rze cz  dokortą. P ra s a  n iem ieck a  
r o ń iz ii jc  i tw ie rd z i, że  B arth ou  

n a p fzem ia u  to  p rośbą , to  g ro ź ­
ba u zyskał p o tw ie rd zen ie  sw o ich  
p lań ów . W c ią g n ię c ie  S o w ie tó w  
do, L ig i  m ia ło  być  o rz e źw ia ją c ą  
t r a n s fu z ją  m & a  zapob iega jącą , 
p ow o ln em u  zam iera n iu  L ig i .  Eks- 
p e i jm e n l  ten , zdah iem  p ra sy  n ie ­
m ieck ie j, n ie  udał s ię  

. P iu sa  h iem ieck a  podk reś la , że 
P o lsk a  i S z w a jc a r ja  z a ję ły  inne 
standw isko . n iż  p rzyp u szczan o  
S z w a jc a r ja  pod  w p ływ em  obaw y  
op u szczen ia  G en ew y  p rzez  L ig ę  i 
p rzen ie s ien ia  je j  do W ied n ia , P o l­
ska żaś  p od  w-pływem  p res ji d y ­
p lo m a ty c zn e j.

N ie m c y  d a ją  w y ra z  n iezadow o-

w eźm ie  s ię  pod  u w agę, że obecn ie  
p rzys tą p ien ie  S o w ie tó w  w zm ac­
n ia  L ig ę  i to w ła śn ie  w tedy , gdy  
N ie m c y  ją  opuściły .

D W IE  T R Z E C IE  P O D P IS A Ł Y  
Z A P R O S Z E N IE

P A R Y Ż ,  12. 9. ( P A T . ) .  —  G e­
new sk i k o fe sp o ń d en t H a v a s a ' do­
nosi, że  zeb ran o  ju ż  dos ta teczn ą  
lic zb ę  jrodp isów  w  celu  za p ew n ie ­
n ia  Z. S. R . R . w ięk szośc i dw óch  
tr z e c ich  zg rom a dzen ia , n ie zb ęd ­
n e j dc ich  p rz y ję c ia .

„C H 1 N S Z C Z Y Z N  A '*

P a r y ż ;  1 2 . 9 . ( P A T . ) .  —  „ P e ­
t it  P a r is ie n "  o m a w ia ją c  sytu acje  
w  G en ew ie  sądzi, iż  n a le ży  p rze ­
w id yw a ć , źe dw a  lub  tr z y  dni 
p rz e jd ą  j< szeże zan im  ‘ zap ros ze ­

n ie  S o w ie tó w  uo L ig i  N a ro d ó w  i 
ich  od p ow ied ź  p rzy jn lą  fo rm ę  de­
fin ity w n ą . Skoro ca la  ta  ch iusz 
c zy zn a  u sp ra w ied liw io n a  zresz tą  
w zg lęd a m i na to, by  n ikogo  n ie 
o b r a z ić 'i  d op row a d z ić  do zg o d y  
w szys tk ich , zo stan ie  zakończona, 
R ada  L ig i  o g ló s i p u b lie żn ą  d ecy ­
z ję  o f ic ja l l ią ,  a Z grom ad zen ie  L i ­
g i N arod ów  : w y p o w ie  się--W pod 
W oj nem g losow a n iu  z.aióY'tio co 
do p r z y ję c ia  zw ią zk u  sow ieck iego , 
ja k  i u d z ie len ia  mu s ta łego  m ie j­

sca,

M IL C Z E N IE

M O S K W A , 12 9. ( P A T . ) .  — Ca- 
la  p ra sa  sow iecka  o ra z  czyn n ik i 
o f ic ja ln e  zaeh ow itja  od póćzątku  
obecnych  ob rad  g en ew sk ich  ca ł­
k o w ite  m ilczen ie  w  s p ra w ie  w s tą ­
p ien ia  Z. S. R . R . do L ig

@  l a t  w f ę ^ i e n i a
za z m u s z a n ie  c ó re k  a c  n ie rz ą d u

Sąd Okręgowy - 'yd a ł wyrok
v/ sprawie Stefan ji MŁroszowej, 
praczki, z ulicy Pańskiej 51. M iro- 
sźowa oskarżona byla o to, że swoje 
córki W aeławę lat 17, Helenę 1. 1S 
i 20-łetnią Irenę zmuszała do nie­
rządu. Tego procederu nie zanie­
chała nawet wtedy, gdy dwie z nich 
w yszły zamąź.

N ie  poskutkow;alo "ównież, gdy

Helena usiłowała popelmi samoDÓj- 
stwo. Sprawa toczyła Się p fzy  
drzwiach zamkniętych.

Córki M iroszowej odwołały przed 
sądem częściowo sw7ojc zeznania w 
śledztwie, niemniej jednak Sąd Okr. 
dając w iarę zeznaniom świadków po­
stronnych skazał M iroszową na > 

lat więzienia.

n i t k a m i
po r n z M o n e j  b la s z e

K

K R A K Ó W . 12.9. A n d r z e j S tru ­
z ik  w e  w s i Z b y d n iew ice  c ieszy ł 
s ie  o p in ja  aw an tu rn ika , nożow ca , 
jedn em  słow em  cz łow iek a , k tó ry  

zaw sze  je s t  w  n ie zg o d z ie  z p o li­
c ją . S tru z ik  n a w ią za ł stosunki z 

—  a b b m i  anata a a 1 Imaga

Ar&śiSswante
«•>,*-
f i  y * , ,

N O W Y 'J O R K . 12.9. ( P A T ) .  W ła  
dze sądow e w y d a ły  nakaz a resz to ­
w an ia  je a n e g o  z r a d io t e le g r a f i­
s tów  „M o łijo  C as tle ", o ra z  k ilku  
człon ków  z a ło g i te g o  statku , aby 
za p ew n ić  ich  s ta w ien ie  s ie  prze;d 
tryb u n a łem  fed e ra ln y m . Z a rzą d zę  
n ie  to w yd a n e  zo sta ło  w  p rż ew id y  
W m o ż liw o śc i z ? " ’1"  ' '.an ia 
s ię  ty ch  św ia d k ów  na in n e sta tk i.

N O W Y  J O R K , 12. 9. ( P A T . ) .  -  
S z e f  m ech an ik ów  na parosta tku  
„M o r to  C a s t le " , z e zn a ją c  p rzed  
k om is ją  d epartam en tu  handlu ,

Zl :i£aŁ. Y M .tyO k iiiĄ ?

'.‘ L iU ty N jy ł ' '.  ĄY*1 
k tó ra  p ro w a d z i dochodzen ia , o- 
św7ia d czy ł, iż  m ożn a by ło  u ra to ­
w ać w szy s tk ich  pasażerów 7.

W ed łu g  o s ta tn ich  . danych , w  
k a ta s tro f ie  z g in ę k  135 osób D o ­
ch odzen ie  s tw ie rd z iło  z ca łą  s ta ­
n ow czośc ią , ig  c o n a jm n ie j jed n a  
łód ź  ra tu n k o w a  o d je ch a ła  w y łą c z ­
n ie  z człon kam i za ło g i, n ie  za b ie ­
ra ją c  an i je d n e go  pasażera .

A rc s z to w ą iio  je d n e go  z r a d io ­
te le g r a f is tó w , p on iew a ż  zac lio d z . 
p od e jrzen ie ,, iż  ń y gn a ły  S. O. S. 
zo s ta ły  w ys ła n e  ża u óź in .

Z a m o ż n y  k u ^ t e r  -  ż y d
stał na czele h a M y  przŁroytaiśów

. K A T O W IC E , 12 9. (r e i.  w ł . ) .  
W  K a to w ica ch  a resz tow a n o  w  
tych  d n iach  kupca, ■ 4 3 -le tilie go  
L eo n a  K en n era  pod za rzu tem  
p rżen iy tn ic tw T:i. K en n e r  je s t  c z ło ­
w iek iem  bardzo  zam ożnym , bę­
dąc w ła ś c ic ie le m  paru  dom ów  w  
K a to w ica ch . A r e s z to w a n ie  K en ­
n era  n a stą p iło  w  zw ią zk i! z  p rz y ­
ch w ycon ym  p rzem ytem  je d w a ­

biu, k tó ry  p rz y w ie z io n y  b y l w  Sa­
m och odz ie  z  C zech o s ło w a c ji. Szo 
f e r  sańiochoclu p rzy zn a ł się. że 
n a cze ln ik iem  ban d y  p rzem y tn i­
c ze j je s t  ' K en n er , f in a n su ją c y  
bandę p rzem y tn ik ów  na w ie lk ą  
skalę. P rz em y co n y  jed w a b  b y ł 
p rz ew o żo n y  do K a to w ib , a stam ­
tąd  w  różn e  s tron y  P o lsk i.

S p rz e n ie w ie rz e n ie

z n a w u  k o n a r n i k

będzie m ial jako  skutek ułatw ienie j c)0

B Y D G O S Z C Z , 12. 9. —  Sąd
O k ręgo w y  w  B j d goszczy  ro zw a ­
ża ł sp ra w ę  kom orn ika  sądow ego , 
E m ila  D ra th a , o sk a rżon ego  o 
s p rze n iew ie r ze n ie  p ięn ięd zy  skar­
b ow ych  ora z  fu n d u szów  osób p ry ­
w a tn y ch  na o g ó ln ą  sum ę 50.501 
zł 80 g r . Rozpaaw ie  p rz ew o d n i­
c zy ł s ęd z ia  Ś w ią teck i, ja k o  w7o- 
ta n c i z a s ia d a l i : sędz ia  Bai-ycza i 
S ow iń sk i. O sk arżon y  rob i ■wraże­
n ie  c z ło w iek a  zu p e łn ie  z łam an e­
go  m ora ln ie . A k t  osk a rżen ia  
tw ie rd z i,  że D ra th  za in kasow a- 
n ych  p ien ięd zy  n ie  p rzek a zyw a ł 

kasy  skarbow ó j, le c z  p rzy-
ukcii rozbrojen iowej. Bez tych i.a- w łaszcza ł j e  sob ie. O skarżon y  
m nków  Drytyjskie jiopareic przesta- 1  p r z y zn ał s ię  Ze łzam i w  ocza ch  do 
je  być przeto aktualne. j SprZfenic w ie rz e n ią  ty lk e  sum y

„Proponow any pakt wsGiodul ni- 24.976 zł. 30 g r . D ra tb  zazn aczy ł, 
gdy nie b j ł  sprawą, która wprost że kom orn ik iem  b y ł p rzesz ło  30 
obchodziła W . B rytan ję, hic dyplo- J la t  i  n ig d y  n ie  dópu szcza l s ię  naj 
mac ja angielska może wciąż jeszcze d ro b n ie js zych  n a w e t nadu żyć, do­
być z pożytkiem  wykorzystana, aby p ie ro  s za le ją c y  k ry zy s  w  la ta ch  
utorować drogę <31;, p ropozycji ‘ —  1933 —  1934 zm u s ił go  do w e i- 
pisze dziennik. —  „Obraz, według śc ia  na h an iebn ą  d ro gę  k ra dz ieży , 
k tórego w ojska francuskie przekra- I

k tó ry ch  dopu szcza ł s ię  ty lk o  je d y ­
n ie  d la  sw ych  Córek. O Śku fżony 
tw ie rd z i, że v 7y ch o w y w a ł j e  b a r­
dzo s ta ran n ie , chcąc im  s tw o rzy ć  
ja k n a jlep s ze  w a ru n k i ży c ia . 
D ra th  zezn a i, że ło ż y ł na eduka­
c ję  córek  p rzćsz ło  25.000 zł. r o c z ­
n ie. P o w o ła n i ś w ia d k o w ie  s tw ie r ­
d z ili, że  osk a rżon y  b y ł ć z łow ie - 
k i°rh  b a id zo  p rzy zw o ity m  i su­
m iennym . P ro k u ra to r  C żąL  w  
p rzem ów ien iu  sw em  dom aga ł s ię 
su row ego  w y m ia ru  k a ry , tłu m a­
cząc, że  trzeba  ra z skoń czyć  ze  
z ło d z ie js tw em , ja k ić  s ię  nagń im - 
n ie  ro zp an oszy ło  w ś ró d  u rzęd n i­
ków  p ań s tw ow ych . A d w . W irsk i, 
obrońca osk a rżon ego , p ro s ił o ła ­
godny w y m ia r  kary7, m o tyw  n ją  e 
to  tem , iż  D ra th  p rzy zn a ł s ię  do 
w in y . W re s z c ie  sód o g ło s ił w y io k f 
sk a zu ją cy  D ra th a  na 4 la ta  w ię ­
z ien ia  z za lic zen iem  a resztu  i 
1.500 zł. g r z y w n y  . o ra z  u tra tę  
p raw  p u b liczn ych , h on o row ych  ,i 
o b yw a te lsk ich  na p rz e c ią g  10 lat. 
A d w . W ir s k i z g ło s ił ap e la c ję .

Emiirant
o ś le p ł w  d n iu  w y ja z d u  da o jc z y z n y

n ie jak ą  K a ta rzy n ą  F rą s ik ów n ą , I  
k tó rą  m ia ł d w o je  d z iec i. G dy w  
Z b yd n iew ica ch  S tru z ik o w : za c zą ł 
s ię  p a lić  g ru n t pod nogam ., ac iek l 
on w  ok o lice  W a rs za w y  i g ra s o w a ł 
tu  pod n azw isk iem  uana W aśn iov<: 
sk iego , W  193Ó r. S tru z ik  dokotiał 
napadu na n ie ja k ie g o  W ła d y s ła w a  
Jach im a i c iężko  go  pob ił. Z cs ta i 
jed n ak  U ję ty  i skazan y ńa 3 lEta 
w ię z ien ia . P o  ods iedzen iu  kary  
S tru z ik  w ró c ił du Z b y d n ie w it , ' ża- 

stu j^u  ta rć . w ie lk ie  zrtUany:_.\V do-, 
mu F rą s ik ó w n y  .m ie js c e  je go  za*- 
ją ł  T om asz S te fa n ik , k tó ry  m ia l 
z n ią  .synka ą ó z ia ,  S te fa n ik  d y ­
sk re tn ie  s ię  usunął, zo s ta w ia ją c  
na ła sce  lo s ił sw ego  n icK cn iegc  
synka, S tru z ik , ro zw śc ie c zo n y  
zd rad ę  F rą s ik ó w n y , za c zą ł w yw m  
rać sw o ją  złość na b iedn ym  Jó­
ziu , b i ją c  go, K a tu ją c -1 m orząc 
g łodem . Pt w n egc  dn ia  S tru z ik  

kaza ł d z iecku  bos.cmi nóżkam i cha 
d z ić  jio  ro zp a lo n e 1 b lasze , a kie­
dy b iedne d ziecko  ch c ia ło  ze jść , 
b il je  po tw a rzy , za p ęd za ją c  je  w 
ten sposób na ro zża rzo n ą  blachę- 

W r e s z c ie  d ziecko  zem dla ło  S tru ­
z ik  z łap a ł d ziecko  za n og i i ż; ro z­
m achem  c isn ą ł je  na łóżko, w icu -  
tek ' c zego  b iedn e d ziecko  u derzyw  
śzy  g łó w k a  o śc ianę, skonało , nic 
o d zysk a w szy  p rzy tom n ośc i. N a ­
s tęp n ego  dnia S tru z ik  ob w ią za ł 
zw ło k i k am ien iam i i w r zu c ił  dc 
p ob lisk ie j rze czk i, zak azu ją c  F rą -  

s ik ow n ie  kom ukolw iek  m ów ić  - a 
sw ym  p o tw orn ym  Czynie. W  .k ró t­
kim  czas ie  zb rod n ia  w ysz ła  nii 
jitw  i S tru z ik  zo sta ł a te ś z tc " - '- ^ '.  
O becd ie  S tru z ik  s tań ą ł p rzed  są­
dem. R o zp ra w a  p o trw a  pa rę  3a/

R Ó W N E , 12. 9. ( t e l .  w i . ) .
P rz ed  w o jn ą  -w yjechał do .B ra­
z y l j i  b iedn y  ch łop  polsk i. Łacu n , 
kodem  z pow . k o s to p o lsk K go . N a  
e m ig ra c ji d o rob ił ś ię  on zn aczn e­
go  m a ją tk u  i p on iew a ż  k lim a t w  
B ra z y lj i  za b ó jczo  d z ia ła ł na je

go zd ro w ie  p o s ta n o w ił w ró c ić  do 
ki-aju W  p rzed d z ień  w y ja zd u  do 
ki-aju m iljo u e r  Ł acu n  oś lep ł i z 
r o zp a czy  p o p e łn ił sam obójs tw o . 
O becn ie  rod z in a  Łacu n a , m iesz­
k a ją ca  na W o łyn iu  ro zp oczę ła  
s tń rau ia  o spadek  w  w ysok ośc i 
k ilku  m iljo n ó w  d o la rów .

Międzyn<irci>owy hochsztapler
d o ^ id ł  s fą  w  Polsce do w s ^ż ie n ip

K A T O W IC E , 12. 9. ( t e l .  w ł . ) .  

R ok  tem li na bruku k a to w ick im  
p o ja w ił  s ię  oszu st n ie ja k i J ó z e f 
S z p ig ie l v e l  R oseń er, k tó rego  
s p ec ja ln o śc ią  by ło  b ra n ie  w ię k ­
szych  p a r ty j to w a ró w  na ra ty  i 
n astępn ie  n iep ła cen ie  źa n ie. 
S zp ig ie l n a c ią gn ą ł w  ten  sposób 
w ie le  f irm  na k ilk a  ty s ięcy . W r e ­
szc ie  S zp ig ie l w p a d ł na n o w y  po­
m ysł, za k ła d a ją c  w  K a to w ica ch  
p ism o pod n a zw ą  „N eu es  Katt.o- 
w i lz e r  J o u rn a l"  i p ob ra w szy  od 
p erson e lu  red a k cy jn ego  w iększo  
kaucje  w  ilo ś c i 20 tys . z ło ty ch —  
zb ie g ł do W ie d n ia , skąd  z a w ia ­

dom iona p o lic ja  w iedeń ska  w yd a  
la  go  w  ręce  p o lic j i  p o lsk ie j, k tó ­
ra  kom b in a to ra  osadziła  w  w ię ­
zien iu . P o l ic ja  w ied eń sk a  podała  
g a rś ć  in fo rm a c y j o S zp ig lu , z 
k tó rych  w yn ika , że. b y ł m ięd zy ­
n a rodow ym  h och stap lerem  na 
w ięk szą  skalę.

'Przft$rali4 tes^iniegu
W  niedzielnym  numerze „ A  B C“  

z dn. 9 b. m. na stroilie 5-sj ukazał 
się ariynuł, om awiający poliiykę 
Współczesnych Włoch. W łaściw y ty ­
tuł tego artykułu brzm i: „P rzegrana 
M ussoliniego",

Po 27 latach
N a  s a s n r ie i l c s
L O N D Y N n 12. 9. ( F A T . ; . ' k r ą ­

żą  pog łosk i, że  n a le żą cy  do to w a ­
rzy s tw a  „Cunard. L in e "  p a ro w iec  
,;M a u re ta n ia ‘ rna b yć  w . p rzy ­
szłym  roku sp rzed an y  na szm elc. 
P a ro w ie c  ten  p e łn ił służbę p rzez  
27 k it i w  c iągu  22-ch la t  w y tr z y  
m yw a ł rek o rd  szybkośc i w  ż e g lu ­
dze tra n sa t la n ty ck ie j.  zim o­
w ym . ro zk ła d z ie  ż e g lu g i p o łączo ­
nych  to w a rzy s tw  „C u ^ a ra  .L n ie "  
i „W h ite  S ia r "  p a ro w ie c  ten  nio 
je s t . ju ż  u w zg lęd n io n y . B yć możfe 
od b ęd zie  on je s zc ze  jed n ą , lub 
d w ie  pod róże  z  N o w ego " Jorku  ćlo 
I n k j .

' V'<’\ ’ •»-’  ̂ -V ■ń

Zcł^rzsniP 3okumutyw
D U LSBU ttb, 12-b"'; (P A T ) .  W c 

wtorek około godziny 22-e.j iiociąg 
oąbbowy zderzył sin na -dwornd - w
DuislHutfit z manewrującą lokomoty- 
ivą; Ó bic-lokotiiolywy zdstały poważ­
nie uszkodzone, 5-ciu pasażerów od­
niosło i lekkie rany. - , . ..



17.IX .1934
T rz e c ia  R zesza

nie thce  bezpieczeństw a  
nc w scho dzie

Z b ie g ły  się z sobą w c zo ra j do- j 
N ies ien ia  w  ca łym  św iec ie  o dwu 
zd a rzen ia ch  w ie lk ie j d on ios łośc i 
w sch o d n io -eu rop e jsk ie j, a le  i eu­
ro p e jsk ie j o g o ln ie , a n a w et św ia ­
to w e j : w e jś c ie  Z S R R  do L ig i  i 
na s ta le  m ie js c e  do R a d y  L ig i  
je s t  zapew n ion em u  N ie m e j7 urzę 
dow n ie  z g ła s za ją  odm ow ę p rz y ­
s tąp ien ia  do paktu 
w za jem n e j pom ocy 
padow i.

=  Nr. 253 = t  5  C Str. 3

P o  p i e r w s z e j  p o ł o w i e  lo tu  o k r ę ż n e g o

C z y  B a j a n  z w y c i ę ż y
S y t u a c j a  c z o ł o w y c h  z a w o d n i k ó w  i  i c h  s z a n s e

W  m iarę  ro zw ija n ia  s ię lotu 
eh a llen g e ‘ow ego , rośn ie  go rą c zk o ­
w e oczek iw an ie , z jak iem  ca la  P o l 
ska ś ledz i je g o  p rzeb ieg . N a  u- 
s tach  w sz j stk ieh  je s t  dziś  p y ta ­
n ie : czy B a jan  zw 'ye ięży? , a śc i­
ś le j m ó w ią c : czy m a szanse, k tó ­
reb y  u p ra w n ia ły  ao przy puszeza- 

w sch o d n iego  'a a  ju ż  te ra z , że  w  osta teczn ym  
p rz e c iw  na- w yn iku  011 będzie tj m spośród  u- 

c zes tn ik ow  w  C h a llen g eu , k tore-

Rząu Rzeszy m ia i czas na u- mu ““ ^ a n ie  s ię do rąk  puhar 

s ta len ie  sw ego  stan ow iska . Za p rzecn odn i ?
rys  paktu  w sch odn iego  p rzedsta  A b y  ro zp roszyć  w ą tp liw o śc i, j a ­
w iony zosta ł w g ro n ie  p ań stw , k ie m o g ły  pow stać u n iek tó rych  o- 
m a ją cych  w  nim  u czes tn iczyć , od sób, n ie dość dobrze orjen tu  jąeyr-h 
trze ch  m ies ięcy  zgó rą . O becn ie  w  zaw iłym i la b iryn c ie  tego  tur- 
od p ow ied ź  rządu  R zes zy  sk iero- niej-H* odpow iem y o d ra z u 7 
w an a zo s ta ła  do w szys tk ich  tych ,
państw , a za razem  u rzędow e do-j 
n ies ien ie  n iem ieck ie  w c zo ra js ze  
poda ło  je j  treść. i

M yśli p r z e w o d n ie , ;^  zarazem  
n a jb a rd z ie j zn am ien ne, s ta n o w i­
ska n iem ieck iego , n a w et w  u ję ­
ciu dyp lom atyczn em . k tóre n ie ­
zaw sze  ods łan ia  is to tę  rzeczy , 
za ry so w u ją  s ię  w ca le  w y ra źn ie , 
bo ostatec-znie odm ow ę trzeb a  
było  uzasaan ić . I

Przedety szystk iem  w7i ę c :

—  Rząd Rzeszy NienuecKiej nic w i­
dzi m ożliwości przystąpienia do tego 
rodzaju między aiod ow ego  system u 
l.a k ta ló w  dopóki jego  vrasne jpra

jeszcze 
mocar

próbam i tećh n iczn em i i lo tem  o- 
k rężnym . Z p am iętn ik ów  n ie ­
śm ie r te ln e j pam ięc i Ż w irk i w ie ­
m y, jak  og rom n e  zn aczen ie  m ia ło  
d o trzym a n ie  p rzezeń  sam olotu  w  
dob re j fo rm ie  aż do te j o s ta tn ie j 
p róby  i zd a je  się, że i tak tyka  B a ­
jan a  id z ie  ,po te j sam ej l in j i .  H i-  
s to r ja  zaś z w y c o fa n ie m  s ię  G rze­
szczyka i F lo r ja n o w ie z a  poucza, 
jak  fa ta ln e  skutki m oże m ieć  p rze ­
fo rs o w a n ie  m otoru . P od ob n ie  
z resz tą  było  na p op rzedn im  C h a l­
le n g e ^  z H ir tliem , k tó ry  w  w y ś c i­
gu na szybkość u tknął na k ilka

Etapy to nie csło&t
—  B a ja n  m a je s zc ze  c ią g le  n a j­

lepsze szanse na zw7y c ię zeę . W y ­
nik i lo tu  ok rężn ego  są b ow iem  ty l 
ko jed n ą  z części sk ładow ych  
tych  zaw od ów , w k tó rych  p ie rw ­
sze ogn iw o  s ta n o w iły  p rób y  tech ­
n iczne, a os ta tn iem  będz ie  p róba 
szybkości m aksym aln e j na d y ­
stan sie  297 km., w yzn a czon a  na 
n ied z ie lę  Id  b. m. W  czas ie  ra jdu , 
ja k  p rzy  k ażd e j im prez ie  tego  r o - , 
dza ju , zm ien ia ją  s ię  z dn ia  n a ' 
d z ień  i z etapu  na etap  w yn ik i 
zaw odników 7, w  zw ią zk u  zaś z tem

- - zm ien ia  s ię  tak że  h ip o te tyczn a
wolenia na polu zbrojeń są ęsircj e kł ,  n oda iaca  re zu lta t i i 
lu f est jonow ane przez pewne mocą p u n k ta c ji,  p od a ją ca  u z u lta t ,  ja
■tw£Ui k iby o s ią gn ę li, gdyby  w  danym

Jes t w  tem dużo s zcze rośc i m om encie  ca ły  tu rn ie j ju ż  s ię ! 
św iad om e j, a je s zc ze  w ię c e j m i- koń czył. R zec z  oczyw is ta , że  w 
m ow o ln e j. P o w ia d a ją  N iem co m : m iarę  da ls zego  trw a n ia  ra jdu , 
trzeb a  u n iem o ż liw ić  w sze lk ie  za- pu n k tac ja  ta  u lega  da lszym  w ah a 
m ach y  zb ro jn e  na is tn ie jący 7 n iom  w g ó rę  lub w d ó ł i że n a jlep s i 
stan rze c z j7 w  E u rop ie  w7schod- zaw od n icy , je ś li ch w ilo w o  m a ją  
n ie j., A  N iem cy  o d p o w ia d a ją : m y pew ne s tra ty  do n adrob ien ia , po- 
z a je ć i je s te śm y  obecn ie  p rzedew 7- p ra w ia ja  sw oje  w yn ik i." w  m ia rę  
szystk iem  pow ięKszen iem  sw ych  zb liża n ia  się chwdli zakończen ia

• S ą d y  p a r t y j n e
w  B .B . i S tro n n ic tw ie  L u d o w e m

Jesienny sezon polity-ezny rozpo­
czyna się pod znakiem sądów par­
tyjnych. Prezes klubu BB., pik. Sła­
wek, zdecydował nadać bieg spra­
wne prezydenta Starzyńskiego prze­
ciwko senatorowi adw. W yrostkow i.
Jeszcze w  bieżącym tygodniu w y ­
znaczony zostanie komplet sadzący, 
który7 zajm ie się rozpatrzeniem za- 
jrzutuw7, stawianych senatorowi M i 
chałowi \VyTostkowi.

Dziś o godz. 9-ej wiecz. zbiera się
plenum sądu partyjnego Str. Ludo-

k i'o m e tró w  p rzed  m etą  i... sam o- B e r lin  —  reo lon ja  szybkość 257 
chodem  p rz y w ió z ł a p a ra t na lo t- km, a D u dziń sk i na e tap ie  S id i—  
n isko. A l g e r o  i le  n ie  są m y ln e  zakom u-

O ile  za tem  R W D  B a ja n a  ustę- n ikow an e  c za sy ) aż 292 km .; 
pu je  w  izybkosci innym  m aszy- zd a je  s ię  jedn ak , że  na tym  etap ie  
nom, n ie  da s ię  w  te j c h w ili usta- zaw od n icy  le c ie li  z s ilnym  w ia - 
lić . N a  ra z ie  m ożem y o r je n to w a ć  trem . N a  F ie s e le r z e  m ia ł B a ye r  
s ię ty lk o  w ed le  n a jlep szych  w yn i-  na e tap ie  K o io n ja  —  B ruksem  
ków na p oszc zegó ln y ch  odcinkach . 267. i Dół xm . N a to m ia s t  na Rłi 0 
I ta k  Junck  na M essersch m id z ie  z s iln ik iem  Skoda (s zyb szym  od 
(k tó ra  to  m arka uchodzi za  n a j- W a lte r  -  B orys , z  k tó rym  lecą  
s z jb s zą  z  u czes tn iczą cych  w  kon- S k rzyp iń sk i i  A n d e r le )  o s ią gn ą ł 
k u rs ie ) u zyska ł na e ta p ie  S id i —  pło-czyński na e tap ie  B e r lin  —  K o  
A lg ie r  284 i  p ó l km. N a  po lsk ich  lo n ja  242 km., a na e tap ie  S id i —  
P Z L  G rzeszczyk  m ia ł na e tap ie  A lg e r  244 km. Z b liżon e  do tego

są w yn ik i c zesk ie j A e r o  (A m ­
b ru z ) m aszyn y  w ło sk ie  i a n g ie l­
ski M o th  są p ow o ln ie js ze . Jak  w i- 
dz.m y, ra jd  w  n iek tó rych  m om en­
tach  p rze ra d za  s ię  w  fo rm a ln y  
w y śc jg . B y ć  m oże jedn ak , że  R W D  

wcgi pod przewodnictwem  staniała- n jp okuZa} a je s zc ze  na żad n ym ,eta  
wa Thugutta, N a  porządku dziennym p je s w o je j n a jw y żs z e j sp raw n ośc i.
znajduje się spraw-a „Żyrardow a", 
gdyż jak  wiadomo, członek sądu par- 
tyjnego, mec. Urbanowicz, brał u- 
dział w  pracach komitetu mniejszo- 
ści polskiej p rzy  podpisywaniu słyn­
nej umowy ^biskupickiej" z Francu­
zami. Pozatem  wyznaczony będzie 
komplet sądu party-jnego Str. Ludo­
wego w  sprawie posła Araszkiew i- 
cza.

Nowa afera w  BB
P o s e ł Id z ik o w s k i w y k lu c z o n y

zb ro jeń  T ru d n o  o b a rd z ie j w y ­
m ow ne w yzn a n ie , że  T r z e c ie j 
R zeszy  zu pełn ie  coś in n ego  w  
g ło w ie  n iż  w y rz ek a n ie  s ię  ro z ­
s tr zy g n ię ć  zb ro jn y ch  ku w sch o ­

dow i.
P ow tóre  zaśr
—  kząd  Rzeszy Niemieckiej uws 

fs*. że inne m etod, zabezpieczenia 
pokoju rokują powodzenie i staw ia  
na p ierw szer m iejscu um owv dwu- 
strojone, nie odrzucając jednał rói 
nlei. um ów wielostronnvch, tylko, że kość.

ra jdu , aby u zyskać ja k n a jk o rzys t-  
n ie js zą  pu n k tac ję . J e że li —  ja k  
w  każdym  w yśc igu  —  m ożna m ó­
w ić, że  na t jTm odcinku p ro w a d z i 
ten, a na inn ym  ów , to n ie  n a leży  
zapom in ać, ż e . t o  c h w ilo w e  p rze ­
w o d n ic tw o  n ie  je s t  je s zc ze  decydu 
ją eę , ro zs tr zy gn ie  Dow iem  dop ie ­
ro f in is z ,  c zy li etap osta tn i, a ra ­
cze j dwa fin is ze , bo po lo c ie  odbę­
d zie  s ię  je s zc ze  w y ś c ig  na szyb-

puiikt ciężkości m usiałby wrzyten. 
śeżee, nie w  autom atycznym  obow ią? 
ku udzielania sobie w z a je m n e j oo 
iro cy  w  razie w ojny, lecz w  zobc- 
w jaraniu do nlęągneśji oraz w  ob > 
wiązki* konsultacji zainteresow anych 
w konflikcie m ocarstw .

T u ta j szy te  je s t  s tan ow isko  
N iem ie c  ju ż  zu p e łn ie  g ru bym  
szw em . P o w ia d a ją  im : trzeb a  za­
w rzeć  tak i pakt, k tó ry  n ie  o g ra - 
n c z a łb y  s i ę d n  g o ło s łow n ych  za ­
pew n ień , a le  d a w a ł ręk o jm ie  w y ­
s tą p ien ia  w szy s tk ich  p rz e c iw  na­
p a s tn ik ow i. A  on i od n ow ia d a ją

P u n k t w ię c  c iężkośc i p o lega  n ie  
na sam ych w yn ik ach  lotu o k r ę ż ­
nego, a le  na sum ie p u n k ta c ji, jaką  
w ów czas  m ieć  będą p oszczegó ln i 
za w od n icy  i na dystan s ie , ja k i 
pod tym  w zg lęd em  b ędz ie  m ięd zy  
nim  zach od ził. P r z y  s ta rc ie  z 
W a rs za w y  B a ja n  na p od s taw ie  
zakoń czon ych  proD tech n iczn ych  
m iał, ja k  w iadom o, 994 punkty, co 
mu daw a ło  nad P łon ezyń sk im  
(953 p .) przew Tagę  41 punktów , 
nad Seideroannem  (9 3 9 ) 55, nad 
Ilu b r ich em  (9 3 6 ) 59 i t  d T en

n a jle p ie j  o b ie cyw a ć  sob ie m ena- ua
J h r7 dystans zap ew n ia ł mu m ezaeh w ia

ne szan se na p ie rw s ze  m ie js c e  lia- 

ę0 w e t p rz y  u w zg lęd n ien iu  te j  oko li 
j e czności, że w  w yśc igu  na szybkość 

' m aszyn y  R W D  będą m u sia ły  ustą-

ru szan ie  poko ju  w e d w ó jk ę , bez 
św ia d k ów  i bez r ę c z y c ie li ,  a je--, 
ż e li  ju ż  w  w ięk szem  g ro n ie  
po co aż zo b o w ią zy w a ć  się,
p rzec iw  n a p a stn ik ow i w szyse j . . . . .
J , a . „  p ic  w  p u n k ta c ji innym  aparatom ,
w y s tą p ią  odrazu , skoro dużo w j  . .

, : , . . . „ u,-. od zn acza ją cym  sm w ięk szą  chyso-
g o d n ie j je s t  p o w ied z ie ć  sob i°, ze  J - *
gd y  jed en  napaun ie  na d ru g iego , '^ 7
in n i zb io rą  s ię  na p ogaw ęd k ę  dy- P r z e d  W y S C i g i e m
p lom atyczn ą , a tym czasem  na S Z y b k O Ś t
p aa  b ęd z ie  sob .e  szed ł n aprzód  j ^  ^  być w yn ik i tc j os ta t

n ie j p ró b y?  N a  ra z ie  le ży  to w

1 1  b. m. odbyło się posiedzenie 
prez]d.ium Klubu BB., na którem 
płk. Sławek odczytał treść orzecze­
nia sądu klubowego w7 sprawie po­
sła Edwarda Idzikowskiego. Sąd, w  
k iadzic senatora Eyerta, jako prze­

wodniczącego, oraz poołów Jana Ru 
dowskiego i  Jana Stępowskiego, ja ­
ko członków7, po załatw ieniu sprawy, 
przesłanej p rzy  Uście prezesa BB. 5 
lipca r. b., orzekł jednom yśln ie: 

„Pose ł Edward Idzikow ski uchybił 
zasadom etyk i i  godności posła na

Sejm. Na poustawie tego orzeczenia 
prezydjum postanowiłc wykluczyć 
Idzikowskiego z Klubu i skreślić z 
listy członków B B W R“ .

ła zikow sk i był zasłużonymi działa-

N ie  je s t  w ię c  w yk lu czon e, że  p rzy  
p rób ie  m aksym a ln e j szybkości, 
g d y  odpadną w s ze lk ie  w z g lę d y  na 
szan ow an ie  m otoru , R W D  uzyska 
260— 270 km., o trzym u ją c  5 0 --60  
punktów  ( 1  punkt za k a żd y  k ilo ­
m etr  pon ad  ch yżość  2 1 0  k m .) Że 
zaś p u n k ta c ja  m aksym alna  w yn o s i 
p rzy  te j  p ró b ie  10 0  (p r z y  chyżości 
310 k m .), w ię c  gd yb y  n a w e t to 
m axim um  o s ią g n ę ły  M essersch m ia  
ty , a b od a j tak że  P Z L -e  i F ie s e ­
le ry , p rzy s tą p ien ie  do w yśc ig u  z 
zapasem  40— 50 pu nk tów  p rz ew a ­
g i nad  n a jlep s zym  z kon ku ren tów  
d a je  B a ja n o w i szanse p ew n ego  
zw yc ię s tw a .

J ak iż  je s t  obecn ie  ten  dystans?  
H u b rich  za jm u je  w  a r jd z ie  
dotąd  pod  w zg lęd em  ch yżośc i

czem sanacyjnym  na terenie cech .w  r rz e d o s ta tn ie  m ie jsce , poz Dstają 
cukierników i piekarzy, które usa- w l^  w  P ie rw s z e j l in j i  ty lko  P łon - 
nował. Pozatem  wsławdł się on swo- ezyń sk i i  ̂ Se idem ann , k tó ry  m ia ł 
jem i akcjam i boiowem i na terenie dotąd  m n ie j w ię c e j rów n ą  B a jan o  
sali sejmowej, przyczem  operował ^ ' s tra tę  czasu , a w ię c  u trzym u je  
pałką gumową. Podobno przyczyną si? w n iezm ien ion ym  ■y.obec n iego
wykluczenia poda  Idzikowskiego by­
ły jakieś sprawy pieniężne.

Zepchnąć w  przepaść
p c h n ą ć  n o że m  w  p le c y

n aprzód.

T ru d n o  w y ra źn ie j s tw ie ra z ić , że 
T r z e c ie j  R ze s zy  p rzed ew szy s t­
k iem  na tem  za leży , aby  n ie  p rze ­
szkadzan o zacnem u n a pa stn ik ow i 
w  je g o  w zn io s ły ch  zam ia rach  u- 
s żc zę ś liw ia n ia  in n ych  sw em  p a ­

now an iem . , , . . . .  , —H
że  N iem com  w sch odn i pak t j

b ezp ieczeń stw a  je s t  n ie  na rękę, 
o ra z  d laczego , to  s ię  w ie d z ia ło  i 
to s ię  obecn ie  u rzędow o p o tw ie r ­

dza.
T em  d z iw n ie js ze  b yłoby , by  

m ia ł on b yć  n ie  na rękę  tak że  
P o ls ce , d la  k tó re j r ze te ln e  v  zmo- 
cm en ie  b ezp ieczeń stw a  w  E u ro  
p ie  w sch o d n ie j je s t  is to tn ie  w y ­
ty c zn a  rozu m n ej p o lityk i.

S t. St.

P rzy  zaparciu stolca, „wzdęciu brzu 
d la , 'aeodnie działając." naturalna 
woda gorzka „Franciszka-j o;,“ fa "
daje łatwe wypróżnienie, iwal na 
organ' zm oa pozostałość’ w jelitach.

P o d ró ż u j
s a m o lo te m

s fe r z e  czysto  teo re ty czn ych  p rzy- 
Duszczeń. P rz ed  ro zp oczęc iem  r a j ­
du ob lic za n o  w  kołach  fa ch o w ych , 
że o ile  B a jan  po je g o  zakoń cze­
niu będz ie  m ia ł, tak  jak  po pró-

50 punk­
tów7 p rz ew a g i nad n a jlep szym i 
konKurentann, nie p o trzeb u je  oba 
w ia ć  s ię  w yn ików 7 w y ś c ig u . Z re s z ­
tą  w  p ra k tyce  ro lę  d ecyd u jącą  
bedzie  odgryw m ła n ie ty lk o  kon­
s tru k c ja  s iln ik ów , a le  stan  in d y ­
w idu a ln y , w7 jak im  staną do te j 
p róby  p oszczegó ln e  ..m aszyny, 
m n ie j lub b a rd z ie j s fa ty go w a n e

Odwołane manewry
spow odu p a ra lilu  

dziecięcego
K O P E N H A G A ,  12.9. & A T ) .

W obec p o ja w ien ia  się ep idem ji 
p a ra liżu  d z ie c ięc e go  w  ro zm a i­
tych  oko licam h  D a n ji. m in is te r  
w o jn y  p os ta n ow ił od w o łać  d o roc z­

ne m a n ew ry  je s ien n e . W e d łu g  da 
nych  P a ń s tw o w ego  U rzęd u  Z d ro ­

w ia , zan otow an o  ju ż  zg ó rą  700 

w ypadków 7 p ara liżu  d z iec ięcego .

W  dniu 19 b. m. sa la  12 Sądu 
G rod zk iego  zam ien i s ię  p ra w d o ­
p odobn ie , w  k u lisy  r in gu  za p a ś ­
n iczego . Jako oskarżon y  b ow iem  
s tan ie  p rzed  sądem  T e o d o r  Sztek 
ker, w ie lo k ro tn y  zw y c ię zc a  tu r ­
n ie jó w  zapaśn iczych , k tóry , ja k  
wdadomo, je s t  p rzew od n ic zą cym  
eu rop e jsk ie g o  zw iązku  zap aśn i­
ków . W e d łu g  aktu oskarżen ia , 
spraw ti p rzedstaw da s ię  następu ­
ją c o :

D n ia  26 lu tego  r. b, zapaśn ik  
J ó ze f M a z io  z g ło s ił s ię  do urzędu  
ś led czego  i zezn a ł, że  w  gru d n iu  
1932 r., w  czas ie  tu rn ie ju  w a lk  
zapaśn iczych  w  Zu rich u , .Sztek­
k e r  n a m aw ia ł go , aby zw a b ił na 
p rzech ad zk ę  w7 g ó r y  i zepctin a ł w 
p rzep aść  a rb itra  w a lk  zapaśn i- 
cych , J ó z e fa  T r e f le r a  - B rań sk ie ­
go. M a z io  m ia ł od m ów ić  i na tem  
t le  w yb u ch ły  m ięd zy  nim  a Sztek  
k erem  n iep orozu m ien ia , z k tó rym i 
M azio  łą c zy  fa k t. k tó ry  s ta ł się 
w  k ilka  dn i p ó źn ie j. M ia n o w ic ie , 
g d y  M azio  w ra c a ł w ie c zo rem  do 
domu, zo sta ł n a p a d n ię ty  na u lic y  
i u god zon y  nożem  w  p le c y  Spraw/ 
ca napaśc i zb ie g ł. M az io , g d y  wy- 
zarow dał, d o w ied z ia ł s ię  od  za ­
paśn ika  G ark ow ien k i, że  napadu  
na n iego  dokon ał s ek re ta rz  oso b i­
s ty  Sztekkera, S ta n is ła w  Len tz,

M a z io  tw ie rd z i, że  ty lk o  d la te ­
go n ie  don iós ł w ła d zo m  s z w a j­
carsk im  o n apadz ie , iż  n ie  ch c ia ł 
psuć o p in ji P o lakom  w  S z w a jc a ­
r ji .  P o w ie d z ia ł w ię c  w szystk im , 
że  z ra n ił się, sp ada jąc  zg ó ry .

P o  p ow roc ie  do W a rs za w y  M a- 
zio  d o w ied z ia ł s ię  od zn a jom ych , 
że S ztekker m a p rz j-być  do W a r ­
s za w y  i że  od gra ża ł s ię  iż  n a s ła ­
na ło b u ze r ja  za b ije  M a z ię :  W o ­

bec te g o  p os ta n ow ił zaw iad om ić  
p o lic ję .

kera  p os ta w ion o  w  stan osk a rże ­
n ia  z  a rt. 250 k. k., to  zn aczy  o 
u s iłow a n ie  za b ó js tw a . P rz e s łu ­
chano b ow iem  k ilku  św iadków , 
k tó rzy  częśc iow o  p o tw ie rd z i l i  do

d ys ta n s ie  p u n k ta c ji. N a to m ia s t 
zm n ie js za  s ię  dystans B a ja n a  w o- 

| bec in n ych  w sp ó łza w od n ik ów , le ­
cących  s zyb c ie j DUi o r je n ta c ji 
p rzy to c zym y , że  g d yb y  B a ja n o w i 

< do koń ca  lo tu  udało s ię ze stra- 
I conych  do A lg ie ru  113 m in u t od ­

rob ić  ty lk o  god z in ę , je g o  pu n k ta ­
c ja  za  ch yżość  (.206 km .) 'w ynosi­
łaby  704, g d yb y  zaś zak on ezy ł lo t 
z tym  sam ym  co dotąd  n iedobo­
rem  czasu, m ia łb y  ty lko 687 pun­
k tów  za  ch yżość  zam ias t m aKsj7-

n ie s ien ie  M az i. M . in . zapaśn ik  ,
. e o n  G ra ta  w sk i zezn : ł, że  b y ł o- ™ ln ycb  720^ D ystan s  za tem  dzie-

becn y podczas  napadu na -M azię  ^Cy g ° . ° ,  61 -
tem u udało s ię  d o js c  w  ogo ln e j
sum ie do ch yżośc i 2 1 0  km. —  spa­
d łby  w  p ie rw s zy ip  w ypadku  do 39

w  Z u rich u  M ię d z y  n apastn ikam i 
w id z ia ł L en tza . D os ta ł n a w et od 
n iego  b u te lk ą  w  g ło w ę .

■Podobnie ze zn a w a ł zapaśn ik  o w ’ w  lu 8 ini zas do 2  ̂ i

G a rkow ien ko  In n y  zn ów św iad ek  tych  w a tu n kaeh  n ie  b y ło b y  w y ­
k lu czon e, że  os ta tn ia  p róba  Cha­
l le n g e ^  w y rw ie  z-w " ię s tw o  z rąk

H ip o lit  K a r lew sk i zezn a ł, że  w  
w  lu tym  r. b. s łysza ł, ja k  g ru p a  
łobu zów  k ręcą cy ch  s ię  ko ło  C y r­
ku, w  czas ie  tu rn ie ju  zapaśn icze  
go , ro zm a w ia ła  o zapaśn iku  M a ­
zio , p rzyczem  b y ła  m ow a  o tem , 
że je ś l i  M a z io  don ies ie  o zdarzę- 
niu w  S z w a jc a r ji,  to  go  nocichu
sp rzą tn ą  ! O d czasu do czasu na

Za p ośred n ic tw em  M in . Spra- sk arżon ych  w  S ądz ie  Okręgo\vrym  
w ie d liw o ś c i, sąd p rzed  w yzn a czę- zas iada  ja k iś  osobn ik  oskarżon y  
n iem  term in u  rozpraw y7 zw rocH  o ja k ie ś  p rzes tęp s tw o , podczas 
s ię  do w ła d z  s zw a jca rsk ich  z za- gdy p ow in ien  od p ow iad ać  za cała 
pytan iem , ja k ie  san kc je  karn e sw o ją  d z ia ła ln ość . D z iś  np. oapc 
s tosow an e  są w a z w a jc a r j i  za te- w ia d a ł H en och  v e l H en ryk  W a j- 
ko ro d za ju  p rzes tęp s tw a . Jak  s ię  'ner, w ła ś c ic ie l c zy te ln i i k s ięga r- 
d ow ia du jem y . v e d łu g  ustaw o- nj p rz y  u j. B ie la ń sk ie j 5 , tetóry, 
d aw stw a  s zw a jca rsk iego , Sztek- i ak  w iadom o , w y d a je  u s taw iczn ie  
k e ro w i w ra z ie  u d ow od n ien ia  zw  pom oce szkolne. Sa to w y- 
w in y  g ro z i k a ra  do 3 la t  w ię z ie -  d aw n ic tw a , k tórem i w  u k o le  po- 
n ia . B yć  m  >że, iż  sąd b ęa z ie  m ia ł 3 lu gu ją  s ię  w a }k o n ie  A w ię r ;  tJu.

to na uw adze. _ m aczen ia  k lasyków 7 g re ck ich  i
R ozp raw a  odsłotn  n iew ą tp B w m  rzym sk ich ) >j0b jaśn ieu ia.< tyeh

polsk ich .
Oezywcista. że d ru ga  połow a 

ra jd u  m oże p rzyn ieść  je s zc ze  
n ie jed n ą  n iespodzian kę. [W razie  
gd yb y  s iln ie  p o g o rs zy ły  s ię  w y ­
n ik i Se idem anna (a  do te g o  w y ­
s ta rc zy  jed n o  k ró tk ie  p rzym u so­
w e ląd ow an ie , n iep orząd ek  w  s il­
niku na d łu ższym  d ystan s ie  lub 
k łopoty  z od n a lez ien iem  lo tn i­
sk a ), B a ja n o w i p ozos ta łb y  jak o  
g łó w n y  obcy konKuren t jed yn ie  
C zech  A m b ru z , k tó ry  na p oczą t­
ku ra jd u  b y ł g o rs z y  od naszego 
lead era  o 79 punktów  i lecąc  z 
s zybkośc ią  ponad  2 1 0  km., o ile - 
by B a ja n  n ie  zd o ła ł ju ż  n a d rob ić  
s tra con ego  dotąd  czasu, zb liży łb y  
s ię  do n iego  na o d leg ło ść  ty lk o - 
46 pu nktów . A le  zd a je  się, że 
A ero  n ie  m og łob y  u zyskać ta k ie j 
p rz ew a g i nad  R W D  w  wy7ścigu  ■ 
na szybkość, aby  tę  ró żn icę  punk­
tó w  odbić, Szanse w ch o d z iłyb y  w  
g rę  dop ie ro  w ów czas , g d vb y  Ba- 
janowTi n ie  udało s ię  za ch ow ać  
d o tych czaso w e j fo rm y  —  w ó w ­
czas ro zg ry w k a  n a stąp iła b y  m ię ­
d zy  nim  a Seidem annem  i b ro n ią ­
cym  p o lsk ich  b a rw  P łon ezyń sk im .

Co do te g o  os ta tn iego , na leży  
pam iętać , że  p rz y  p ró b ie  zu życ ia  
p a liw a  m ia ł szybkość  ty lk o  192, 
w obec c zego  ch yżość  podczas  ra; - 
du, k tó ra  m oże b yć  p u n ia ow an a  
ty lk o  o 15 km. w y że j od  ch yżośc i 
p rzy  p ró b ie  zu życ ia  p a liw a , w y ­
nosi d la n ie g o  m ak sym a ln ie  207 
km. c zy li 708 punktów , podczas  
gd y  in n i m ogą  za 2 1 0  km  dostać  
720 p. O ile  w ię c  po p róbach  
tech n iczn ych  P łon czyń sk i b y ł od 
S e idem en n a  lep szy  o 14 punktów , 
a oa A m b ru za  o 38, to p rz y  za ­
kończen iu  lotu  z m aksym alną 
szybkośc ią  c zy li p rz y  u trzym an iu  
bez zm ian y  d aw n ych  szans P ło n ­
czyńsk i b ęd z ie  jed n a k  ju ż  ty lk o  o 
2 pu nk ty  lep s zy  od p ie rw s ze g o  z 
nich  a o 26 od d ru g iego . W  tym  
w ypadku  zw y c ię s tw o  P o lsk i było- ■ 
by ju ż  p ow a żn ie  zag rożon e .

N a jw a z m e js z a  za tem  je s t  w  
te j ch w ili ś red m a~ćh yżość  w  cza 
s ie  ca łe j dotąd  p rz eb y te j trasy  
lotu, a ra c ze j s tra ta  w zgdędn ig  
nadwTyżka czasu, uzyskana p rzez 
p oszczegó ln ych  zaw od n ik ów  w  
stosunku do ch yżośc i n a jw y że j 
pu n k tow an ej, t. j .  210 km. Im  b li­
że j końca ra jd u , tem  tru d n ie j b ę ­
d zie  od rab ia ć  b ra k i i tem  fa t a l ­
n ie js z e  zn aczen ie  m og łyb y  m iec  
d la p oszczegó ln ych  uczestn ików  
w tu rn ie ju  da lsze  s tra ty . Skoro 
bow iem  m a s ię za sobą n. p. 8 
ty s ię c y  km, ze s tra tą  60 m inut, 
to trzeb a b y  p ozos ta łe  p ó łto ra  ty ­
s iąca  p rzeb yć  n ie  w  7, a łe  w  6 
godzin ach  c zy li le c ie ć  ju ż  s ta le  
po 245 km. na g od z in ę  zam iast 
2 1 0 , eo b y łoby  na tak d łu gim  
dystan s ie  n iem al n iew yk on a ln e .

w ie le  sen sacy jn ych  szczegó łów , 
b y ć ' m oże rów n ież , iż  okaże się, 
że  je s t  ca ła  op a rta  na fa łs zy w y c h  
don ies ien ia ch , p o w s ta ły ch  • na tle  
za w iśc i za w o d o w e j. O p in ja  pu­
b lic zn e  pam ięta  je s zc ze  os tre  n ie ­
porozu m ien ia , k tó re  w yb u ch ły  w  
cza s ie  o s ta tn iego  tu rn ie ju  zapaś­
n ic zego  pom iędzy  a t le tą  G rab ow ­
sk im  i  S ztekkerem  —  pu b liczn ą  
ta jem n icą  je s t  rów n ież , że  m ię

„Taka sama" im pa
Ż y d o w s k ie  k rę ta c tw o

do czasu na ła w ie  w n ie ch lu jn ie  żyd ow sk im  sosie.
N a  ła w ę  oskarżon ych  p. W a jn t ł  

za w ęd ro w a ł z r a c j i  m apy P o lsk i, 
u łożonej p rzez  zn an ego  g e o g ra fa  
R om era, k tó rą  w y d a ł b ezp ra w n ie . 
W y s tą p ił w ię c  p rz e c iw  n iem u 
p ro f. R om er i „K s ią ż n ic a  - A t la s " ,  
k tóra , ja k  w iadom o , ma p ra w o  w y 
łączn ości do d z ie ł p ro f. R om era .

Oskarżony7 t łu m aczy ł się, że  
m ia ł p ra w o  m apę w yd ać , bo „ z ie ­
m ia je s t  zaw sze  taka sam e. w ięc  
i m apa m oże być taka sam a".

Sąd o d ro c zy ł ro zp ra w ę  w  celu 
p ow o łan ia  dodatkow7ych  śwh dkn i 
i ek spertów , k tórzy orzekną, czv  
rze c z yw iś c ie  m apa m usi być „ ta k a  
sam a"

dzie l z l ite ra tu ry  p o lsk ie j ,k tóre  
u czn iow ie  szko ły  ś red n ie j m uszą 

czy tac , w szys tk o  to sp rep a row an e

Fałszowanie n o K & u iw

U rzą d  Ś led czy  w szczą ł d o c h o -. d zy  B rań sk im  a S ztekkerem  pa- 
dzen ie, w  w yn iku  k tó re go  Sztek- n u je  obecn ie  id ea ln a  zgod a

Dwa samoloty w osnlu
na w y s o k o ś c i 2 k m .

B U D A P E S Z T , 12.9 (P A T ) .  Przy­
lotach ćwiczebnych w  szkole lotm- 
ezpj w7 Stcinamanger dwa samoloty7 
spowodu panującej m gły zderzyły7 się 
na wysokości 2 tys. mtr. Oba apa­
raty7 ogarnięte płomieniami runęły 
na ziemig. P ilo t jednego z aparatów

zdołał się uratować przy użyciu spa­
dochronu, drugi zaś lotnik spadł ra­
zem z płonney-m aparatem, ponosząę 
śinierękna miejscu. Spod szczątków 
aparatu wydobyto zwęglone zwłoki 
lot nika.

w  P. (V. ?2 p .p .
M cjskow-y Sąd O k ręgo w y  w7 

S ied lcach  o g ło s ił po k ilk u ty go d ­
n io w e j r o zp ra w ie  wy-rok w  p roce  
s ie  o n a du życ ia  w  P  W  p rz y  22 
p. p iech o ty . W szy s c y  oskarżen i 
un iew -innien i zo s ta li z  zarzu tu  
nadu żyć, a skazan i za  fa łs z o w a ­
n ie  dokum entów , b rak  nadzoru  i 
w y p oży c za n ie  p ien ięd zy  od pod­
w ładn ych . K p t. Ł ą e k ie w ic z  skaza 
n y  zo sta ł na 6 m iesięcy- w ię z ie ­
nia, por. W o k ro ń  na 7 m ies ięcy  
w ię z ien ia , st. s ie rż . K a lis ia k  na 
6 m ies ięcy  w ię z ien ia , st. s ierż.
W o jto w ic z  na 6 m ies ięcy  w ię z ie ­

nia. Sierż. K ra sk a  na 6 m ies ięcy 

w ię z ien ia  z zaw ieszen iem  D w uch

s ie rża n tó w  W o jtk o w sk ie go  i 
k ow sk iego  sad u n iew in n ił

Boi

l  kroniki towerzŷ kiê
W czoraj w kośc-kdc św. K rzyża  zo­

stał pobłogosławiony zw iązek mał­
żeński m iędzy palmą M arja  Zdzie- 
chowską, -eóirką Mańi.y z Blawdzie- 
v iczów i  b M inistra >k uhu Jerze­
go Zdziechowakich, z Janem ks. Sa­
piehą, synem Teresy z ks. Lubomir- 
skicji i b. -Ministra Spraw Zagra- 
tucznych Eustachego ks. Sapiehów. 
Związek pobłogosławił ks. prałat 

Brzczicw icz. .
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Czy Wwszawa jest w Europie? Wyrostek, Salomon, Rojzen st Co
P rz e ła m a n ie  m o n o p o lu  rz e  ż a k ó w  ry  tu a ln y c h

Stosunek jednostki ludzkiej do 
zwierząt jest bezsprzecznie naj­
wymowniejszym dowodem stop­
nia je j kultury. SoJyzm, znęca­
nie się nad zwierzętami, są takim 
samym dowoaem braku kultury, 
jak umiłowanie zwierząt jest do­
wodem wyższej, niż normalna, 
kultury cnarakteru jednostki i 
ogółu.

Te, dawno już ustalone pewni­
ki, trzeba było przypominać, gdy 
się przystępuję do jednej z naj- 
w iększych bolączek polskich, a 
mianowicie kwestji uboju rytual­
nego

Przedew szystkiem trzeba w ie­
dzieć, jak wygląda w rzeczywi­
stości ta hańba, bo dla stolicy eu­
ropejskiego państwa jest to hań­
bą. Cielę wiesza się za tylne no­
gi,, poczem t. zw. rzezak długim, 
ostrym nożem raz podrzyna gard­
ło wiszącemu cielęciu. Ponieważ

rytuał zabrania rzezakowi mach­
nąć nożem dwa lub trzy razy, a 
jedno pociągnięcie nie zawsze 
wystarczy do przecięcia głównych 
arteryj zwierzęcia, nigdy zaś 
nie wystarczy do przerżnięcia 
szyi aż ao kręgosłupa, —  cie lę  
m ęczy się 5, 10, a czasem i 15 mi­
nut, zanim wskutek upływu krwi 
zdechnie.

We wszystkich miastach za­
chodnio - europejskich ubój bydła 
jest przeprowadzany sposobami 
które nie nastręczają żadnych tru­
dności i nie męczą zwierząt. 
Zabija się więc, przeznaczone na 
ubój zwierzęta, przez ogłuszenie, 
prądem elektrycznym, ucinając 
głowę —  w ,cażd3’m razie tak, aby 
zwierzę odrazu straciło czucie 
nie męczyło się bez potrzeby. Sko­
ro już mamy zabijać, trzeba to 
przecież robić tak, jak to nam na­
kazuje nasza kultura europejska. 
Dla jakich bowiem powodów ma-

Z  kram
K R A K Ó W  

Cenne wykopaliska. Przy robieniu 
Wykopu pod transiormator przy 
zbiegu ulic Szczepańskiej i Duna­
jewskiego natrafiono na przekrój ro­
wu, biegnącego wokół murów staro­
żytnego Krakowa. Na miejsce wyko­
palisk? przybyli delegowani przez 
muzeum Akademji Umiejętności, dr. 
R. Jainck oraz dr. G. Lencik, którzy 
v.y konali profil ściany wykopu, głę­
bokiego na 3 metrów. W  sąsiedztwie 
wykopu znaleziono wicie przedmio­
tów, które wzbogucc muzeum arche­
ologiczne.

Gościna. Adamowiczów. Bracia A- 
ćamowicze przez cały dzień wczo­
rajszy zwiedzali zabytki historycz­
ne, napotykając wszędzie żywiołowe 
owacje zc strony publiczności.

P O Z N A Ń

Sprawca katastrofy przed sądem.
Sąd Apelacyjny rozważał wczoraj 
sprawę zwrotniczego Wawrzyniaka, 
oskarżonego o spowodowanie kata 
siioty kolejowej w Poznaniu, w któ­
rej zginęło 8 osob i 40 odniosło cięż­
kie ram . Sa J Apelacyjny zatwier­
dził wyrok sądu I  -ej instancji w 
całej rozciągłości, skuzując "Wa­
wrzyniaka ua 4 lata więzienia 
RZE SZÓ W

Opryszek nc plebanji. W Gwoźni- 
cy lia plebanji, podczas nieobecno­
ści księdza Franciszka .Jelenia, od­
prawiała “go Mszę św., dokonano 
zuchwałego rabunku. Przez okno 
wdarł się do mieszkania księdza ja­
kiś zamaskowany osoonik z rewol­
werem w ręku. Opryszek począł plon- 
drować w mieszkaniu, szukając pie­
niędzy. Służąca księdza, spostrzegł­
szy opryszka, krzykiem zaalarmowa­
ła domowników. Bandyta uciekł 
przez okno, a widząc, że jest ścigam', 
ostrzeliwał się, raniąc jednego ze 
ścigających, 20-Ietnicgo Wojciecha 
Przygodę, w kolano. Zawiadomiona 
policja urządziła obławę i schwytała
ęprysz I., in  ni okazał sio 2 llotiii

Aresztowanego sku- 
o-adzono w więzic-

Sielan Kozak, 
to w kajdany i 
uiu.

B IT G O sz ,C Z

Uruchomienie kopalni węgla bru-
fiatnego. W dolinie Brdy obok Ko­
ronowa, pod Tucholą, znajdują się 
bogate pokłady węgla brunatnego. 
Przed wojną europejską kopalnia ta 
jirzez pewien czas była czynna, póź­
niej ją zalano. Ponownie zaczęto 
wydobywać węgiel brunatny w roku 
1921, ale dewaluacja marki i przej­
ście do złotego zmusiły właścicieli 
do zamknięcia kopalni. Obecnie zno­
wu znalazło się paru przedsiębior­
ców, którzy uruchomili tę kopalnię, 
licząc na zbyt, ponieważ węgiel bru 
r.atny jest o wicie tańszy' od ka­
miennego.

L W Ó W

Powrót wojska z ćwiczeń. Wezo- 
fai-j powróciły z ćwiczeń wojska 
miejscowego D. O. K. ćwiczenia za­
kończono wspaniałą defiladą, którą 
odehrał inspektor armji, jen. Kóm 
mel, w otoczeniu wyższych wojsko­
wych. Defjlada trwała 3 godziny, 
tak że tramwaje i autobusy były nie­
czynne od godz. 13-ej do 10-cj.

Ad wakac.-krzyw oprzysiezcy przed 
•lądem. W Sądzie Apelacyjnym od­
były się dwie sprawi adwokatów ży­
dowskich, oskarżonych o krzywo­
przysięstwo. Adwokat z Przemyśla, 
żyd dr. Barueh Froycę, oskarżony 
był o złożenie pocjj przysięgą fałszy­
wych zeznań na szkodę wójta gmi­
ny Smolnik, Mikołaja Minka. Stul 
Apelacyjny uchylił wyrok sądu sa­
nockiego, który uniewinnił krzywo- 
przynęzcę, skazując Freyera na pół

roku więzienia z zastosowaniem am 
uestji.

Identyczną sprawę krzywoprzysię- 
ską mial adw. ze Stryja, dr. "Wolf 
Coss, oraz jego aplikantka, Dyna 
Ncumann. Sąd Apelacyjny zatwier­
dził skazujący wyrok Sądu Okręgo­
wego.

GRODNO 
Tragiczny wypadek. W  wartowni 

taborowej Sl p.p. w Grodnie Hen­
ryk Mierzejewski czyszcząc karabin 
spowodował strzał, który przebił na- 
wylot st. Strzelca, Władysława Dzie- 
mianczuka oraz trali* w pierś st. 
Strzelca Edwarda Niezdarskiego. 0- 
baj żołnierze ponieśli śmierć na 
miejscu.

W ILNO
Potajemne rzeźnie. Podczas ub. 

miesiąca koinrsjp sanitarne wykryty 
14 rzeźni na terenie m. Wilna, w 
których ubój odbywał się. w warun­
kach, ui ągających prymitywnym za­
sadom higjeny. Władze skonfisko­
wały 2U0 kg. bitego mięsa," podągiF 
jąc do odpowiedzialności 15 osót.

Zagrody w płomieniach. We wsi 
Ażerki-Drozyszezc ogień strawił 12 
domów mieszkalnych, 13 chlewów, 8 
spichrzów i stodołę z ziarnem tego- 
rocznem. Straty wynoszą 20 tysięey 
złotyeh.

Kiszki wołowe w... walizie. Jak
niedawno donosiliśmy, konduktor 
autobusu w danej mu na przecho­
wanie walizie rzekomo znalazł zwło­
ki dziecka i zawindcmił o tem noll- 
cję, Sekcja, przeprowadzona w za­
kładzie medycyny sądowej stwierdzi­
ła, że są to rozkładające _śię jelita 
wołowe. Właścicielka tajemniczej 
walizy, niejaka Kozłowska, podaic 
się za aktorkę dramatyczną i zdra­
dza objawy choroby umysłowej, męt­
nie tłumacząc się z przewożenia 
wnętrzności zwierzęcych w walizie.

ŁÓDŹ

Budowa nowych wodociągów. W  
Łodzi odbywają się ożywione prace 
przy budowie zbiornika, który znaj­
dować się będzie w najwyższym 
punkcie miasta, mieszcząc w sobie 30 
tys. mtr. sześciennych wody. Przed­
mieście Chojny otrzyma 5 studzien 
artezyjskich. Wydział kanalizacji 
przeprowadził regulację 4-ch rzeczek, 
przepływający ch przez Łódź, a mia­
nowicie : Łódki, Balutki, Karolowki 
i Ja sieni.

Najście antyżydowskie w kinie. 
Podczas żydowskiego Nowego Roku 
w kinie ,„Zachęta‘‘ podczas wyświe­
tlania żydowskiego filmu „Iskor" z 
galerji poczęto 1 rzucać na widownię 
flaszki z karbolem , zgnile jaja oraz 
gaz łzawiący. Lczar Roscuzweig i 
Maurycy Wiener zostali poparzeni. 
Przedstawienie przerwano.

- .

1.751 ta k s ó w e k
Na 1 sierpnia Dział Ruchu Ko­

łowego Wydziału Przemysłowego 
Zarządu Miejskiego nńał zarejestro­
wane 963 dorożki samochodowe. Po 
zastosowaniu rygoru zgłoszenia się 
do dorocznego przeglądu zgłosiły się 
dodatkowo w ciągu sierpnia 934 
taksówki. AA ten sposób na 1-go 
września r. b. było w Warszawie za­
rejestrowanych 1751 dorożek samo­
chodowych.

H ra b in a  n ie  p ła c i
Starostwo Grodzkie Prą.,kc War­

szawskie skazało hrabuic Anielo 
Wielopolską (Obioćeów 17) mi 2PU 
zł. grzywny z zamianą na 2 tygod­
nie aresztu za niepłacenie pensji 
służącej już od 24 miesięcy.

my męczyć żywe stworzenie, ska­
zane na zabicie?

Jednakże w Warszawie dotych­
czas ubój przeprowadzany jest 
sposobem, wymaganym przez re 
iig ję żydowską.

Co więcej. Za to moraowanie 
zw ierząt w sposób bestyalski, rzeź 
nia warszawska płaciła przeszło 
500.000 zł. rocznie. Tę kwotę mo- 
nonoiizowałti siędzy sobą 26 rze- 
zaków, pracujących na zmianę i 
zarabiających miesięcznie za k il­
ka godzin pracy dziennie po 1600 
zł. Jako wolny zawód, rzezak nie 
ponosi żadnych św iadczeń spo­
łecznych.

Dopiero od dn. 2 b. m., na sku­
tek zabiegów ugrupowań oranży 
mięsnej, szczególnie zajmujących 
się ubojem i handlem miesem ko­
szeniem UDÓj rytualny zaczął 
wykonywać wykwalifikowany rze­
zak, który pobiera oDłatę znacz­
nie niższą od dotychczasowej. A 
opłaty te są bardzo wysokie i wy­
górowane, gdyż wynoszą 8,78 zł. 
od sztuki.

Sprawa opłat za ubój i'ytualny 
budzi zainteresowanie nietylko 
wśród wrogów uboju rytualnego 
Rabinat warszawski nie jest bez­
pośrednio zainteresowany w do­
chodach i'zezuków. Choazi mu wy­
łącznie o to, aby ubój był wykony­
wany zgodnie z rytuałem, aby rze 
zak odpowiadał potrzebnym kwa­
lifikacjom Zaznaczyć tu należy, 
że są wykwalifikowani rzezacy, 
którzy podejmą się wykonywania 
tej samej pracy za opłatą 2 zł. od 
sztuki

Naszem zdaniem nie można dłu­
żej tolerować podobnej hańby, 
jaką jest ubój rytualny, ani pono­
sić kosztów tego potwornego bar- 
barzyństwa. Bo żebyśmy, ludzie o 
kulturze europejskiej, ponosili 
koszty męczenia zw ierząt dla ży­
dowskiej wygody, to doprawdy 
jest kaiygodnem nadużywaniem 
słowiańskiej cierpliwości.

45 złotych zamiast I I  zapłacono za ruderą na ol. Ptasiej
„Rodzina sanacyjna'1 kłóci się 

między sobą coraz głośniej, dzięki 
czemu społeczeństwo dowiaduje się 
o coraz cieknwszych wyczynach, o 
coraz mocniej zakonspirowanych 
sprawkach asów sanacyjnych, któ­
rzy gęsto obsiedli Magistrat, korzy­
stając z dogodności, jakie im na­
stręczał sławetny „kln.cz partyjny11.

Ostatnio wybuchł nieprzeciętny 
skandal z umową, jaką "Wydział O- 
światy i Kultury, podlegający ław­
nikowi Szczypiorskiemu z BBS, za­
warł z Rojzeimmi.

Zeby zrozumieć, na ozem ten skan­
dal polega, trzeba uprzytomnić sobie 
kilka niezbędnych cyfr, na których 
opiera się cała kalkulacja: Magi­
strat, nio mając dostatecznej ilośoi 
lokali szkolnych, wynajmuje od 
prywatnych właścicieli loKale mniej­
szej lub większej objętości. Zależnie 
od położenia lokalu, zależnie od je­
go wartości najemnej, Magistrat 
płaci 11 —  25 zł. za metr kwadra­
towy lokalu rocznie.

A  tymczasem Roizenom za ruderę 
na ul. Ptasiej zapłacono niewiadomo 
dlaczego 45 zł. za metr. lokal był 
tego rodzaju, że już po roku Magi­
strat musiał przeprowadzać skrupu­
latny remont —  poprostu: buda wa­
liła się w  gruzy. Co więcej: Rojze- 
nowie otrzymali 445.000 zł. tytułom 
zaliczki oraz pożyczkę z Komunal­
nej Kasy Oszczędności w wysokości 
500.000 zł.

Gdyby7 nic kłótnie „familijne", 
niktby się o tem nie dowmdział, jak 
również pozostałoby w tajcmwcy, 
kto był spiritus movcns tege łajdac­
twa. Dopiero, gdy Rojzenoro ogło­
szono upadłość, a syndykami upad­
łości zostali adwokaci Wyrostek 
Salomon, wyszły najaw jzacherki se­
natorów z Magistratu i... szanownych 
syndyków. Bowiem adwokaci Wyro­
stek i Salomon, by ratować swoje 
honorarja syndyków, pcrti aktowali. 
z Magistratem, aby „polupowni*" u- 
zyskać od mi*st« jeszcze pewn= su­
mę dla masy upadłości Rojzenów.
, Radny miejski i senator z łaski

BB., a więc obdarzony pclnem zau­
faniem sanacji, p. mee. Wyrostek, 
jako przedstawiciel Rojzenów i rad­
ny miejski, spisał się w tej całej 
sprawio znacznie lepiej jako przed­
stawiciel Rojzenów, niż jako radny 
miejski. Nie liczył się tylko z tem, 
żc kompromitując się, kompromitu­
je swój .obóz.

P. Szczypiorski, jakc ówczesny 
ławnik Magistratu, któremu podle­
gał Wydział Kultury i Oświaty, był 
współautorem, względnio wniosko­
dawcą umów o wynajem lokalu w 
domu Rojzenów. Toteż gdy7 ta spra­
wa ujrzałs teraz światło dzienne, 
złożył prośbę o dymisje, która bar­
dzo szybko została przyjęta.

Jak się dowiadujemy, nieruchomość 
Rojzenów została wysławiona na li­
cytację. Nic wicmv, jaka jest suma 
wywoławcza — pozwalamy sonie 
lylko podkreślić, że suma nabycia 
warta bedzie ogłoszenia, Bedzie ona 
mocnym dowodem tego, ile wart był 
dom Rojzenów, gdy, przed remon­
tem, wynajmowano w nira lokal na 
szkołę. Bc, powtarzamy, Magistrat 
płacił od 11 do 25 zł. —  Rojzenom 
zapłacono 45 zł. za metr kwadra­
towy roozmc.

Skandal więc, popełniony przez 
Szczypiorskiego, Wyrostka, Salomo­
na et consortes fbo musieli tam bre 
i inni) został już oświetlony

A iyat scąucns!

Akcja niesienia pomocy powodzianom
nie Jest zako ńczone

W k ró tc e  n o w a  z b ió rk a
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KONKURS POŻEGNANIA
W  T A L L IN IE

W Tallinie.w ostatnim dniu mię­
dzynarodowych zawodów hippicz­
nych konkuti nożegnania wygra! Ło- 
tysz nor. Karklinsz. drugie i czwarte 
miejsce zajął nor. Gutowski na Dja- 
nie i Trawiacie.

PCka nożna
B IL A N S  M IĘ D Z Y P A Ń S T W O W Y C H  

S P O T K A Ń  P O LS K ]
Polaka reprezentacja piłkarska ro ­

zegrała dotychczas 58 spotkań m.ę- 
dzypaństwowych, w ygryw ając 28, 
remisując 8 i przegryw ając 27. Sto­
sunek bramek jest wciąż dla nas ko­
rzystny i wynosi 122:117. Pozatem  
Polska rozegrała 8 spotk iń  n ieo fi­
cjalnych.

Charakterystyczne jest, że Polska 
przegrała ostatnio kolejno 6 spot­
kań międzypaństwowych.

N A J B L IŻ S Z E  M ECZE  L IG O W E  
W W A R S Z A W IE

W  sobotę i niedzielę 15 i  16 b. m. 
>dbędą się w W ar3za\vie dwa mecze 

ligowe, a m ianowicie 15 b. jn. o g. 
15,45 na huisku Polonii wiec,: Po lo­
nia —  W isła (sędzia p. Sznajder), a 
w niedzielę o godz. 11.30 rano na 
boisku W arszaw ianki mecz W arsza­
wianka —  Podgórze (sędzia p. R o­
manowski).

Oba mecze mają Dardzo doniosłe 
znaczenie dla kw estji spadku z ligi, 
ponieważ najw ięcej zagrożone są 
dziś właśnie Podgurze, Pulonia i 
Warszawianka.

O W EJŚC IE  DO L IG I
Dotychczas rozegrano tylko 8 mo 

czóiy z serji m iedzvokręgr-vycł' spot­
kań o wejście do L ig i. W  I-e j grupie 
1) L eg ja  I  gra  2 pkt. st. br. i;0 , 
2.) G ry f 1 gra  2 pkt. st. br. 1:0, 3 ) ' 
1 TSG 2 gr. 2 pkt. st. br 4:1, 4)
Gwiazda 2 gr. U p. s,. br. U:5.

"W I i- e j grupie: 1) Śląsk 1 gra 2 
pkt. st. br. 5:3, 2) G rzegórzecki 1 
gra  0 p. st. br. 3:5. Drużyna Unji 
(Sosnow iec) jeszcze nie grała.

"W I I I - e j grupie: 1) Czarni 1 gra 
2 p. st. br. 7:0, 2) Ke^e.a 1 g ra  1 
pkt. st. br. 2:2, 3) Polic. KS Łuck 1 
g ra  1 pkt. st. br. 2:2, 4) 7 p p, Leg
1  g ra  0 pkt. st. br. 0 ;i.

W  IV -e j g ru p '' :  1) W K S  śmigły
2 g ry  4 pkt. st. br. 1 5 :l," jł ) W K S  
Brześć c gra  0 pkt. st. br. 1:3, 3) 
W K S  Grodno 1  g ra  0 pkt. st. br. 
0:12.

16 b. m. g ra ją  L T S G — Gryf, L e ­
g ja — Gwiazda, Grzegórzecki KS —  
Unja, W K S  J3 r i 3Ść —  W K S  Grodno, 
Polic. KS —  Czarni, Rcvcra —  7 p. 
p. Leg.

IL U  L U D Z I  O G L Ą D A Ł O  M E C Z  
P O L S K A  - -  N IE M C Y

Nu "mecz Polsku —  Niem cy sprze­
dano 3'. .600 biletów, nadto okot-i 
450J ęjófo o trz .rrr .o  bi ci;.' g  a teo - 
we, wobec czego ogólna fiek.vcnc.ja 
na meczu sięga rekordowej liczby 33 
tysięcy osób.

PORAŻKA KANTORA V
Rozegrany w Tradze wobec 10.000 

widzów mecz bokserski pomiędzy 
Hrabakiem a Frantą Nekolnvrr za­
kończy ł się zwycięstwem  Hrabaka 
na Dankty.

Przed tym  meczem polski bokser 
zawodowy Kantor spotkał się z H a ir 
pache-em, p -zegry r ajac w  drugiej 
run łzie przez k. o. Już w pierwszej 
rundzie Kantor krwawi silnie, jedy­
nie gong ratuję od k. c. N a  poc ąt- 
ku drugiej rundy cios Hampachera 
doprowadził do w yliczenia Polaka.

SAM  S IĘ  Z N O K A U T O W A Ł  
i N iezw yk ły  wypadek zdarzył się 

ostatnio w  Londynie, a mianowicie 
bokser sam siebie pokonał k. o. 
Dwaj bokserzy w ag i lekki ej B lar - 
Jorf i W icks stanęli na ringu do 
walki. B landorf górował potężnie 
nad swoim przeciwnikiem. Chcąc 
zadać swemu przeciwnikowi „zabó j­
czy cios" B landorf wykonał potężny 
zamach, jednak W icks zręcznie U- 
chylił się, przez co jego  rywal stra­
cił równowagę, upadł na ziem ię i li­
derzy! się uotkliwie w głc ę. Dc - 
piero „na dziew ięć" potra fił B lard- 
f ir d  powstać- jednak nie m ógł cał­
kiem: przy7jść do siebie, tak, iż sędzia 
zmuszony był mecz przerwać i ogło­
sić jego  ryw ala zwycięzcą,

1 .  ^ i l e * y k a

W  czasie od 20 lipca do 6 wrzos 
pia 1934 r. Stołeczny Komitet Po­
mocy Ofiarom Powodzi zebrał z te­
renu m. st. "Warszawy w gotówce 
zł. 1.364.893.3Ł

Na powyższą sumo złożyły sio 
przedewszystkiem: przemysł —
118 348.60; handel —  17.880.18; 
banki —  349.349.0S, prasa i różni 
za pośrednictwem prasy —  114.030;! 
instytucje państwowe — 112.700; u- 
rzędnicy i pracownicy —  273.796.05; 
zrzeszenia i stowarzyszenie — 
167.032.18; imprezy —  38.266.77.

Sumy tc znajdują się w P.K.O. 
na koncie Nr. 2200 do dyspozycji 
Ogólnopolskiego Komitetu Pomocy 
Ofiarom Powodzi.

Poza gotówką Stołeczny Komitet 
zebrał z terenu Warszawy 24 i" pół 
wagona artykułów żywnościowych, 
sanitarnych, odzieży, obuwia, sprzę­
tów domowych, materjniów budowla­
nych i paszy dla bydła. Powyższe 
dary wysłane zostały pod adresem 
Wojewódzkiego Komitetu Pomocy 
O-iarom PowodG w Krakowie.

Stołeczny Komitet otrzymał rów­
nież jako dar na powodzian samo­
chód osobowy i podwozie do samo- 
ehodu ciężarowego, którć odesłał du 
powiaiow“go Komitetu w Brzesku 
woj. krakowskiego.

W  początkach października r. b.

Komitet organizuje pouowuą zbiót* 
kę odzieży zimowej oraz sprzedaż 
nalepek, wydanych przez Ogólnopol­
ski Komitet. Potrzeby terenów po­
powodziowych w dalszym ciągu są 
bowiem ogromne.

Samo województwo krakowskie 
potrzebuje miesięcznic przeszło 1700 
tonn żywności. Na zimę musi do­
stać ubranie około 20.000 dzieci.

Dlatego też wcale pokaźne rezul­
taty dotychczasowej zbiórki nie mo­
gą zaspokoić nawet w częśc. najpil­
niejszych potrzeb. AV związku z tem 
Komitet stołeczny oiganiznje nową 
zbiórkę w końcu września, prosząc 
szczególnie o ofiary w gotówce i w 
ubraniach, ponieważ żywność łatwiej 
można otrzymać w okręgach rolni­
czych. Szczególnie dużo zapotrzebo­
wanie istnieje na koce i bielizne.

Ofiarność społeczna jest, jak wi­
dać niewielka. Hamuje ją jeszcze 
wyzyskiwanie akcji pomocy powo­
dzianom dla celów politycznych, co 
jest absolutnie niedopuszczalne i ka­
rygodne. Tylko wtedy społeczeństwo 
istotnie poprze tę akcję, jeżel: bodzie 
miało pewrość, żc kieruje nią bezin­
teresowna ch“ć pomocy powodzia­
nom, a nic interes partyjny i żero­
wanie na ludzkicm nieszczęściu, cze­
mu niestety Komitet dotąd zapobieo 
nic potrafił.

Dożynki śląskie
z  u d z ia łe m  5.000 o sób

LUBLINIEC, 12.9 (tel wł.). AY 
niedzielę ud. odbyła 3ię w Lubliń­
cu po raz pierwszy uroczystość ślą­
skich dożynek przy udziale 5 tys. 
osób Po nabożeństwie przez ulice 
min sta przeciągnął barwny korowód, 
witając wojewodę Grażyńskiego, któ­
remu burmistrz miasta wręczył god

ło państwowe z kłosów zbożr, AY 
rowodzie maszerowały liczne organi­
zacje młodzieży, pozatem "echało 40 
symbolicznych wozów rolniczych, TV 
parku Grunwaldzkim odbyły sie rc- 
gjonalne tańce, które zakończyły u- 
roczystość dożynek

R O B O TN IC ZE  M IS T R Z O S T W A  
I E K K O A TLE J  YG ZN E

W  Gdańsku w >bec 2000 w idzów ro 
zegrane zostały robotnicze m isW o  
stwa 1 ekkoatletyczne Polski pań i 
panów. Startowało 200 lekkoatletów 
ze wszystkich okręgów Z w  Rob. 
Staw. Sport.

Drużynowo zwyciężyła warszaw­
ska Skra, uzyskując w  konkuren­
cjach męskich 134 pkt., a w  konku 
rencjach kobiecych 98 pkt. W icem 1 
Danzig przed Freie Turnesćhaft 
Danzig przed F -eie  Tumes chaft 
Langfuhr.

K o l a r s t w o

W y p a d k i  i  k r a d z i e ż e
SZYJA FAŁSZOW AŁ MASŁO
AV sklepie spożywczym Szyji 

Sztucberga (Żelazna 41), kontroler. 
Roman 1 rzaska, wriąl próbkę masła, 
celem zbadania w Państwowym Za­
kładzie Badania żywności. Ponieważ 
analiza wykazała, że masło zawierało 
margarynę i inne szkodliwe dla zdro­
wi? dodatki, sąd grodzki XIX oddzia­
łu. na odbytej wczoraj rozprawie, 
skazał Sztii 'b :rga za sprzedaż masła 
fałszowanego na 50 zł. grzywny z 
zamianą, wrazić niemożności uiszcze­
nia, na 7 dni a -esztu.

W  CHWILI ROZPACZY...
18-letnia Pryma Polakówna, bez

zajęcia (Sochaczewska 5), napiła się 
esencji octowej w bramie domu Smo­
cza 57.

— 28-Ietnia Marja Magoziarówna, 
bez zajęcia (Przemysłowa 23), napi­
ła się esencji octowej w bramie do­
mu Rozbrat 1. '

— 20-letni Jan Głąb, windziarz 
(Poznańska 36). naoił się esencji oc­
towej. v

— 14-letnia Stefania Kacprz ików- 
na, uczenica (Mecińska 4). napiła się 
jodyny przy ul. Marji Kazimiery. — 
Pogotowie przewiozło Awgdziarów- 
ne i Głąba do szpitala Dz. Jeźus, 
Kacprzakównc zaś — do Wolskiego.

Kronika $ «^o w «

AA YśCIG  AM ERYKAŃSKI
AV środę dnia 12 września r. b. o 

godzinie 8-ej wieczorem W arszaw ­
skie Towarzystwo Cyklistów urzą­
dza na Dynasach wyścigi kolarskie 
z udzia’em m istrza Polski Artura 
Puszą. Program  zaw iera w yścig z 
dwóch startów „Jeden przeciw 
dwum '1, handicapy i inn.

Głównym jmmetem programu jest 
wyścig amerykański parami na 
przestrzeni 50 kim. z udziałem naj­
wybitniejszych osad rerrezentują- 
cych czołowe kluby kolarskie " “stoli­
cy.

AVyścig przew ianjc 10  fin iszów  w 
cdscępąch 5-cio kilometrowych.

O godzinie J9 m. 30 -ekordz‘ sta 
Polski Ryszard Stahl ( V vYQ  zaata­
kuje za -rotorem rekordy % prowa­
dzeniem motoru od 5 do 25 kim., a 
więc tr .rekord?, k tó-ych ?■ pró>te 
lOu kim. mc z i K " ’ j-uwc-z F-.-.rzzyi.

Stania prowadzić będzie dostania- 
iły  leader Feliks Podgórski (WTC).

Żyd-h och sztap ler
W A R S Z A W A . —  Adw. Lucjan Pa- 

rzyński,, skazany na 4 lata wuęzienia 
za krociowe defraudacje sum spad­
kowych, stanął wczoraj przed Są­
dem Apelacyjnym . W ym iar kary w 
Sądzie Okręgowym  podyktowany zo­
stał faktem  niezwykłej wprost roz 
rzutności, z jaką Parzyński trwonił 
cudzy, ciężko zapracowany grosz. 
Żydowski hochstapler kiepsko w y ­
s z y ł  na apelacji, gdyż Sąd Apela­
cyjny p-ośbę odrzucił, me zalicza­
jąc . aresztu prewencyjnego od pierw 
szego wyroku do apelacji, w ten 
sposób Parzyński stracił blisko 5 
miesięcy.

„ N a ^ r j a t a “ nie uda ło  r ią
W A R S Z A W A . —  Sad Apelacyjny 

rozpatrywał wczoraj wńelką aferę 
oszukańczą dyrektora szkoły w Ł o ­
dzi, żyda. Zenona Poznera. Wyłudzi* 
on od kilkudziesięciu bezrobotnych 
kwotę 10.000 zł., ogłaszając szam -"rzcny 
nie w  dziennikach łódzkich o olbrzy- 
miem przedsięwzięciu „kartelu " 
szko) W Sądzie Okręgowym  został 
skazany na 4 lata więzienia za ordy­
narne żerowanie na naiwności ludz­

kiej i głodzie pracy. Pozner zaape­

lował i poddano go oględzinom i*  
karzy - psychjatrów, którzy jednak 
nie znaleźli u niego zmian ustroio- 
wych wykluczających odpowiedzial­
ność. Sąd Apelacyjny złagodził Poz 
nerowi karę do 3 łat więzienia.

Jeszcze Zarem ba...
K R A K Ó W . —  Krakowski Sąd O 

kręgowy karny w ytoczył sprawę cy ­
wilną Henrykowi Zarembie. Zarem­
ba podczas procesu Gorgonowcj po­
brał z kasy sądowej zbyt wysoka su­
mę djet i kosztów podróży, a na 
wszystkie nalegania w tej sprawio i 
żądania zwrotu nadpłaconej kwoty 
Zaremba nie odpowiadał.

Sąd w  Sanoku
SA NO K . —  W  dniach najbliższych

zepadme decyzja w  sprawne utrzy­
mania siedziby Sądu Okręgowego w 
Sanoki W  razie likwidacji tutejsze­
go Sądu Okręgowrogo, pędzie utwo- 

w  Sanoku t. zw, wydział za- 
miejscow7y do rozstrzygania spraw 
karnych i niektórych cywilnych z 
obszaru obecnego Sąau Okręgowego. 
Zmiany w  sądownictwie w te j części 
Pcdkarp- tT^nastaula z dniem 1 paź­

dziernika.
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W  l e s i e  c y f r
z r a l ^ ś ć  m o t n a  ł a d n e  f c w i ^ t k l . . .

Jak daleka iest rzeczywistość 
od teorjiJi Jak wyglądają różne 
dążenia nowej polityki gospodar­
czej W iyciu  ?

Trzeba  się wgłębić w cyfry rocz 
r-ika statystycznego, by znaleźć 
odpowiedź na te pytaria.

SPÓ ŁD ZIE LN IE ?

Naprzykład taka statystyka 
spółdzielni. W  r. 1929 było spół­
dzielni polskich 6.631, w r. 1934—  
6.421. Ilość spółdzielni polskich 
zmniejsza się. W  r. 1929 było spół 
dzielni ruskich, czyli ukraińskich 
jak pisze Rocznik Statystyczny 
2.924. w  r. 1934 aż 3.411 Ilość 
spółdzielni żydowskich wynosiła 
w 1929 r. —  865. o w r. 1934 już
1.005. A  zatem ruch spółdzielczy 
rozw ija się u Ukraińców i Żydów, 
a u Polaków upada.

P O P IE R A M Y  ZB YT  LNU

Jak wiadomo troską rządu jest 
popieranie zbytu i produkcji tKa 
nln lnianych oraz uprawy lnu

Otóż przj patrzmy się, jak to w 
cyfrach wygląda: wrzecion lnia­
nych mamy w  Polsce 22.200, a ba­
wełnianych 1.809.Ó00. W  r. 1929 
zebrano w  Polsce włókna lniane­
go 675.000 centnarów, a w  r. 1933 
—■ 2b6.000 centnarów. Postępy ak­
cji Iniarskiej są naprawdę impo­
nujące !

KIN A I KSIĄŻKI

W  W arszawie sprzedano w  ro­
ku 1929 przeszło trzynaście m iljo­
nów biletów do kin, a w r. 1932 
już tylko 9.700.000.

W  miastach powyżej 100.000 
mieszkańców sprzadano w 1931 
r. 29.973 tys. biletów, a w 1932 r. 
27.503 tysiące. Spadek o 11.9 
procent.

W  r. 1931 wydm o w Polsce
17.359.000 książek, w  r. 1932 już

tylko 12.820.000. Przeciętnie na 
jednego mieszkańca wypada jed­
na trzecia książki. A  spadek w 
ciągu roku wynosi 26.2 procent.

Widać, że czytelnictwo książek 
spada znacznie silniej, niż frek ­
wencja w kinach. Stosunkowo naj 
lepiej trzyma się radjo, które mia­
ło na początku 1931 roku 245.9 
tys. abonentów, w 1932 roku 310.2 
tysiące, w  1933 roku 296.3 tysią­
ce, w 1934 roku roku 311.3 tysią­
ce.

RE D U K C JE  
W  K O P A L N IA C H  W Ę G L A

Wydajność pracy górnika pol­
skiego wzrosła w szybkiem tempie 
Na jedną dniówkę robotnik wy­
dobywał średnio w 1932 roku 1410 
kg., w 1933 roku 1593 kg, a daw­
nie, było o wiele gorzej (czy też 
może lep ie j? ). W  roku 1924 na 1 
górnika wypadało 693 kilogramy. 
Mamy to wytłumaczenie zagadki 
wzrostu produkcji węgla i reduk­
cji górników. Rzecz ciekawa: kra­
je, mające drogiego robotnika, 
mniej mechanizują górnictwo. 
Tak np. w 1S32 r. wydajność jed­
nego górnika wynosiła w Be 'g ji 
610 kg., w A ng lji 1116 kg., we 
Francji 783 kg„ w Czecnosłowa- 
cji 1969 kg., tylko w Niemczech 
była wyższa.

Wzrosła w Polsce mechaniza­
cja, a maleją zarobki robotnicze. 
A mechanizuje się za pieniądze 
pożyczone zagranicą, od których 
trzeba płacić procenty. Czyli co­
raz więcej zaraoia kapitał zagra­
niczny, coraz mniej polska praca.

ZBOŻE 1 TYTO Ń .

Podawaliśmy na wiosnę w yli­
czenia pewnego włościanina na 
temat cen różnych artykułów. Te­
raz i przed wojną. Podobne w yli­
czenia opubyliKował także G. U. 
S. Zn kilogram tytoniu trzeba by­

ło w r. 1913 lub 1914 dać 115 ki* 
żyta, w roku 1934 już 572 kg. Za 
100 kg. węgla dać trzeba było 
przed wojną 23 kg. żyta, teraz 49, 
z 10 kg. soli przed wojną 6 kg. 
żyta, teraz 27 kg. Stosunek ten 
dla innych towarów wyglada tak:

Pług 134 kg. i 273 kg.
10 kg. superfosfatu 35 kg. i 51 

kg.
Garnek emaljowany 6.1 kg. i 

17.8 kg.

Para trzewików 78 kg. i 182 kg.
M etr madepolamu 6.1 kg i 10.6 

kg.
Kilogram cukru 4.6 kg. i 10.1 

kg. (teraz wypadnie tu trochę 
m n iej).

L itr wódki 11 kg. i 39 kg.
Kilogram mydła 5.1 kg. i 10.9 

kg. *
K ilogram  nafty 1.6 kg. i 4.2 kg.
I dziwić się tu, że v leś  jest nie­

zadowolona !

Z a t a r g
u Seheiblera i Grohmana

Dyrekcja Zakładów Seheiblera i 
Grohmana w Łouzi zdecydowała się 
w tych dniach uruchomić częściowo 
nową tkalnie i w tjm  oclu wysłano 
400 wezwań imiennych do pewnej 
części robotników, Res/ta zwolnio­
nych robotników, w liczbie około 2 
tysięcy, dowiedziawszy się o tem, 
wdarła się do fabryki i oświadczy­
ła, żc nie opuści fabryki dotąd, do­
póki nie otrzyma zatrudnienia. We­
zwana przez dyrekcję polic,,a znaj­
duje się przed Zakładami, a robot­
nicy przebywają w obrębie zabudo­
wań fabrycznych.

Sprostowanie, które nic nie prostuje
U m o w a  sep . T a rg o w s k ie g o  z  R oussac ’ tam

W odpowiedzi na poniedział­
kowy artykuł „Gazety Warszaw­
skiej”  na temat umowy zawartej 
w 1932 r. między panem Boussac 
a sen. Targowskim, jako delega­
tem finansowym rządu, P. A. T. 
ogłosiła następujące sprostowa­
nie :

„W  związku z pogłoskami pra­
sy opozycyjnej na tle sprawy ży­
rardowskiej, Polska A jencja  Te­
legraficzna upoważniona została 
do kategorycznego stwierdzenia, 
iż nieprawdą jest, jakoby przy­
znanie Towarzystwu Zakładów 
Żyrardowskich pewnych ulg w 
zakresie spłat i należności miało 
związek z układami o drugą tran 
szę pożyczki kolejowej. Sprawa 
tej transzy była już całkowicie 
wyjaśniona przedtem i żadnego 
związku między temi sprawami 
nie było. Żaden *też z czynników 
rządowych nie uczynił nigdy sen. 
Targowskiego pośrednikiem mię­
dzy rządem a p. Bou.ssac‘ iem i p. 
Targowski nie pośredniczy ł w 
żadnych absolutnie układach mię 
dzymrządem polskim a kimkol­
wiek, mających za przedmiot

Już padają strzały
P ie rw s z e  o f ia r y  s t r a ik u  w łó k ie n n ic z e g o

w  Stanach Z jednoczonych
f?AYLESVILLE (Rhodc Tsland) YY mieście panują zupełne ciomno- 

13.9 (PA T ). YYr czasie zamieszek, ści. Liczba rannych jest tak -wiel­
ka, żc musiano stworzyć specjalne 
stacje opatrunkowe.

A rb itra żu  n ie będzie
YY ASZY"X(ITON, 12.9 (P A T ). —

wynikłych między policją a strajku­
jącymi doszło do strzelaniny, w któ­
rej rezultacie 4 mężczyzn i jedna 
kobieta odnieśli rany.

SAYLESYILLE, _ 12.9 jTPAT). 
Wczoraj doszło tutaj do poważnych 
starć między grupą, złożoną z około 
4 tys. strajkujących i oddziałem 
Gwardji Narodowej. Rozruchy trwa 
ły przez całą noc. Do poważniej, 
szych starć doszło także w Central 
Falls, gdzie strajkujący obsadzili 
cmentarz, z itorego bombordo-wuli 
kamieniami oddziały Gwardji Naro­
dowej.

po dłuższych wysiłkach Gwardja 
Narodowa zdołała wypędzić strajku­
jących z cmentarza, jednakże walki 
toczyły się dalej na ulicach, przy­
czem Gwardja Narodowa zmuszona 
była do "lżycia granatów z gazami 
łzawięccmi.

S tr a jk u  w ę g lo w e g o
nie b ę d zie ?

BERLIN. 12-9 (P A T ). Niemieckie 
Biuro Informacyjne donosi z Lon­
dynu, że właściciele kopalń w Po­
łudniowej W alji ■wyrazili gotowość 
poddania zatargu o place i warunki 
pracy w górnictwie specjalnie powo­
łanemu trybunałowi rozjemczemu. 
Odpowiedź przedstawicieli 130 tj-- 
sięcy zajętycn w tych kopalniach 
górników jeszcze me nadeszła.

Pod  ostrym kątem
Henryk Potocki, skomprom.lowany 

w o fc tic  Żyrardowa, jest nietylko wy­
bitnym znawcą przemysłu włókiennicze­
go, ale także znanym ubezpieczeniowi- 
cem (prezes towarzystwa „Patrja“, na- 
hżącego do koncernu Ananiasza Lin- 
chorna) i działaczem społecznym (pre­
zes Czerwonego Krzyża).

Związek między temi instytut jatki 
nie jest czysto personalny. Mcią one i 
inne stosunki. Oto Czerwony Krzyz :t- 
bczpiecza samochody w „Patrji”, widocz 
nic kierując się vs -wyborze zakładu u- 
bezpicczeniowego ,ei patrjotyczną na­
zwą i rdzennic polskiem... imieniem 
(Mie czy siatą) jej dyrektora Lilicnthala. 
Po kapitał tam me jest tuki czysto 
Polski.

Przywódca komitetu strajkowego, 
Gorman, oświadczył, żc wobec tego, 
że jego propozycja rozjemcza nic zo­
stała przyjęta do godziny 18-cj, na­
leży ją obecnie uważać za nieistme- 
jnc-ą.

R z e s z a  z m u s i  i m p o r t e r ó w
do za w ie ra n ia  tra n za k c y j ko rrm ensary|n ych

YY zastępstwie komisarycznego 
ministra Gospodarki, dr Schach- 
ta, dyrektor ministerialny, Sar­
nów, udzielił dziś prasie niemiec­
kiej wyjaśnień w sprawie ogra­
niczeń importowych, przewidzia­
nych w  „nowym planie”  uregulo­
wania handlu zagranicznego N ie­
miec. Plan ten zapowiedziany na 
otwarciu Targów Lipskich przez 
dr. Srhachta, został obecnie już 
opracowany i obejmuje:

1) Rozporządzenie o obrocie to­
warowym z 4 września

2) rozporządzenie o utworzeniu 
nowych urzędów kontroli dewizo­
wej z 4 września b. r . ;

3) rozporządzenie, zmieniające 
ustawę dewizową, które zostanie 
niebawem ogłoszone;

4) okólnik głównego urzędu go­
spodarki dewizowej do urzędów 
kontroli, który opublikowany bę­
dzie w krótce;

5) odnośne rozporządzenie mi­
nistra Finansów Rzeszy, mające 
się ukazać w najbliższych dniach.

YYcdług „nowego planu" urzę­
dy kontroli dewizowej, których 
ilość podwyższona będzie z 11 do 
25, począwszy od 24 września, 
obejmą agendy organów główne­
go urzędu gospodarki dewizowej' 
w7 sprawach, dotyczących spłat 
za importowane do Niemiec to­
wary.

Uprawnione one będą do wy­
dawania zaświadczeń dewizo­
wych, które dopiero umożliwią 
importerom niemieckim dokony­
wanie spłat. System zezwoleń, do­
tychczas udzielanych przez urzę-

tem urzędy celne obowiązane są 
donieść każdorazowo o tego ro­
dzaju przesyłkach urzędowi kon­
troli dewizowej.

Maksymalne granice, dopusz­
czające do wysyłki gotówki za 
sprowadzony towar z zagranicy, 
zostały obniżone z 50 do 10 nik 
niem Zaświadczenia aewizowe bę 
dą wymagane również w tych wy­
padkach, gdy sDłaty za import do­
konywane są w walucie niemiec­
kiej na zasadzie umów rozrachun­
kowych, zawartych pomiędzy 
Niemcami i innemi krajami Przy 
udzieleniu dewiz na import su­
rowców oraz półfabrykatów u- 
względnione mają być przedewszy 
stkiem pewne firmy, które towary 
sprowadzają, a po przeróbce wy­
wożą zagranicę.

—  Nowy plan — oświadczył 
Sarnów —  ma na celu ożywienie 
inicjatywy przedsiębiorstw han­
dlowych do zawieranie zagranicą 
umów kompensacyjnych.

sprawę żyrardowską". (P A T ).
Otóż przedewszystkiem P. A. 

T. przyznaje, że pewne uigi zo­
stały przyznane Towarzystwu 
Zakładów Żyrardowskich ( czytaj 
Boussac‘ow i). Chodzi tu miano­
wicie, o bezprocentowe rozłoże­
nie spłaty wyprocesowanej przez 
rząd su.ny 1,060.000 franków na 
10 lat i pozostawienie w rękach 
Boussac‘a drugiej emisji akcyj, 
dających mu bezwzględną więk­
szość w Żyrardowie.

Ponieważ nie miało to niewąt­

pliwie związku z drugą transzą 
pożyczki kolejowej, czego P. A , 
T  nie potrzebuje prostbwać, bo 
wiemy, że transzy tej Polska nie 
otrzymała, więc wypadnie tylko 
zapytać w jakim celu były robio­
ne te „pewne u lg i" francuskie­
mu żydowi, którego wszak wszy­
scy uważamy za złodzieja naj­
gorszego gatunku.

A  pozatem poco ogłaszać spro­
stowania, które nic właściwie 
nie prostują.

J e s z c z e  o  cenach c u k r u
S ta n o w is k o  h u p c ó w  e o ls k ic h

Otrzymaliśmy poniższy komu­
nikat: W  związku z ukazaniem
się notatek prasowych zawiada­
miających, że cena cukru w 
sprzedaży detalicznej nie może 
przekraczać zł. 1.25 za kg. M ię­
dzyzwiązkowa Komisja Cenniko­
wa Spożywczo - Kolonja]na w 
Warszawie zawiadamia, że na. 
posiedzeniu Komisji, odbytym w 
dniu 3 b. m. ustalona zostali or­
ientacyjna minimalna cena ;cu- 
kru w  sprzedaży detalicznej w 
wysokości zł. 1.30 za kilogram.

Cena ta została ustalona na 
podstawie kalkulacji ceny zaku­
pu dla przedsiębiorstw detalicz­
nych. Kalkulacja ta przedstawia 
się jak następuje: Po dokonanej 
obniżce ceny cukru prz.ez cukrów 
nie, sklep detaliczny przy zaku­
pie towaru za pośrednictwem 
Banku Cukrownictwa, lub firm  
hurtowych, płaci za 1 kg. cukru 
od zł. 1.24 do zł. 1 2214 zależnie 
od sposobu regulacji

YY' tych warunkach w cenie 
sprzedażnej zł. 1.30 za kg mieści 
się zysk brutto detalisty w wy­
sokości przeciętnie gr. 7 od 1 kg. 
Zysk ten więc wynosi 5Vi proc 
ceny sprzedażnej, nie uwzględ­
niając strat wynikających pod­
czas przewozu i rozważania to­
waru.

Biórąc pod uy agę, że średnie­
go typu sklep spożywczo - kolon­
ialny posiada stałe koszty han­
dlowe wynoszące od S do 10 proc. 
ogólnego obrotu, a w większych 
firmach tej gałęzi koszty te do­
chodzą do 15 proc. obrotu, nale­
ży stwierdzić, że w cenie sprze­
dażnej zł. 1.30 za kg cukru 
sprzedawca osiągając przecięt­
nie 5 proc. zysku brutto, nie mo­
że pokryć stałych kosztów han­
dlowych swpgo przedsiębiorstwa.

a-
Tyle Stowarzyszenie Kupców 

Polskich. w
W arto przypomnieć, : że przy 

poprzedniej zniżce cen cukru też 
powstały różnice zdań na temat 
ceny detalicznej Kupcy chcieli 
brać po 1.45 zl. za k ilog” am. 
wkońcu jednak ustaliła się ce­
na detaliczna 1.40 zł.

Ponieważ cena cukru jest sta­
ła. i łatwo ją porównywać w po­
szczególnych sklepach, cukier na 
biera charakteru artykułu „re­
klamowego". Sprzedając cukier 
taniej sklep zjednuje sobie klien 
telę i tdbija  stratę na innych 
towarach. P?-zyznać trzeba, że 
istotnie rozpiętość cen cukz-u w 
hurcie i detalu jest bardzo mała 
ale jednak cala zniżka powinna 
dojść oo konsumenta.

Kryzys a zarobki
Obniżenie dochodów warstwy pracującej

Perjodyczne spraw ozdania daw Kasy Chorych stanowiły mniej-
nych Kas Chorych,, dają pewne 
wyobrażenie o spadku zarobków 
sfer pracujących w Polsce. YY;eź- 
my dla przykładu Warszawską 
Kasę Chorych. Ogólna liczba u-< 
bezpzeczonych wyniosła w 1930 
roku 262.000 osób a w 1933 
235.000; równocześnie suma 
wpłaconych składek obniżyła się 
z 4 milj. do 3.1 miljona. Jeśli 
przyjąć, że składki do Kasy Cho­
rych wynosiły 6,5 procent zarob­
ków ubezpieczonych to suma 
tych zarobKow spadla z
756.000.000 na 582.000.000. Po­
nieważ zaś składki warszawskiej

P rz e d  w e jś c ie m  w  ż y c ie
Ordynaci! Dodatkowe!

YV Ministerstwie Skarbu trwają 
gorączkowe przygotowania w związ­
ku z bliskiem już wejściem w życic 
nowej ordj nacji podatkowej. Ogło­
szenie pierwszych rozporządzeń wy­
konawczych do ordynacji oczekiwa­
ne juz jest w przyszłym tygodniu. 
YY'śród tych rozporządzeń znajdą się 
przepisy o powołaniu komisyj od­
woławczych przy Izbach Skarbo­
wych dla spraw podatku doehoJo- 

dy gospodarki dewiz ‘" 'e j, oraz wego, podatku przemysłowego od o-
repartycja dewiz, zostają zmie­
nione, import towarów bez za­
świadczeń dewizowych nie jest 
zakazany, jednakże importerzy 
nie mogą żadną miarą liczyć na 
osiągnięcie w najbliższym czasie 
możności dokonania spłat. Przy

brotu oraz państwowego podatku od 
plneów budowlanych. Szczegółowe 
przepisy unormują procedurę powo­
łania członków tych komisyj. Komi­
sje powołane zostaną na okres lat 
1933 36 Członkowie ich przy ob>ę- 
ciu urzędowania zostaną zaprzysię­

żeni.
Minister Skarbu na podstawie no­

wej ordynacji otrzyma rozszerzone 
uprawnienia przy umarzaniu podat­
ków na terenach, dotkniętych klęską 
powodzi.  _____ „  __

Duże trudność nasunie władzom 
skarbowym sprawa przejścia z jed­
nej procedury wymiarowej na dru­
gą. YYszystkic wymiary jiodatkowc, 
któro są już rozpoczęte w dniu 1 -ym 
października, mają być kontynuowa­
ne według dotąd obowiązujących 
przepisów. Przy spłacie zaległość’ 
podatkowych stosowane będą nadal 
przepisy rozporządzeniu z roku 
1932. Utrzymane będą również w 
mocy normy o spłacie podatków w 
naturze.

więcej 10 procent ogółu składek 
wpłaconych w Polsce, więc moż­
na liczyć, że dochody polskich 
s fer pracujących zmalały w cią­
gu 3 lat o przeszło 1.700.000.000. 
YY7arto również zapoznać się z 
przesunięciami zarobków' i zmniej 
szeniem się liczby osób więcej 
zarabiajacych.

YV 1930, 37 procent ogółu pra­
cujących w Warszawie miało za­
robki, nieprzekraczające 100 zło­
tych miesięcznie, w 1933 liczba 
tych pracowników7 wzrosła o
20.000 a procentowo o dalsze
10 procent. Dziś więc blisko po­
łowa pracowników otrzymuje za­
robek zupełnie niewystarczający 
dla utrzym ana rodziny Nato­
miast uprzywilejowanych pra­
cowników o dochodach przekra­
czających 200 zł. miesięcznie by­
ło w 1933 r. zaledwie 25 proc. 
Liczba osób zarabiających 200—  
262 zł. spadła z 18 na 10 tysięcy, 
zarabiających 263 —  300 zł. z 12 
na 9 tysięcy, zarabiających 300 
—  375 zl. z 8.500 na 4.600, wre­
szcie zarabiających 375 —  500 
zł. z 7.450 na 3 475

Zarabiających ponad 800 zł. 
w 1930 było 5.260 osób, w 1933 już 
tylko 3 423.' Tak przedstawiają 
się dane dla Warszawy. YY sto­
sunku do całego państwa, w naj­
lepszym razie można przypusz­
czać, że stan nie jest gorszy, 
gdyż na prowincji zarobki zredu­
kowano raczej w ięcej.

W  KILKU WIERSZACH
ILE  ZL IK W ID O W A N O  PRZED- 
SIĘB IO RSTW  PRZEM YSŁO W YCH

YY' ciągu sierpnia r. b. do YYydzia- 
łu Przem ysłowego Zarządu M ie j­
skiego wpłynęły, na mocy ustawy 
przemysłowej, zawiadomienia o l i ­
kw idacji 30 zakładów przemysło­
wych. N atoraiast nowi ch przedsię­
biorstw przemysłowych uruchomiono 
w tym czasie 65: I V  kat. —  1, Y  
kat. —  2, V I  kat. —  4, V U  kat. —  
17 i Y I I I  kat. —  41, nadto powięk 
szono 30 dotychczas istniejących 
przedsiębiorstw przemysłowych.

YW rA l zlikwidowanych przedsię­
biorstw  b y ło : po 6 —  przemysłu che­
micznego i spożywczego, 4 —  żclazo- 
betonowego, 3 —  poligraficznego, po 
. —  maszyno-elektrycznego, drzew­
nego,- włókienniczego, konfekcyjnego 
i różnych oraz 1  —  mineralnego.

■WYWÓZ A R TY K U ŁÓ W  
H O DOW LANYCH

YY7 dniu 13 b. m. YYwwozowa K o* 
m isja Rozdzielcza, działająca przy  
Państwowym  Instytucie Eksporto­
wym, dokona przydziału zaintereso­
wanym eksporterom zezwoleń na 
wywoź trzody chlewnej do A u strji 
na poczet kontyngentów, przypada­
jących nu październik r. b. K on tyn ­
gent październikowy wynosi ogółem
1 1 . 1 0 0  sztuk trzody chlewnej, w  
czem 1648 w  stanic bitym. N a leży  
zaznaczyć, że poza wywozem  trzody, 
chlewnej do Austrji, w  większych 
rozmiarach odbywa się wywóz bara­
niny do Francji, k tóry  wynosi prze­
ciętnie od 60.000 do 80.000 kg. m ie­
sięcznic.

STR A JK  W  G D YN I
YYT porcie gdyńskim  wybuchł 

strajk, k tóry  objął odrazu 2500 ro ­
botników'. Powodem  strajku jest n ie­
korzystna dla robotników interpre­
tacja rozpoiządzeń w sprawie po­
średnictwa pracy w  porcie. Pon ie­
waż czynniki rządowe przychy liły  się 
do stanowiska ekspedytorów, wszy­
scy robotnicy portow i przystąp ili 
solidarnie do strajku. P rzeb ieg  
strajku jest zupełnie spokojny.

JVa giełdach
GIEŁDA PIENIĘŻNA

W a lu t y :  Uo,ar 5.205; frank fran*
cuski 34 85; frank szwajcarski 172.30; 
fu (t szteriing 26.10; marka niemiecka 
192.50; szyling austrjacki 99.60: ko­
rona czeska 21.80.

.Monety: Dolar złoty 8.91; rubel
złoty 4,585.

I >ev łzy: Berlin 210.50; Belgia
124.15; Gdańsk 172.85 • Holandia 
358.20; Londyn 26.14; N ow y  Jork 
(kabel) 5.22375: Paryż 34.865 ozwui 
ca-ja 172.55; W łocny 45.38; Ós.o
131.40.

Papiery procentowe 3 proc.. Poż. 
Budc lana 45; 4 proc. Poż. Dolaro­
wa 52.90 ; 4 proc. Poż. Inwestycyjna 
118; 5 proc. Poz. Konwersyjna 65.75
6 proc. Poż. Dolarowa 70.125; 8
proc. Poż. Dillonowska 82.75; 7 nroc. 
Pcż. Stabilizacyjna 72.125; 7 proc. 
Poż. Dolarowa W arszawy 62.25; 7 
proe Poż. (Śląska 64.50; 4,5 pruc.
/Sty Zast. Ziemskie 52.75; 5 -roc. 
L. i T . K. m. W arszawy konwersyj- 
ne 61.25.

Akcje; Bank Polski 91.50: Lilpop 
10.10; Starachowice 11.35; YY arsz. 
Tow  Akc. Fabr. Cukru 23; Ostro­
wiec 21; Modyzejów 3.7(J; Habcr- 
busch 36.75.

GIEŁDA ZBO zO W A

AK SZAW A, 1 1 . 9. —  Giełda zbs 
żowa franco W arszawa za 100 kg. 
Żyto I standard 17.00 —  17.50- psze­
nica jedn. stara i nowa 748 gl. >0.0
—  21.00; pszenica zbierana stara i 
r owa 7^ gl. 19.00 —  20.00; owies 
jednolity *68 gi. nowy '5.00 —  
,6.00; owies jednolity stary 17.00 —  
17.50; owies zbierany 438 gl. nowy  
14.s ) —  15.0Ci owies zbierany stary 
1 o.UU —  16.50; jęczmień przem. 632 
gl. 17.00 —  18.00; jęczmień brow a­
rowy 20.50 —  22.00; groch polny z 
workiem 30.00 —  32.00- groch W ik ­
torja z workiem 47.50 — '50.00; w y ­
ka 23.00 —  24.00; peluszka 24.(X) —  
25410: -zepak i rzepik zimowy 42.00

.—  44.00; rzepak i rzepik letni 38.00
—  40.00; łubin niebieski 9.00 —  9.50; 
łubjja żółty 10 50 —  11,50; koniczyna 
biała surowa a czystości 97 proc.
90.00 —  120.00; koniczyna biała su- 
rowa 70.00 — 90Ot'; mak niebieski z 
workiem 46.00 —  50.00; ziemniaki 
fabryczne 3.75 —  4.00; mąka pszen­
na gat. I L  34.00 —  36.00 I C 32.00
— 34.UO: 1 D 30 00 —  32.00; I E
28.U0 —  30.00: gat. II B 26.00 —
28.00; II D 25.00 — 26.00; II F 24.00
—  2o.00; ll G 23.00 — 24.00; gat. 
Ili A 22.00 — 23 0 0 ; mąka żytnia I 
95 proc. 25.00 —  26.00, mąka 0 —  
65 proc. 24.00 —  25,00; II gat. 19.00
—  20.00; mąka żytnia razowa 19.00
—  20 .0 0 ; mąka żytr.ia poślednia
15.50 —  16.50; otręby pszenne gr, 
stand. 12.00 —  12 50; pszen średnie
11.50 —  12UO, otręby pszenne miał­
kie 11.50 —  12.00; żytnie 10.50 —
11.00; kuchy lniane ,9.00 —  19.50; 
rzepakowe 14.50 —  15 00: kuchy sło­
necznikowe 42 —  44 proc. 19.00 —  
2U.00; śruta sojowa 22.00 —  22.50; 
siemię lniane 42.00 —  43.00. Ogólny 
obrót 4.43S tonn. w tem żyta 3.214 
tonn. Usposobienie stale.
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Przed nowym  seionem wł/dawnic&t/m

idżki Polskiej" i „dom encyklopedyj"
OJ „ b ib l jo t e k i  W ie d z y 11 do p is m  C o n ra d a -K o rz e n io w s k ie g o

N a
s k ie j"

w zó r  „D om u  K siążk i 
m ożnaby k s ięga rn ię

Po l- 
T r z a ­

ski, E v e r ta  i M ich a lsk ie go  nazw ać 
„dom em  po lsk ich  en cyk lo p ed y j". 
P ro je k ty  w yd a w n ic ze  na jes ień  
1934 r. i z ;mą 1935 są zgodn e z 
taką w łaśn ie  nazw ą. P rz ed e w s zy ­
stk iem  T rzaska , E v e r t  i M ich a lsk i 
m uszą czu w ać nad uzu pełn ian iem  
w ydanej p rzez  ich  f irm ę  p ięc io to - 
m ow ej en cyk lo p ed ji. Co p ew ien  
czas trzeb a  og ła szać  d o d a tk i: 
p rzyb y w a ją  now e zdarzen ia , now e 
w iadom ośc i, p o ja w ia ją  się now i 
lu d zie  i w ra z  z tem. now e p op u la r­
ne nazw iska . N ie  m ożna p rzec ie ż  
pom inąć w  en cyk lo p ed ji np. kan­
c le rza  D o lfu ssa , czy  b raci A d a m o­
w ic zó w .

W ię c  też p ie rw sza  odpow iedź, 
ja k ą  o trzym a liśm y  na pytan ie ; 
co ukaże s ię  w  tym  roku, b y ła  —  
dodatek  do en cyk lo p ed ji, n azw an y 
„E n c y k lo p ed ia  X X  w iek u ". A  na 
s tęp n ie?  —  T e ra z  dyr. M ich a lsk i 
zam ias t od p ow ied z i pokaza ł d ru ­
g i  tom  „D z ie jó w  ob ycza jów  
w  P o ls c e "  p ro f. B ys tron ia .

„L ite ra tu ra  P o w sze ch n a " ju ż  
skończona. W ych odzą  w ięc  obec­
n ie  aa lsze  tom y „ H is to r j i  p o ­
w s ze ch n e j" , ob e jm u jące  d z ie je  
ś red n io w iec za  i czasy  n ow ożytn e  
do R e w o lu c ji F ra n cu sk ie j. R e w o ­
lu c ja  je s t  g ra n icą , do k tó re j d o j­
d z ie  „ H is t o r ja "  w  sezon ie  1934-35.

„G e o g r a f ja " ,  ukazu jąca  się ze ­
szytam i, p rzyn ie s ie  stud jum  p ro f. 
N o w a k o w sk iego . „G e o g ra fja ,  jako  
n au ka". N o w em  w yd a w n ic tw em , 
p od ję tem  w  tym  roku, będzie  zn a ­
na, popu la rn a , a daw no ju ż  w y ­
czerp an a  k s ią żk a  B rch m a : ,,Ż\ c ie 
zw ie r z ą t " .

B e le try s tyk ę  rep re zen tu je  ty lko 
„W ie lk ie  m iasto  A n a to l"  K e lle r -  
m anna, p od staw ą  zaś d z ia ła ln ośc i 
w y d a w n ic ze j obok en cyk lop ed y j, 
w y d a w n ic tw  zb io row ych  i s łow n i­
ków , s tan ow i „B ib ljo te k a  w ie d z y "  
i  za p o w ied z ia n a  na rok  b ieżący  
„B ib ljo te k a  p o d ró żn ic za ".

Skoro ju ż  m ow a o s łow n ikach , 
trzeb a  podać  d w ie  z a p o w ie d z i:

w ersyteck ich  w y w ia d y  o g ło s ił p. 
t „W iz je  p rz e s z ło ś c i" .  Z p o l­
skich au to rów  trzeb a  w ym ien ić  
dr G a rtk iew icza , k tó ry  d la „ B i ­
b ljo tek i W ie d z y "  n ap isa ł „S en  i 
senne m a rzen ia ".

W reszc ie  c ieka w ie  zapow iada  
się. książką, k tóra  ju ż  ukaże się 
poza „B ib lio tek ą  W ie d z y "  —  m ia ­
n ow ic ie  dzie łko o sen sacy jn ym  ty ­
tu le „Ż y c ie  zaczyn a  się  po c z te r ­
d z ies tce ". T re ś ć  —  ro zw in ie c ie  
m yś li w y ra żo n e j w  ty tu le ;  d op ie ­
ro w  pe łn i d o jr za łe g o  w ieku  m ęs­
k iego  p o tra f im y  w ła ś c iw ie  ocen ić  
w a rto śc i ży c ia  i za ją ć  w obec  ży ­
cia w ła ś c iw ą  postaw ę.

N o w ą  s e r ję  T rza sk i, E ve r ta  i 
M ich a lsk ie go  —  „B ib ljo te k a  po- 
d ró żn ie sa " —  rozp oczn ie  rep o rta ż  
A . F . T s c h if t e ly ‘ ego, k tó ry  p r z e ­
był konno ca łą  A m eryk ę . T y tu ł :  
„O d  K rz y ża  P o łu d n ia  do G w iazdy 
p ó łn o cy ". D ru g im  tom em  bedzie  
ks iążka  o A fr y c e  C a rve th a  W e lls a  
—  „P ro m ie ń  na ciem n ym  k on ty ­
n e n c ie '"  jak o  tom  tr z e c i ukaże się 
książka o In d ja ch  —  „E  ra j c za r­
nej p a g o d y "  —  nap isan a p rzez  
Thom asa .

W re s z c ie  na zakończen ie  in fo r -  
n ia c ja  in te re su ją ca  lek a rzy  U k a ­

zu je  s ię  w  r. b. d ru g ie  w yd a n ie  
p ra cy  dr. B ern h a rd ta  „C h orob y  
sk ó ry ".

Od w ie lk ich  w y d a w n ic tw  T r z a s ­
ki, E w . i M . przeskok  do zu p e ł­
n ie ró żn e j p ra cy  „D om u  K s ią żk i 
P o ls k ie j" .  «

Tu  na cze le  p ro jek tó w  w ydaw  
n iczych  id z ie  da lsze  p ro w ad zen ie  
rozp oczę tych  ju ż  d aw n ie j p o w a ż­
nych  b ib ljo te c zn y ch  ca ło ś c i: zb io 
ro w ego  w yd an ia  p ism  C on rada  i 
„B ib l jo te k i Ju g o s ło w ia ń s k ie j" .

. P ism a  C on rada  ju ż  l ic z ą  około 
20  tom ów , a je s zc ze  spodziew an e  
je s t  w yd a n ie  14 książek . Jes ień  
te g o ro c zn a  p rz yn ie s ie  tym czasem  
tj Iko „Z w ie rc ia d ło  m o rza " w  p rz e ­
k ład z ie  A n ie l i  Z a gó rsk ie j.  W  „B i-  
b ljo tece  J u g o s ło w ia ń s k ie j"  ukażą 
s ię : B. S tan k ov ića  —  „N ie c z y s ta  
k re w " , p ow ieść  z ży c ia  o b y c za jow e  
go w sch odn ie j S e rb ji, A .  Cubra- 
n ov ića  —  „C yga n k a , m askara ta  
d u b row n icka  z r 1529“  i I v .  Gun 
du lića  —  „D u b raw k a , g ra  p a s te r ­
ska z r. 1628".

Poza tem , na c ze le  in n ych  n ow o­
ści s ta ją  k s ią żk i au tora  s ta le  w y ­
daw an ego w  „D om u  K s ią żk i P o l­
s k ie j"  —  W a c ł. G ąs io row sk iego . 
U każą  s ię d w ie  now e i tr z y  ju ż

Z nauk- i sztuki
rea tr

—  W  sobotę otwarcie Teatru A k ­
tora. Już w  najbliższą sobotę nastą­
pi otwarcie Teatru  A ktora  (przy  ni. 
M okotowskiej 73). Teatr Aktora, 
pod kierownictwem  artystycznem 
Stefana Jaracza, wystaw ia na inau­
gurację >.sezoiiu komedję Ci. Zapol­
skiej „Moralność pani D ulskiej". 
Rolę Dulskiej gra Stanisława P e­
rzanowska, która również sztukę re­
żyseruje. F elic jana Dulskiego —  
Stefan Jaracz, Juljasiewiczowę —  
.Mira Zimińska, Jlankę. — _ Lem, Że­
lichowska, Zbyszka —  Stanisław Da­
nilewicz. Resztę obsady tw orzą: M. 

fra n cu sk o  - po lsk i s łow n ik  H a m e-D ą b ro w sk a , H . Jaraczówua, M . Za- 
ła  i ob sze rn y  s łow n ik  n iem ieck i i rębińska i in.

Ip p o ld ta .
A  te ra z  do p rzeg lą d u  „B ib ljo te -  

k i W ie d z y "  sp op u la ryzow an e j suk­
cesem  ks iążek  de K r u i fa :  „ Ł o w c y  
m ik ro b ó w " i „W a lk a  nauki ze 

ś m ie rc ią ".
Sp odz iew an ych  je s t  zg ó rą  15 to ­

m ów . T ru d n o  od razu  w szys tk ie  
w y lic zy ć , tem b a rd z ie j, że każde 
w y d a w n ic tw o  m a sw o je  sek re ty  i 
n ie  zaw sze  m oże ods łan ia ć  karty , 
a le  p od a jm y  p rz yn a jm n ie j n a jw a ż  
n ie js ze  n azw isk a  i ty tu ły .

P o c zą tek  s tan ow i W e lls  —  „ H i­
s to r ja  św ia ta " , d a le j „D z iw y  przy­
r o d y "  —  E llis o n  H anks, następ ­
nie „G e o g r a f ja "  —  van  Loo , „ F i ­
z y k a "  —  H ausa, „S z tu k a  m yśle­
n ia "  —  D inn eta , „Ż y c ie  p s zc zó ł" 
—  F r is ch a . D e K ru ifa  p rzypom n i 
sposobem  op ra cow a n ia  tem atu  in ­
ny r ep o r te r  naukowTy  —  R o tch ie  
C a lder, k tó ry  p rzep row a d zon e  w  
la b o ra to r ja ch  i p ra co w n ia ch  uni-

M u zyka
—  że  Stowarzyszenia Kom pozyto­

rów Polskich Został podpisany akt 
pomiędzy Stowarzyszeniem K om po­
zytorów  Polskich a Związkiem  Auto­
rów i Kompozytorów* Scenicznych 
„Za iks", na którego zasadzie człon­
kowie Stowarzyszenia Kom pozyto­
rów* Polskich stają się członkami 
„Zaiksu ". Tem samem „Za ik s" na 
terenie Polsk i i zagranicy skupia w 
swem ręku pełnię praw inkasa dla 
wszystkich twórców jiolskich w 
dziedzinic zarówno poważnej, .iak i 
lekkiej muzyki, w zakresie wykona­
nia publicznego oraz nagrań na In 
strumenty mechaniczne

Hauka
—  Wyodrębnienie niezwykle rzad­

kiego metalu promieniotwórczego.
Wedle;, doniesień Amery kańskiego 
Tow. Chemicznego zdołano w  Cle- 
leland wyodrębnić najrzadszy ze

znanych metali, actinium. Uncja te­
go metalu kosztuje m iljon dolarów. 
W yodrębnienie tego metalu jest za­
sługa pro f. Brossc z Uniwersytetu w 
Chicago. O trzymał on 1/10 grama 
actinium z 1  tonny* rudy uranowej. 
Actin ium  posiadać uozc olbrzymie 
zastosowanie dla celów naukowych i 
medycznych, jeże li się zważy, że me­
tal <ton wyprom icniowujc połowę 
swojej substancji w  ciągu 3200 lat, 
gdy  np. radium —  w ciągu 1600 lat.

Różne
—  Opieka nad historycznemi za­

kładami przemysłowemu Muzeum 
Przem yciu i Techniki przejęło opie­
kę uad historycznemi Zakładami 
przemysłowemi w* Sielp i W ie lk ie j, 
położonemi nad rzeka Czarną w  po­
w iecie koneckim. Zakłady* powyższe 
zc względu na rozplanowanie i ory­
ginalną konstrukcję urządzeń są je ­
dynym tego rodzaju  zabytkiem  (w 
Europic. Całość zakładów tworzą 
piccc zgrzewaczc, walcarki, urządze­
nia do napędu wodnego, suszarni'1 
i t„  p. Znajdujące się obecnie w  eał 
kowiteni zaniedbaniu i ruinie zakła­
dy, zbudowane z inicjatywy ks. Lu- 
beckiego, twórcy Banku Polskiego, 
będą obccmc przez Muzeum Przem . 
i Techniki stopniowo odbudowywane 
i otaczane pieczołow itą opieką.

—  Kongres Prawników w Za­
grzebiu. W czora j rozpoczął się w Za­
grzebiu K ongres Praw ników  .jugo­
słowiańskich. W  Kongresie bierze u- 
dział zgórą 600 prawników jugosło­
wiańskich oraz około 10 0  prawni­
ków bułgarskich w  charakterze go-

d ru kow an e d a w n ie j, obecn ie  w  no­
w ych  w yd an iach .

Do n ow ych  n a le żą : „A ch ... te
„ch a m y " w  A m e ry c e "  i zb ió r  no­
w el „ F a jk a  B a to re g o " .  W  3-em 
w ydan iu  w ych od zą  „A n a rc h iś c i" ,  
w  V -em  w yd an iu  —  „R o k  1809“ , 
w  IV -em  w yd a n iu  —  „S z w o le ż e ­
row ie  g w a r d j i " .

W ś ró d  b e le try s tyk i trzeb a  je s z ­
cze zan o tow ać  p ow ieść  „p sy ch ja -  
t r y e zn ą "  J e rzego  B an d row sk iego  
p. t. „P a ła c  p o łam an ych  la le k "  o- 
raz p ow ieść  A l .  Ju n oszy  - O lsza- 
k o w sk iego : „P r a w o  do ż y c ia " .

Jednym  z g łó w n ych  d z ia łów  p ra  
cy „D om u  K s ią żk i P o ls k ie j "  je s t  
w yd a w n ic tw o  ks iążek  d la  m ło d z ie ­
ży. T ym  razem  obok zaw sze  popu ­
la rn ego  P rz yb o ro w sk ie g o , G ąs io ­
row sk iego  i D eo tym y, w y s tęp u je  
z d eb ju tem  H a lin a  A u d ersk a . Jes t 
to ks iążka  d la  m ło d z ie ży  ju ż  d o ra ­
s ta ją c e j, je ś l i  id z ie  o tem at, k s ią ż ­
ka d la  doros łych  —  je ś li id z ie  o 
sposób u jęc ia . T y tu ł „P o c z w a rk i 
W ie lk ie j P a r a d y " ,  treść  —  pam ięt 
nile m atu rzystk i.

L is tę  zap o w ied z i „D om u  K s. 
P o ls k ie j"  zam yka ją  „N a m io ­
ty  W y ż e r a "  (P r z y b o r o w s k i) ,  
„M ło d z i g w a r d z i ś c i ( P r z y ­
borow sk i.). N o w o śc ią  je s t  p op rze ­
dzan ie  h is to ry c zn ych  op o w ieśc i

Na ekranach
„ T w e  u s t a  k ł a m i ą

(„E u ro p a *)
W t

Tak, jak chwaliliśmy poprzedni pro­
gram „Europy", musimy zganić obec­
ny, wytaczając pretensje nie przeciwko 
dyrekcji kina, która prawdopodobnie 
kontraktowała film ten na „ślepo", lecz 
przeciwko przedstawicielstwu potężnej 
wytwórni amerykańskiej „Metro - 
Goldwym - Mayer", które uważa za 
stosowne raczyć Polskę tego rodzaju 
filmami, będącemi reprodukcją kiepskie 
go teatru.

W  długich djalogach. wygłaszanych 
przez zamierających w  bezruchu akto­
rów, rozgrywa się ubożuchna akcja, 
wciśnięta w  ramy ciasnych dekoracji. 

|Widz polski, przeważnie nic po angiel 
sku mc rozumiejący, skazany jest na 
wy czy ty wanie napisów, Jj odwracaj ących 
uwagę od gry aktorów, a niezbędnych 
do zrozumienia akcji i sensu tego rodzą 
ju filmu.

Tu w dodatku przedstawiono nam lu­
dzi z nieprawdziwego zdarzen.a, roz­
wodzących się z... miłości, na podsta 
wic niczem nieuzasadnionych podej­

rzeń, potem znów* się schouzącjch, znó# 
rozwodzących i t. d. aż do końca filmu, 
Gdybyż to jeszcze było dobrał wyreży­
serowane ! Mogłoby stanowić pewną 
atrakcję, będąc zarazem swo stą propa 
gandą nieroztrwalr.ości małżeństwa.

Reżyser Goulding, mając do dyspozy 
cji świetną trójkę aktorską: N  irma
Shearer. Robert Montgomerry (dosko­
nała ro la !) i Herbert Marshall, nie po­
trafił wydobyć z tego zespołu wszyst­
kich możliwości, choć talent Noim y 
Shearrer odnosi i tym razem duzy 
sukces.

Summa summarum: zdziwieifje,
na co liczyli przedstawiciele „Metra", 
lansując ten film  w  Warszawie? Do­
bre imię alctora nic wystarczy, tem wię­
cej, że winno być przez przedsiębior­
ców oszczędzane przed kompromitacją 
w złych filmach

Nad program tygodnik F o x a  i krót­
kometrażówka krajow*a z udziałem la­
ureatek konkursu piękności „K ina" P-t. 
„Piękne Polki". A. R ■

„3 6 5  żo n  k r ó la  P a u z o T a "
( ,C a s in e “)

Trudno sobie wyobrazić, jak reżyser
0 dość wyrobionem już na terenie N ie­
miec nazwisku, A lcxis Granowski, — 
podobno rodem z Rosji, obecnie usunię­
ty z Trzeciej Rzeszy, —  mógł popełnić 
podobny kicz, mając w  dodatku do dj’- 
spozycji świetnego aktora Jan.iingsa 
(również —  emigranta), cudo.ync słoń­
ce Riwjery, czterysta ładnych dziewcząt 
statystek, i niewątpliwie dużo pieniędzy, 
co widać z każdej niemal sceny.

Miała to być wesoła operetka film o­
wa zo śpiewkami, chórami, tańcami
1 t. p. Zabrakło jeanak autorom sce­
nariusza i reżyserowi inw*encji twór­
czej i dow*cipu. Rezultat: piła, której

P rzyb orow sk  ego w stępem  p rzy g o -  ożywić nie mogą jednostajne i aż do 
tow an ym  p rzez  p ro f. M o ś c ic k ie g o .: mudzenia powtarzane ewolucje tłumów 
I  za p o w ied ź  osta tn ia  -  D eo tym y  statystek, zapełniających ekran piskami, 

‘ , . wrzaskami i smiesznemi ugamamami,
„P a n ien k a  z ok ienka . I nieudolnie reżyserowanemi.

(b ) .  | Naw*et Jannings jest zupełnie blady i

źle czuje się w  roli operetkowego m? 
ża 305-ciu kobiet. A . Bernard, jak zaw­
sze b. zabawny.

Jedyną atrakcją filmu są bardzo 
piękne zdjęcia R. Mate, jednego z naj­
lepszych operatorów europejskich ...

Całe szczęście, że oglądamy ten filhj 
w w*ersji niemieckiej, a nie jako „fran­
cuski", co już kilka razy praktykowa­
no na tej jedynie podstawie, że zdjęcia 
wykonane b jly  w  Paryżu.

Nad program groteska rysunkowa, 
film Cękalskiego i W o h la : „H a llo ! 
Radjo", o którym już w  poprzedniej 
recenzji pisałem i bardzo udany repor­
taż P A T ‘a z zawodów lotniczych w 
Warszawie. Z radością witamy wpiu- 
wadzenie mówionego komentarza za­
miast dotychczasowych napisów. W  in- 
liych krajach stosuje się to stale już od 
dość dawna. A. R.

Maksym Gorki] atakuje
M aksym  G ork ij 

no w  sposób bardzo  ja sk ra w y , 
k ró tk iem i, so rzys tem i zw ro tam i 
O kreślił w artość  ró żn ych  so w ie ­
ck ich  p isa rzy , obecn ie  o g ło s ił a r ­
tyku ł, w  k tórym  oskarża  sow ie ­
ck i d ram at i d ra m a tu rgów .

O c zy w iś c ie  k ry tyk a  G o rk iego  o- 
p ie ra  się na dogm acie  o w a lc e  
k las i na haśle  tw o rzen ia  l i t e r a ­
tu ry  k la sow e j. G o rk ij p isze  bez 
obsłonek  —  n ien a w id z i nas E u ­
ropa, m usim y i m y  n ien aw id z ięe , 
a sztuka p ow in n a  w  nas k s z ta ł­
c ić  i p od sycać  n ien aw iść  do ka ­
p ita lis ty c zn ych  sp o łeczeń stw .

Sztuka —  w ed łu g  G ork iego  —  
n ig d y  n ic  b y ła  ce lem  sam ym  w  
sob ie. W  u stro ju  k a p ita lis ty c z ­
nym słu ży ła  ce lom  k lasow ym , b y ­
ła a lbo zap łacon ą  ro zryw k ą , a lbo 
środk iem  p rop agan d y , o tu m an ia ­
n ia , u trzym yw a n ia  w  b łędach  tłu ­
mu roboczego .
, L o g ic zn em  następstw em  tego  
p rzekon an ia  je s t  zasada G ork iego , 
że obecn ie , w  u stro ju  kom u n i­
s tyczn ym  sztuka p ow in n a  w y ­
zb yć  się z łu d zeń  o sztu ce  czys te j 
i s łu żyć ce lom  „k la s y  ro b o tn 1 
c z e j" .

Is to tn ie , a u to rzy  sow ieccy  p od ­
d a li s ię  zu p e łn ie  w ym a gan iom  
p rop agan d y . S łużą kom u n izm ow i. 
L e c z  sedno r z e c z y  w  tem , że G or­
k ij tw ie rd z i, iż  s łu żą  ź le . D ’-a-

w s p ó łc z e s n y  d ra m a t s o w ie c k i
k tó ry  n ied aw - m at sow ieck i je s t  schem atyczn y, 

m artw y , p ozb aw ion y  p ra w d z iw e ­
go patosu , ź le  zro zu m ian y  rea ­
lizm , k o p jo w a n ie  ży c ia  n ie  po­
zw a la  mu w n ieść  s ię w y że j i pa­
tr ze ć  na zdobycze  d z is ie js z e  n ie 
z punktu w id zen ia  p ia t ile tk i a le  
z w y ży n  c e ló w , 'ja k ie  s ta w ia  so­
b ie k lasa rob o tn icza  O w a  —  ja k  
ją  G ork ij n a zyw a  —  m atka no­
w e j ludzkości. B oh a te rsk i czyn  
w ym a ga  b oh a te rsk iego  słow a.

T ym czasem  dram at sow ieck i 
gu b i s ię w  dok ładnośc i w  dro- 
b ia zgow ośc i, w  szczegó łach , k tó ­
rych  z p as ją  szuka, ażeby  p rzed ­
s ta w ia ć  życ ie  n iem a l tak, ja k  fc- 
to g ra f ja .  • '.--.w— w*—

„D z ia ła ln o ś ć  w ię its zo se i na­
szych  d ra m a tu rgów  —  p isze  G or­
k ij —  p o lega  na m echan iczncm , 
często  n iep rzem yś lan em  i do- 
w o lnem  p ow ią zan iu  fa k tó w  w e ­
w n ą trz  ram  „za m ie rzo n eg o  ce lu ' , 
p rzyczem  fa k ty  p rzyb ie ra n e  są 
p o w ie rzch o w n ie  „w  tre ść  k laso- 
w*ą" i ró w n ie  p ow ie rzch o w n ie  
p rzem yś la n y  je s t  „ c e l " .  Jednakże 
ź le  p rzem yś la n y  ce l zn iek szta łca  
fa k ty ;  n ie  ods łan ia  ich  sensu i 
n arzu ca  z te g o  w*zględu charak  
te ry s ty cc  lucłzi w*edle „c e ch  kla- 
sow*ych“  n iezn ośn y  szab lon ".

„C ech y  k la so w e " zm ien ia ją  bo­
h a te ró w  sztuk  sow ieck ich  w  m ar­
ion e tk i. A u to r  u praszcza  c z łow ie -

11 śr od książek

Szukanie współczesności *)
Jednym  z n a jc iekaw szy  ch g ło ­

sów  w  nam iętn ym  on g i sporze 
o „P r z e p ió re c z k ę "  Ż erom sk iego  
była ro zp raw k a  J. E . P łom ień - 
sk iego, w yd an a  późn ie j osobno 
p. t. „P ro b le m  p racy  w  „ P r z e p ió ­
r e c zc e "  Ż erom sk iego " (G eb . 1 
W o lf f ,  1926). A u to r  doszed ł do 
os ta teczn ego  w n iosku , żr „P r z e -  
lęck i, to  ban k ru t pracy... k o n fro n ­
ta c ja  P rz e lę c k ie g o  z potrzebam i 
p o lsk iego  dnia d z is ie js z eg o  —

pi a w d z iw ych  p racow n ik ów , w spó ł 
o rg a n iza to ró w  p o lsk ie j r z e c z y w i­
s tośc i i b u d ow n iczych  n ie z is zcza l- 
nych g ośc iń ców  dia ku ltu ry  p o l­
sk iego  ju t r a " .  T en  pog ląd , ja k k o l­
w iek  nie ca łk ow ic ie  odosobn iony, 
byl jed n ak że  śm ia łym  w*ystępem 
m łodego k ryty lyt, św iad czącym  o 
m yśli sam od zie ln e j, o odw adze  
przekona:.. T ę  pos taw ę  p o tw ie r ­
d z iły  p ó źn ie js ze  p ra ce  k ry ty c zn e  
P lom ień sk iego , z k tó rych  n a jc ie -

u kaza łyoy łab y  d la n iego  w ię c e j n iż kom- kaw sze zebrane w  tom
się n iedaw n o u H oesika pod 
D tu lem : Szukan ie w spółczes-

p rom itu jąca . N a ś la d o w a n ie  P rze - 
łę ck ie go  w io d ło b y  n ieu ch ronn ie  
do kultu  „ t r a g ic z n e g o  b ezrob o ­
c ia "... b rew  in ten c ji Ż erom ­
sk iego  je s t  „P rz ep ió re c zk a " ' p o ż -

ności. A u to r  je s t  g o rącym  w ie l 
b ic ie lem  Irzyk ow sk  ego  i do 
p ew n ego  stopn ia  je g o  uczn iem ,

gn an iem  b ezp łod n ego  rom antyzm u czego  dow odzi częste  p o w c ływ a - 
in d y w id u a lis ty c zn e j k on cep c ji nie się na a u to ry te t ir zyk o w sk ie -  
W a c ła w  B urow y —  lecz ty lko go, w spó ln ość  za in te resow a ń  zaś 
p ra cy  a zarazem  „ro d za je m  blo- p rz e ja w ia  s ię  w  szeregu  
g os la w ień s tw a  p oe ty ck iego  clSa 
wszy stk ich  p ra cow n ik ów  idei re ­
g jo n a ln y c h "  — - jak  m ów i p iękn .e

* )  J. E. Plom ieński: Szukanie 
współczesności. —  Studja i glossy 
literackie. W arszawa, 1934. F. Hoe- 
s -k . Str. 217.

tem a­

tów . W  sty lu  m ało p rzypom in a  
sw*ego m istrza , a ra cze j lubu je  
się. w  zaw iły ch ok reś len iach  w  
'gu ście P om iro w sk iego , ok reś le ­
nia, k tóreby  Irzyk o w sk i za k w a li­
f ik o w a ł jako  „n ie z ro zu m ia ls tw o ". 
Sam s ieb ie  określa  P lom ień sk i ja ­

ko „k ry ty k a  n iep od leg łe g o , d la 
k tó rego  l ite ra tu ra  je s t  w a rs z ta ­
tem  k u ltu ra ln o  - n a iod ow ych  w a r  
tośc i, n ie  zaś d z ied z in ą  osob i­
s tych  k o rzy ś c i" .  S tad  s ta je  ca łko­
w ic ie  po s tron ie  au to ra  „B en ja -  
m in ka ", p ośw ięca  n a jo b s ze rn ie j­
sze stud jum  w  zb io rze  sw ych  
k ry tyk  w*alce z „b o y b zm em " i p o ­
lem ice  z Skiw*skim. J eś li w  stu­
djum  tem  au to r  n ie  w ie le  p o w ie ­
d z ia ł n ow ego , to in te re su ją c y  
p ozos ta je  sposób p od e jś c ia  do te j 
k w es tji, n a św ie t len ie  k ry ty czn e  
s tan ow iska  S k iw sk iego  w obec 
„b o y b zm u " i ton  ż a r liw e g o  p ro ­
testu p rz e c iw  ob n iżan iu ’ k u ltu ry  
l ite ra c k ie j p rzez  „ f l i r t  z pub liez- 
nością t ',1 p rzez  n .e za row e  p od n ie ­
can ie  in styn k tu  sen sac ji.

A u to r  p o d z ie lił  sw e s tu d ja  na 
p ięć  gru p . W  p ie rw s ze j (z  re- 
f le k s y j nad p ow o jen n ą  p o w ieś ­
c ią )  na u w a gę  za s łu gu je  sum ien­
ny, za jm u ją cy  i św ie tn ie  odczu ty  
szk ic o „zw a r jo w a n e m  m ieśc ie " 
W ik to ra , m oże w ła śn ie  d la tego  
że u św iad om ił a u to ro w i to, c zego  
sam  n ie  d os trzeg ł, i co się, w b rew  
in ten c ji au tora  tam  p rz e ja w iło , 
w ięc  p rzed ew szys tk iem , że nio 
podobna w z ią ć  „Z w a r jo w a n e g o  
m ia s ta " w y łą c zn ie  h u m orys tycz­
nie. R e fle k s je  o „P o że g n a n iu  j e ­

s ie n i"  W itk ie w ic za  u jm u ją  i po­

r y w a ją  tem peram en tem  p is a r ­
skim  i s zcze ro śc ią  k ry tyk a .

K ilk a  se rd eczn ych  i za s łu żo ­
n ych  u w a g  p ośw ięca  P łom ień sk i 
w tr z e c ie j c zęśc i sw ych  k ry tyk  
( P r o f i l e  i p o r tre ty  l ite r a c k ie )  
M ira n d o li, k tó rego  s iln ie  za a ta ­
kow ano za o s ta tn ie  je g o  p rzek ła - 

dy.
N a jo r y g in a ln ie j  jed n ak  p r z e ja ­

w ia  s ię  P lom ień sk i w  d z ia le  
c zw a rtym  (za g a d n ien ia  l i t e r a ­
c k ie ),  w  k tó rym  w ła śn ie  zu a jd u ­
je  się obszerne stud jum  an tibo- 
y ‘ ow e o ra z  s ze reg  szk iców  go d ­
nych  u w a g i. W y ró żn iłb y m  d w a : 
„S zk o ły  lite ra c k ie  a in d y w id u a l­
n o ść " i „O  now ą a n to lo g ję " .

W  p ie rw szym  ze sw ych  szk iców  
id e n ty fik u je  P łom ień sk i „ szko I; 
l ite ra c k ie  z k o te r ją  w zg l. sektą, 
uw aża je  za  p rzys tań  m ie rn o t l i ­
terack ich  —  a ty  Iko w ted y  za z ja ­
w isko  tw ó rc ze , gd y  s tan ie  się 
„c zyn n ik iem  > od k ryw czego  kon­
stru k tyw izm u  n ow e j Ku ltu ry du­
ch ow e j czy  u c zu c io w e j" . —  P o ­
zatem  je s t  „ k a g jo g r a f ją  trą cącą  
s ztyw n ą  d ew ocy jn osc ią  i pseudo- 
fra n c is zk an izm em  bez w e w n ę trz ­
n ego w sp ó ld źw ięk u ". U d aw a dm a  
to au tor na p rzyk ła d z ie  „C za r la  

ba ".
D łu ższą  u w agę  zw ra ca  P łom ień  

ski na n ied om agan ia  do tych cza

sow ych  a n to lo g ij p o lsk ich , k tó "e , 
n a zyw a  „w itr y n a m i p rzygod n ych , 
bez ładu  i składu p rz ew a żn ie  g ro ­
m adzon ych  ok azów  lite ra c k ie g o  
szyku... en cyk lo p ed ję  nazw isk , z 
k tórych  w ięk szość  n a le ży  c o n a j­
m n ie j do b ib ’ jo g r a f j i .  1 Zdan iem  
au tora  w in n a  „a n to lo g ja  być  r e ­
fleksem  soc jo lo g ic zn ych  i b io lo ­
g ic zn ych  p rocesów  życ ia , je g o  
d z ie jo w e g o  nurtu , o d b ija ją c e g o  
s ię  w  m ikroskosm osie  um ysłow o- 
ści lub w ed łu g  P h in tu sa : e :ne
S am m lung d er  E rsch u tte ru n gen  
un L e id en sch a ften , Sam m lung 
von  Sehnsucht, G liick  und Qual 
e in e r  Epoche... es so li n ich t Sae 
le tte  von  D ich te rn  ze ig en , son- 
dern  d ie  schaum ende, berstendc 
T o ta ln a t  unser Z e it " .

„S zu k an ie  w sp ó łczesn ośc i je d ­
nak n ie  p rz eb ija  s ię  p rzez  ca łość 
tomu, trudno sob ie zn a ie źć  jakąś  
jed n o lito ś ć  m yś li, s ty l m óg łb y  być 
zn aczn ie  p ros tszy , a ton  n ie ra z  
w ie le  sp o k o jn ie js zy  (w  a r ty k u le : 
„W u lk a n  p a ra d ok sów " ton je s t 
w ręcz  n ie p r z y je m n y ).  N a to m ia s t 
trudno zap rzeczyć  a u to row i ucz­
c iw ośc i k ry tyka , o ry g in a ln o śc i i 
sam od zie ln ośc i m yś li, o d w a g i g ło ­
szen ia  sw ych  przekonań . D la  tych  
za le t  w  a rjra p rzeczy tać  ten tom  
k ry tyk  i s tu d jów  lite ra ck ich .

A lfred  Jesionowski.

ka, sp row adza  go  do ro li g ło ś ­
nika, p rzez  k tó ry  n ada je  s ię  p ro ­
pagan dow e p rz tm ó w ien ie . GorK ij 
dom aga się, ażeby  p rzed s ta w ia ć  
c z łow iek a  w d ra m ac ie  „ z e  w szyst 
k iem i sp rzeczn ośc iam i s e rca  i 
rozu m u ". Cecha k lasow a  n ie  m o­
że w ys tęp o w a ć  ja k o  ja k iś  un i­
w ersa ln y , ta je m n ic z y ' środek  du­
ch ow y  za m ien ia ją cy  ż y w y ch  lu ­
dzi w  s tan da ryzow an ych , id e a l­
nych  ob yw a te li, k tó rzy  n a w et pal 
cem  będą  k iw a ć  zg od n ie  z  zasa ­
dam i m arksizm u  i życzen ia irP  
rządu .

„ W  każde j p os zc zegó ln e j p rzed ­
s ta w ia n e j p os tac i —  czytam y w  
a r tyk u le  G ork iego  —  p oza  o g ó l­
nym  ch arak terem  k lasow ym , mu­
si być  w y n a le z io n y  ten  rva  in d y ­
w id u a ln y , k tó ry  ją  n a jb a rd z ie j 
ch a ra k te ry zu je  i w  o s ta te czn e j 
k on sek w en c ji w a ru n k u je  j e j  so­
c ja ln e  p o s te ro w a n ie " .

„S am a  cecha k la sow a  n ie  czyn i 
je s zc ze  ca łego  ż y w e g o  c z łow iek a , 
n ie  tw o rz y  je s zc ze  a r ty s ty c zn ie  
ukształtow*anego ch arak teru . W ie  
my*, że  lu d z ie  są ró żn o ro d n i: j e ­
den je s t  gadatliw *y, d ru g i —  m il­
c zą c y ; jed en  je s t  p ys za łk o w a ty  i 
p ew n y  s ieb ie , d ru g i —  sk rom n y 
i zah u k an y ; l i t e r a t  ż y je  do p ew ­
nego s topn ia  w  cen tru m  k o ro w o ­
du skąpców  i g łu pców , en tu z ja ­
stów , am b itn ych  m a rzy c ie li,  ż a r ­
to w n is ió w  i p o ła w ia c zy  c ien i, Dra 
cow itych  i len iu ch ów , dobrodu sz­
nych  i zgo rzk n ia ły ch , z re zy g n o ­
w an ych  e tc ."

„D ra m a tu rg  ma p ra w o  obna­
ży ć  ja k ą k o lw iek  d ow o ln ą  z 

tych  w ła śc iw ośc i, p o g łęb ić  ją  i 
ro zsze rzyć , p o s ta w ić  j ą  w  o- 
strem , jask ra w em  św ie tle , u czy­
n ię  z n ie j n a jw a żn ie js zy  i d ecy ­
d u jący  rys  ch arak teru  te j, . czy  
ow e j ze sw ych  postac i. B ow iem  
na tem  p o lega  w łaśn ie  kszta łto ' 
w an ie  ch arak teru , a to da s ię o- 
s ią gn ąć  n a tu ra ln ie  je d y n ie  p rzy  
pom ocy s iły  mow*y, w y b ie ra ją c  
s ta ran n ie  i sk u teczn ie  od p ow ied ­
n ie s łow a , tak  ja k  to  c zyn ią  n a j­
w ięks i d ra m a tu rgow ie  E u ro p y " . 
A  tak  G o -k ija  na d ram at sow ieck i 
je s t  w ła ś c iw ie  p rzyzn an iem  się, 
że, po p ie rw s ze  —  w  tw ó rc zo ś c i 
a r ty s ty c zn e j n a jd o n io ś le js ze  spra 
w y  sow ieck ie  n ig d y  n ie  zas tąp ią  
g łębok ich , lu d zk ich  uczuć, po 
d ru g ie  —  d ram at m oże rod z ić  się. 
z w a lk i jed n os tk i lub z w a lk i 
id e i, n ig d y  z p ro p a ga n d ow ego  o- 
g ło szen ia , po tr ze c ie  —  rom an ­
tyzm , tch n ięc ie  w  d zie ło  sztuk i 
w ia ry  i uczucia , zaw sze  zw yc ię żą  
nad sum ienną n a w et robotą  l i ­
te ra ck iego  rep o rte ra , w tp zc ie  po 
c zw a te  i o s ta tn ie  — - naw et n a j­
w ięk szy  komsomoli-rki en tu zja zm  
n ie je s t  rów n ozn aczn y  z  x i l t u r ą  

lite ra cką
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T E A T R Y
T E A T R  N A R O D O W Y : Dzie a ju- 

tro_komedia Bałuckiego „K lan  kawa­
lerów “  z Dulebianką. Ćwiklińska, 
W ęgrzynem  i Stanisławskim. W  pró­
bach „Ludwik X I”  Dc)avigne'a w  
przekładzie APlaszewskicgo

TE ATR  Iłz.s i ju tro Ko­
m edja muzyczna Benatzky‘ego „R o z ­
koszna (n r  n czyna" ? Rnmanówna. 
Dymsza i Syme.m W próbach „Sen 
nocy le tn ie j" Szekspira w  reżyserji 
Schillera.

I h.4 i R N O W Y : nieczynr.y 
T E A T R  i-ETNI: Dzis [ j jutro

komedia VV, Rdpackicgo „Człowiek, 
który nic p ije " zc Zniczem, R óży­
ckim i Lubieńską.

l’KAJ 1 t A lA Ł i :  nieczynny. 
T F A T R  A K T O R A : W  sobotę 1 -

twarcie sezonu komed.ją Zapolskiej 
„Moralność pani Liulskiej" z Perza­
nowska. Zimińską i Jaraczem.

T E A T R  A T E N E U M : W  piątek o- 
twarcie s< „onn. O g. G _pcp. kroto­
chwila „U łan i księcia *ózefa“  o g. 
8.30 wiecz. sztuk i A l. Bissona , Pa­
ni X .“  z Ireną Solską.

KAMfc.lO.i-N Y - Dzis i jairo sztuka 
Wacława Grabińskiego „Kochanko 
w ie”  z Grywińska 

H O L L Y W O O D : Dziś i ju tro rew ja 
„W  starej Bandzie diabeł pali“ .

T E A T R  D R  k M A T Y C Ź N Y : Dziś i 
codziennie „Burza nad morźeni". 
Komedja Jadwigi Rzepeckie j-tw a- 
nowekiej.

W Y ST A W Y
IN S T Y T U T  PRO PAG AND Y SZ TU­

KI. Królewska 13. Wystawa „życie 
polskie v malarstwie'

ZACH IjEA  Wystawa „Eolska i jei 
lud .

m u z e u m  N a r o d o w e  (podw ale
15/17): W e wtorki m aiarstwo iol-
s<ae, vt z* w a rt©  —  obce; a l  a Mi ia 
13/15: W  środy, piątki, soboty, nie­
dziele —  wystawa sztuki zdobniczej.

K O M C E R T Y
F IL H a RM ON J A : W  czwartek

J3 -go września w ielk i koncert y m -  
fon iczn j pod ayrekcją O rzegorza F i^  
telberga Sol.sta- Bronisław Huber- 
mah. U  program ie: koncert D-dur 
Beethorena, Serenada „Melancolt- 
quc“  Czajkowskiego i koncert Men- 
uelsotina Całkowity dochód przezna­
czony ńa pow S tiźR i, gdyż artyści 
występują Dez interesownie.

KIM ta
a D R IA  „B u iza ".
AS :- „Parada rezerw istów '*.
A M O R : „Skandal w Budapeszcie" 

i „Rew iz o r '.
A N T 1 N E A : „Sherlotfc Holm es" i 

„Buśter nawarzył p iwa".
A T L A N T IC : „V iv a  Y illa ". 
APO LLO : „1 cóż dalej, szary czło­

wieku".
CA P ITO ! i ..Przygoda o północy" 

i „  VóWa riłeć' .
O AS łN p : „365 żon króla Pansoia” . 
COLOSSLuita: ;, U ciekinierzy"

rew ja.
CO LO SSEUM  (B iała sa la ): „P o ­

zwólcie nam ży c " j „Zw ycięstw o czar 
net i> IjgoLa"

CORSO „Sztuka życ ia " i rewja. 
C R IS T A L : .Miasto w idm - oraz

„H arry je «t  głodny".
KRA: ,,'J estament xora Alabuze” . 
E U R O P A  „ t w e  usta kiam ia” . 
F A M A . „Demon złota " i „p ro k u ­

rator Alicja Horn1.
FO R U M :. „Zaledw ie w czoraj" i

„M ecz łtacr-Carnera".
G K -R JA : „Bez honoru”.
K O M E T A : „KoDietu Orchidea" i

1 MoNU. PARAFJI ś y ,  ANDRZEJA: 
„Flijy i  Flap —  schowajcie swoie 
sm utki" i  doaatk..

I l ¥  Pat i Tatachon”  i „Pocalu 
nen śkażdńcS” . , .

M E W A : „M askarada niiłcśct" i
„P ow ró t Sherlocka Holm esa".

M A J E S llC : „Katastrom  Czeluski­
na” .

M ASR  A . „Jennie Gerhardt" i  „D zi
w o iąg iA  . •

M iiR S . „Św iat jest piękny”  1
„E kstaza".

M IE J S K IE . „K atarzyna W ielka". 
MIEJSKIE (dla młodzieży- pocz. 

4.30) .„Dzimny ;h»opiec“ .
N O W A  TO M BO LA • „1 rzygoda na 

Lido'* i „N iew oln ice c.an-ingu",
NO W Y S P L E N D ID ; „W ie lka  

księżna A leksard ra "
OKO P R A S K IE : „Zdobyć cię mu­

sze".
P A N : „Radosna godzina M ickcy 

Mouse".
P E T IT  T R IA N O N : „C zaro wna

noc" i -„Pod pregierzem "- ...
PO P U L A  RN i  'Zam ojsk iego 20): 

„Kocnaj mnie dziś" i  „N a  tropie zło­
czyńców?.

p-RO M IEŃ : „N iew idzia lny czło
w łók" -.oraz „Jeździec 1 ma»ce“ .

F R A G A ; „Dam a i bokser" oraz 
rewii

RA-T; „Przyb łęda".
R IA TE R A : „K ró low a niewolriikóW" 

i „W y jśc ie  żydów z Egip tu ".
R O X Y : „Markiza Jorisaka” i aktua! 

losci” .
S T Y L O W Y : „K leopatra ".
SO KÓ Ł: „M iss F lo ra " i „Zdobyw-

S T A R O M IE JS K IE : „M alczijcy  sza­
leniec" i f ilm  polski.

Ś W IA T O W ID : i liM iłość Tarzana". 
TO N : „Zgubny cza r" i dodatki. 
UCILCHA: „śm ierć cd ir 'cz>w a” . 
U N J A : „Baroud" i „K ró l niedołę­

gów".
,.V ARIE FE-KINO” (gmach Cyrku): 

Rewja ” On: tańczą”  i Komedia „12 
Krzeseł” .

&.*' u /

P e ł n a  t a b e l a  l o t e r j i
4 -m y  cfzłert c ią g n ie n ia  IV -e j K la s y

O A CC\ AO Dłó AO f\AC\ 01(1 1101 CC OQŃ Ali CD OżŁ 07

S tr  7

I i Sl cienienie
G łów n e w y g ra n e

]o,ooo et 76263.
Pp  5,000 zt.: 61280 83142.
Pó 2.000 zl.: 28173 8)875 35477 

60656 8:-;44J 00560 07675 109098
111297 130661 183319 145737 DumHT.

D«  1.000 zł.: 8o!)4 9551 19243 2Ó:)0(! 
24687 29699 32752 44983 49814 jJ&SJn 
66608 76793 77943 82062 82659 80188 
83242 92267 108364 11.2502 11 1084
118.123 120660 J 20978 125375 12758-1 
.153761 13385! 1 I6177 146510 149069 
1555014 153090 154021 1361-11 106439 
16‘J lo l .

S t a w / k '

4 1 158 510 99!) 1033 275 88 345 401. 
517 639 43 801 946 53 89 96 2229 483 
668 01 706 854 74 919 41 3047 59 184 
819 S l 479 99 530 74 ” 29 46 <11 9L7 
4052 161 274 84 838 544 8:13 5041 142 
73 418 ($ ?  775 807 18 58 996 6057 
J88 431 507 621. 814 89 7819 510 638 
FDD >8195 399 418 559 651 77 707 75 
884 35 997 98 9119 45 409 60 579 G61 
84 92 754 80 89.

10141 59 279 829 156 587 72 98 780 
811 947 11332 48 580 624 717 851 9 lo  
28 31 85 12084 48 804 11 511 610 46 
781 -J85 95 13089 4 l 56 138 89 51 2u1
35 361 477 519 23 93 98615 805 14218
36 854 445 65 866 988 15009 17 20 48 
188 285 345 46 474 627 81 970 16857 
611 82 742 70 74 918 71 17291 471 
652 867 932 1.8182 202 506 65 i 72* 
45 58 81a 49 99 983 68 19008 191 445

.   n tiosH m ___
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EM IL JANNIN65
w wsoan.ałej komedji

ora. tylko u nas

CHAU.ENC-E 1934
Doskonałe zdjęcia z War­
szawy i przelotów zagrań.

StZ.Fajncyn
Weneryczne, płciowe, skóry

LESZNO m

9 r. —  9 S i

Bezrobocie
Podług danych Biura Pośrednic­

twa P racy  l-’ iuiduszu Bezrobdjuu, ty ­
godniowe spray, ozd.-nde z rynku pra­
cy wykazuje w  całym kraju nu 8 
b. m. 287.112 bezrobotnych. W ^ t o -  
shnku do poprzedniego lygodu ia 
liczba pozośrająoyrli bez jiracy 
zm niejszyła kio o 1376. AYarszewn, 
wraz z powiatem, wykazuje 28.893 
beżrobotiiycłi. któi^Jrch liczba w oma­
wianym  okrbsic zwiększyhipsię o 170. 
\\r Lodzi, wraz z powi-itcm, liczba 
pozostających bez pracy wynosi 
27.188, o 883 w ięcej. Na Śląsku za­
rejestrowano 80.457 bezrobotnych, o 
240 miriej, niż w  poprzednim  tygod­
niu.

Wystawa samolotów
Spowodu niejrogody initszkuńey 

W arszaw y nic mdgli żapoznać sib na 
lotnisku iia Okęciu i liii polu Mokil- 
towskif-m zc wszystkimiu typami sa­
molotów, biorących udział w Chal­
lenge u. Ostatnio wysuliięto projekt 
zgromadzenia, po zrtkonijzcuiu raidu, 
wsłystk ieb  acropianÓw, biorących u- 
dział w  ChallengcTi, w celu udo­
stępnienia ich szerokiej publiczno­
ści. AYystawtl taka winna być urzą­
dzona -w ccutruin mias a.

Biata UPdló
Do Ogrodu Zoologicznego w- \\ ąr- 

Iżaw ic  przybyła  b iała czapla, oi.ia- 
rowana przez p. Tadeusza Bródki e- 
u icza  z Tarnobrzegu, stanowiąca 
rzadki okaz fauny' kra jow ej. P iękny 
ten ptak umieszczony jest w  w o lie­
rze z bakami, ńawnrost blisctiu dla 
fok.

F i s a i s i r y

w  W arsza  w ie
M ciągu sierpnia warszawska 

straż ogniowa wzywana liyła do po­
żarów' 47 razy, z czego 5 alarmów 
okazało się falśzywem i. W iększość 
wynikłych pożarów (39 ) należała do 
kalcgorj'. małych, spor,-iłowany cli 
głównie incostrożnein ohebodzeniem 
sic z ogniem. Drugą skolei p rzy ­
czyną pożarów w  M arszawic są wad­
liwo konstrukcjo domów (częste 
mmszczanio belek w  kom iny) oraz 

niedbało czyszczenie przewodów ko­
minowych, wskutek czego mamy 
dbśS często żapalanio śię Slulzy,

a. p. htefan Karol Alirends, inz.- 
tcchnolog, 1. 6U, w M arszawie; ś. p. 
'Włodzimierz Bużan, mag. praw, i. 
53, w  W arszaw ie; ś. p. An ;.a z, V ei- 
iów 1 v. Geyerowa, I t  V. Brodowska, 
w AVafsza4.-ic; ś. p. Blaksymiljan 
Młynarczcwsk-i, 1. 55, \ W arszaw ie; 
ś. p. Edmund Kropiwnieki, inż.-tccn- 
nolog, 1. 62, w  AYarszawic; A  y .  Do­
minik Sternicki, kupiec, 1. 08, w 
W a r lz w ie ;  ś. p. Eduard Donner, 1. 
S2, w  W arszaw ie.
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Rejestrscja inęiuyzn
U r .  w  r .  1 9 1 6

W  czwartek, 13  b. m., w  kolejnym 
dniu! rejestracji mężczyzn ur w r. 1016 , 
winni stawić się w  wydziale wojsko­
wym zarządu miejskiego przy ul. F lor­
iańskiej 10, poborov.i zamieszkali w  o- 
brrbie V I I  komisarjatu P. P., których 
nazwiska rozpoczynają się od liter 

L  do 7.. *
Obowiązkowi rejestracji.nic pudlega- 

j;i jedyilic osoby, posiadające obcą 
jjrzyrialcżuość państwową,: stwierdzoną 
pizez władze adnńdis.f?acyjnc.
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R A D J O
ksroda, dn 1 2  w rześn ia

_ 16.00 Biuzyka lekka. 16.45
Opowiadania d ia dzieci p. t. ,Leszek, 
Paryż i  Chamy K o t" . 17.00 Rśtitar 
śpiewaczy L iljan y  Zamorskiej. 17.25 
pogadanka dis kobiet. 17.35 Ptytv, 
17.60 Poradnik sportowy. 18.00 
„Skrzynka pocztowa rolnicza". 18.10 
„Życie kulturalne i artystyczne sto­
licy ". 18.15 Recital skrzypcuw; • W ło ­
dzim ierza Popowskiego. 18.45 Odczyt 
gospodarczy. 19.00 muzyka lekkc z 
.taw iam i „Gastronom ia" 19.20 Poga­
danka aktualna. 19.30 D. c. muzyki 
lekkiej. 19.45 Program  na dzićf: hó 
ątępny. 19.50 Windumuści sportowfe. 
20.90 Muzyka lekka, (p l. ).  20.45 Dzieii 
nik wieczorny. 20.55 „Jńk pracujemy 
w Polsce” . 21.00 Koncert Chop nów- 
ski w  wyk. Józefa  Turczyńskiegb. 
"1.30 Pogadanka. 21.40 Recital śpie­
waczy Jozefa WolińsKmgu, 22.00 Eon 
cert reklamowy. 22.15 Muzyka ia 
neczna z dancingu „Aa£ ia“ . 23.00 Kc 
munikat o Turnieji* Lotniczym  w ję ­
zykach obcych 23.05 Wiaadmosci 
meteor. 23.10 D. c. muzyki tanecz­
nej.

Ó w  artek, dn. 13 w rze śn ia

6.45 „K iedy  raune w sta ją  zorze"* 
6.4Ś P łyty . 6.58 Gimnastyka. 7.U8 
P łyty , t.io  Dziennik poranny 7.23 
Płyty- 7.35 Chwilka pań domu. 7.40 
Program . 7.50 Koncert reklamowy. 
11.57 Sygnał - czasu. 12.00 Hejnał, 
12.03 Wiaih meteor. 12.65 Przeg ląd  
1 rasy. 12 .10  Obrazek uh dżieti.
12.30 Koncert salonowy 13.00 D zien ­
nik połuuniowy 13.06 Z r-mku pra­
cy. j.8.10  Muzyka symfoniczna (ph)>
15.30 Wiadomości o eksporcie pol­
skim. 15 35 Przeg ląd  g-eldowy. '.a.43 
M uzyka lekkd. 16.45 uekcjz języka 
francuskiego. 17.00 Słuchowisk - Stę 
powsk.ego ,,Sura„aya musi pójść na 
dno". 17.50 „Skrzynka 1 oi -„ow a". 
18.00 Pogadanka ro.nicza. x.8.i5 R e­
cital fortep ianow y Zygm unta D yga ­
ta. 18.45 „O  tem, co czytac". 19.00 
Koncert w oka ln ;. 19.20 Pogad:. . - 
aktualna. 19.30 D. c. koncei u. 19.45 
Program. 19.50 Wiadomości sporto­
we. 20.00 „Katas+m fa w  szkole P i ­
tagorasa". 20.15 Koncert sym fonicz­
ny zo współudziałem Bronisława H i - 
bermana (skrz.). W  przerw ie Dzień 
wiecz. oraz „Jak pracujem y w  Po '- 
sce” . 22.30 Konc. reklamowy. 22.45 
Muz. tan. 23.00 Komunikat o Ttir 
nieju Lotniczym  w  językach obcych. 
23.05 Wiad. m eteor 23.10 Mtizyka 
taneczna.

K O N C E R T  B R O N IS Ł A W A  H U - 
BECM 4NT, T B A N S M ltU J Ą  ROZ- 
G ŁG ŚN iE  „P O LS K IE G O  R A D J A "

Z  I  U iH A R M O N JI W A R S Z .
W  czwartek, dr,. 13-gc września, o  

gódz. 20.15 odbędzie sie koncert gen­
ialnego. skrzypka polskiego, Bron.- 
slawa HubermanSj, k tóry  cały do­
chód z koncei-tu przeznacza i.a* po­
wodzian. Koncert ten transmitować 
będą wszystkie rozgłośnie Polsk iego 
Radja. Bądjostućhacze ,caxej Polski 
bedą m ieli rzadką sposobność usły- 
s tema artysty te j m iary, co Broni­
sław Ruberman, którego m istrzor;- 
skie intepretacje sięgają na jw yż­
szych szczytów artyzmu, a  .iego 
natchniona gra  prowadzi duchaaza 
w  reg jony najczystszej sztuki. A r ty ­
sta wykona koncert skrzypcowy 
D-dur , Beethowena, oraz koncert 
skrzypcowy Mendelssohna. "W części 
orkiestrowej pod dyrekcją Grzeję y  
rza F ite lberga  odegrana -.os! nie U* 
wertui-a Lenora N r. 3 Bbętii wena, 
oraz „Serenada Melancnolięzna" 
Czajkowskiego.

T E A T R  W Y O B R A Ź N I N A D A J E
S ŁU C H O W IS K O  —  „SUR A B \ J A

M u s i  p ó Jś ć  n a  Dn o "
Oryginalne słuchowisko, nap,sana 

specjc nie dla radja przes JanurzK 
Stepowskiego, > k .ó ry  swą Iwótczos 
cią objął również foi-me słuchom iska 
radjowego z doskonałemu rezultata­
mi, nadaje radjostacja warszawska 
u czwartek dn. i3 -go  września o g- 
17.00. Jest to h istorja zatopionego o. 
krętu, w której rozgryw a  się ostat­
ni akt wysłużonego ukre u skazaiie- 
go na zagład?. W  rolach g l iwnj cl. 
wystąpią J. Somanówna, St. , Ja­
racz, B. Samborski, Eerzek Pośpic^ 
łowski i Franciszek Doirin ak*

Wyścigi konne
Z A P iS Y  N A  D Z IE Ń  13 W R Z E Ś N IA

GOŃ. 1. Dyst. 2800 m tr.: Dam,
L e  Palika re, Burzan

GON. 2. Dyst. 1600 m tr.: Terror* 
Ferrato, Ksieni. ReweiS.

.G O N . 3. Dyst. 1100 fhtr.: Czer- 
kies, Keen, Saturn, C arew Tz, Ław ­
nik, Galkai-.

OON. 4. Dyst 1106 m tr.: lsola
Bella, Gay Girl, G a r iffa , Ł o tr

GON 5 . Dyst. 2400 mm.: valiDui, 
G iorinezza, K inga  B. W ., Konsul, 
L a  Sauzce.

GON. 6. Dyst. H O O .m tr.ł Gaida, 
K a lif, Roney Moon, Peszt, Prorok, 
llonka, B ic yn.

GON. 7. Post. lGod m tr.: Mohacz, 
Bonńe Aventure, N ike, Baronówna 
II,  Divine, Hu. 0.1, Fronda, Intruz, 
E lewator, Ddaliskt.

GON. 8 . Dyst. 2106 mtr.: H a -ap i­
la, Taormma, Felka, Klaudia, MeHy- 
na, Kropidło.

N A S I  F A W O R Y C I 1
1) Burzan.
2) Terror, Ksieni.
3) Keen. Ławmk.
4 ) Gai-uffa, lsola Bella.
5) Konsul, Valibal
6 ) Honney M oon,‘ Prorok.
7 ) E lewator, Huron, Bahmów- 

11 a II.
8 ) Hayanita, Tao nr ma.

P sidrótuJ

sa m d lo te m
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M edycyna i zdrowie

Godziny życia
P ró b y  o s ta te c z n e j

wydzierane śmierci
r o z p r a w y  ze  s tra s z n ą  c h o ro b ą

 A B C  =

Laseczniki Kocha
(Jczon y n iem ieck i, K och , od ­

k ry ł pod  k on iec  ze s z łe go  w iek u  
za ra zk i g ru ź lic y . J ego  b ad an ia  
w yk a za ły , ż e  la sec zn ik i g ru ź lic y  
n ie  r e a g u ją  tak, ja k  inne b ak te ­
r je  na d z ia ła n ie  k w asów  i n ie  
p r z y b ie ra ją  pod ich  w p ływ em  
b a rw y  n ieb ie sk ie j.

G dy dokonano te g o  w ie lk ie g o  
od k ryc ia , w y d a w a ło  się, ż e  w a lk a  
ze s traszn ą  chorobą p ó jd z ie  ju ż  
szybk iem  tem pem . T ym czasem  
n a d z ie je  te  zu p e łn ie  za w iod ły . 
B ow iem  g d y  w  w a lc e  z in n em i cho 
robam i o d k ryc ie  za ra zk a  s tan o­
w iło  zw y k le  w ie lk i p rz e ło m  w  m e­
toda ch  le c zen ia  r o s ią g n ię ty ch  r e ­
zu lta ta ch , o d k ryc ie  K o ch a  n ie  d a ­
ło  te g o  zu p e łn ie . Co w ię c e j in n i 
u czen i za c zę li w y su w a ć  p rzyp u sz  
ozen ie , że bardzo  od p o rn y  lasecz- 
n ik  K o ch a  n ie  je s t  b yn a jm n ie j j e ­
d yn ą  fo rm ą  istn ii-n in  zarazka  
g ru ź lic y ,  bo za ra zek  ten  m a spe­
c ja ln ą  zdolność p rzys ta ć  >v> w a ­
n ia  s ię  do w a ru n k ó w  i c a łk o w ite j 
p rz em ia n y  z ew n ę trzn e j.

J edn ym  z lu d z i n a jb a rd z ie j za ­
s łu żon ych  na polu  badan ia  tych  
b io lo g ic zn yc h  p rzem ian , je s t  n ie ­
w ą tp liw ie  p ro f .  d ok tó r L eo n  K a r ­
w ack i, k tó ry  na os ta tn im  m ięd zy ­
n a ro d o w ym  z je źd z ie  p r z e c iw g ru ź ­
lic zym , od b y w a ją cy m  s ię  w  ze s z ­
łym  ty go d n iu  w  W a rs za w ie , w y ­
g ło s ił  bardzo c iek a w y  od czy t na 
tem a t sw oich  d o tych cza so w ych  
p rac , p ro w a d zo n ych  ju ż  od  roku  
1902.

P ro to p la s ta  ro d u
B a d a ją c  la sec zn ik i K och a  w  t. 

Zw. h o d ow lach , c z y li w aru n kach  
sztu czn ie  s tw o rzo n ych , a le  do­
b rze  o d p o w ia d a ją cy ch  r o z w o jo w i 
b a k te ry j, zau w ażon o  p o w s ta w a ­
n ie  p os ta c i s tosu n kow o o lb r zy ­
m ich , n itk o w a ty ch  z ro z g a łę z ie ­
n ia m i m a czu gow a tem i na koń ­
cach . D o p ro w a d z iło  to  do w n io ­
sku, że  w  h o d ow la ch  w y tw o rz y ł  
s ię  p ew ien  g rzyb ek . U c zen i tacy, 
ja k :  M ie czn ik ó w , L eh m an n  i N eu - 
n iann daw n o za l ic z a l i  p rą tek  
g ru ź l ic y  do g rzy b k ó w  o b se rw a c ja  
ivyS e j w sp om n ian a  zd a je  s ię  teo- 
•ję te  p o tw ie rd za ć .
> Z da n iem  p ro f. K a rw a ck ieg o  

g rzy b e k  ten , k tó re go  n a zyw a  strep  
to tryk sem , je s t  p ro to p la s tą  ca łe ­
go  rodu  za ra zk ó w  i s ta n ow i f o r ­
m ę, spo tykan ą  w  n a tu rze  w  w a ­

runkach  n o rm a ln ego  ro zw o ju . 
P ro fe s o r  u w aża  rów n ież , za r z e c z  
zu p e łn ie  p raw d op od ob n ą , że  la ­
seczn ik i K och a  i in n e fo rm y  za ­
razka  gruźlie^y/D , są  ty lk e  c zą s t­
kow e m i fo rm a m i te g o  s trep to try -  
ksa, m ogącem i n ie ty lk o  żyć , a le  
i r o z w ija ć  w  p ew n ych  ok reś lon ych  
w aru n kach . N aszem u  uczonem u 
udało s ię  o trzym a ć  ca łe  h o d ow le  
s trep to tryk só w  p rzez o s ła t ie .n e  
żyw o tn ośc i p rą tk ó w  kw asoodpor- 
nych.

L a se rzn ik i c y ja n a filo w e  
i z iarn is tości

P rzy  badan iu  p rą tk ó w  g ru ź lic y  
spotykano s ię  te ż  z lak iern i la - 
seczn ikam i, k tó re  fo rm ą  p rz y p o ­
m in a ły  zu p e łn ie  la s ec zn ik i K ocha , 
n ie  p o s ia d a ły  je d n a k  zu p e łn ie  ich  
cech y  od p orn o śc i na k w asy . L a ­
seczn ik i te  n a zw an o  c y ja n o f i lo w e  
mi. O dporn ość  na- k w a sy  g ra  w  
życ iu  p rą tk ów  p o d w ó jn e  zn a cze ­
nie. Z je d n e j s tro n y  je s t  ona w y ­
ra zem  od p orn ośc i m ikroba p rz e ­
c iw  su bstan c jom  a ta k u jącym  go, 
z d ru g ie j je d n a k  ozn acza  bardzo  
p ow a żn y  za n ik  ro zrod czośc i.

P oszu k i w in ią  i  za tra ca n ie  te j 
c ech y  p rzez  la seczn ik i je s t  w  zu ­
pe łn ośc i za le żn e  od w a ru n k ó w  e g ­
zy s te n c ji.  P o k rew n ą  do la seczn i- 
La c y ja n a f i ło w e g o  je s t  je s z ..ze  in ­
na fo rm a  prątka-? ró w n ie ż  n ieo d ­
p orn a  na kwas, t. zw . z ia rn is to ść  
(g r a n u le ) .  F o rm ę  tę  m ożn a czę ­
sto ob s e rw o w a ć  ja k o  część sk ła ­
d ow ą  laseczn ik a , co w y tw o rz y ło  
naw7et te o r ję  (v o n  S ch o en ), że  la - 
seczn ik  je s t  zam askow an ym  ła ń ­
cuszkiem  z ia rn . L a s e c zn ik i zm ie ­
n ia ją  s ię  w  z ia rn is to ś c i m e ty le  
pod w zg lęd em  ta k ie j c zy  in n e j 
p o żyw k i, i le  w  za le żn ośc i od p ro ­
cesó w  w ew n ętrzn ych , za ch od zą ­
cych  w  n ich . Z m ian ę  m ożn a o s ią g ­
nąć dość ła tw e , np. p rz e z  o g r z e ­
w a n ie  hodowdi do tem p era tu ry  
ja k ic h  60 —  65 stopn i.

Zarazki n iew id z ia ln e
Is tn ie ją  je d n a k  w yp ad k i zu p e ł­

n ie  o c z y w is te j g ru ź lic y ,  g d y  n ie  
m ożn a  w y k ry ć  an i la seczn ik ow , 
an i g rzybka , an i z ia rn is to śc i. N a

3zy  m ikroskop . F on tes  z ro b ił sw o­
je  o d k ryc ie  w  r . 1910, a le  te o r ja  
zo sta ła  o g ó ln ie  zaa p rob ow an a  do 
p ie ro  w7 13 la t  potem . N o w e j po­
s ta c i nadano n a zw ę  p rzesą - 
c za ln e j, g d y ż  te  n iew id o czn e  tw o ­
r y  p rzech od zą  p rzez  p o ry  s p e c ja l­
nych  sączk ów  p o rce la n ow ych .

W  ten sposób nauka n o w oczes ­
na zna d ziś  p ię ć  za sad n iczych  
fo rm  za razk a  g ru ź lic z eg o , p r z y ­
b ie ra n ych  za le żn ie  od p rzem ian  
w ew n ę trzn ych  i ok o liczn ośc i ze ­
w n ę trzn ych . N a  p o d s ta w ie  badań  
in n ych  b a k te ry j podobn ych , m oż­
na sąd zić , że  są ju ż  od k ry te  yyszy- 
stk ie  fo rm y  is tn ie ją c e .

Fo rm a p rą tk a  a przebieg  
choroby

P o zn a w szy  tak  lic zn e  fo rm y  te ­
go  m ik rosk op ijn ego , a le  ja k że  
g ro źn eg o  w ro g a  lu d zkośc i, z a c zę ­
to s ię  za s ta n a w ia ć  c zy  ró żn o lito ść  
ta  n iem a p rzyp a d k iem  w p ływ u  na 
p rzeb ie g  ch oroby . Z au w ażon o 
w ię c  p rzed ew szys tk iem , że  n a j­
c ię ższe  w yp a d k i ch oroby , tak  zw a  
na g ru ź lic a  g ru ze łk o w o  - s e ro w a ­
ta, je s t  w y w o ły w a n a  g łó w n ie  
p rzez  la s ec zn ik i k w asood po rn e  K o  
cha, tym czasem  przy7 w c z e ś n ie j­
szych  i m n ie j g ro źn y ch  s tad jach  
zakażen ia , obecność te g o  rod za ju  
la sec zn ik o w  je s t  ra c ze j z ja w i­
sk iem  rządk iem .

P r z y  za rażen iu  d o św ia d cza ln e j 
św in k i m orsk ie j g rzyb k iem  strep - 
to tryksem , ty lk o  bardzo  rzadko 
p rzek sz ta łca  s ię  on w  o rg a n izm ie  
na g ro źn e  la sec zn ik i K och a , czę ­
sto n a tom ias t za k a żen ie  zo s ta je  
b e zob ja w o w e .

J eś li ch odz i o inno p o s ta c ie ,- to  
n iem a -wy ra źn ych  ró żn ic  - w  cho­
ro b o tw ó rc zo ś c i p om ięd zy  z ia rn i-  
kam i a la seczn ik am i c y ja n o f i lo w e  
m i, choć sku tk i zak ażen ia  w a h a ­
ją  s ię  w  bardzo  s ze ro k ich  g ran i 
cach. O b ie  fo rm y  p rą tk a  w y w o łu ­
ją  n a jc z ę ś c ie j g ru ź lic ę  t. zw . za ­
pa lną . P o w s ta je  w .ę c  za p a len ie  
ja k ie g o ś  o rgan u , ja k :  op łucna,
o trzew n a , czy  n a w e t o s ie rd z ie , 
ró w n o cześn ie  zaś w y s tę p u ją  w  
in n ych  o rga n a ch  ogn isk a  zapa l-

suneło to p rzyp u szc zen ie  b r ą z y - 1 ne. M ożn a  s ię  jed n a k  ró w n ie ż
lijs k iem u  uczonem u, F o n teso w i, 
że  is tn ie je  je s zc ze  jed n a  fo rm a  
p rzem ia n y  p rą tk a  g ru ź liczego " o 
rozm i ira ch  tak  mały ch, że  je s t  n ie  
d os trzega ln a  n a w et p rzez  n a jłep -

spotkać z ch arłac tw em , c zy li z zu- 
pełn em  w y c ze rp a n iem  o rgan izm u  
bez w id o czn ych  zm ian  w  n a rzą ­
dach i t. zw . g ru ź lic ą  rzekom ą, 
gd y  w y s tę p u ją  g ru ze łk i serow a te ,

a le  b rak  je s t  zu pe łn y  la sec zn ik ow  
K och a .

W re s z c ie  je ś l i  chodz i o zak a ­
żen ie , w y w o ła n e  p rzez  za ra zek  
p rzesącza ln y , t e  spo tykam y tu 
bardzo często  ró w n ie ż  ch a r ła c t­
wo, a lbo t. zw . d y s tr o f ję .  D ystro - 
f j a  p o le ga  na n iep ra w id ło w em  
od żyw ia n iu  tkan ek  i n a rządów , 
co p ow o d u je  o c zy w iś c ie  potem  
n ie p ra w id ło w o śc i w  ich  fu n k c jo -  
w an iu . O b jaw y  d y s t r o f j i  sp o ty ­
kane są n a w et u n o w on a rod zo ­
nych  dziec i, p o n iew a ż  n ie zw yk le  
m ałe  p rą tk i p rzes iąk a ln e , ku rsu ­
ją c e  w e  k rw i m atk i, d os ta ją  się 
ła tw o  do organ izm u  p łodu  i zak a ­
ża ją  go.

Z a ra z k i
p o d p o rzą d ko w an e

człowiekowi
W o b ec  tak  różn ych  m o ż liw o śc i 

p o s zc zegó ln y ch  p ostac i p rą tka , 
p ro f. K a rw a c k i i in n i u czen i od ­
daw n a p ro w a d z il i  p ró b y  nad w y ­
w o ła n iem  te j czy  in n e j zm ian y . 
P ró b y  b y ły  p ro w ad zo n e  w  s p e c ja l­
nych k u ltu rach  i  poch łon ę ły  n ie ­
jed n o k ro tn ie  bardzo  w ie le  w y s i ł ­
ków  i s tarań , zo s ta ły  jed n a k  n a­
o g ó ł u w ień czon e  pow odzen iem . 
O ile  je s zc ze  k ilk an aśc ie , c zy  dw a 
d z ieśc ia  parę  la t  tem u, n ie  u m ia­
no w yh o d o w a ć  sob ie  sa m od z ie ln ie  
n iek tó ry ch  p os ta c i p rą tk a  i d la 
badan ia  ich  u czen i m u s ie li je  do­
p iero  zn a jd ow a ć , a częs to  d ługo 
czekać  na zn a le z ien ie , d z is ia j 
m ożna p ow ied z ie ć , że  je s te śm y  
ju z  pan am i po łożen ia .

N a  sztu czn ych  p ożyw k ach  u zy ­
skan ie  k a żd e j p os tac i je s t  m o ż li­
w e i n ie  p rzed s ta w ia  w ie lk ic h  
tru d n ośc i. P os tą p io n o  ju ż  n a w et
0 k rok  d a le j, n iek tó re  p ró b y  za ­
czę to  ro b ić  na pożyw kach  n a tu ra l 
nych w  o rga n izm a ch  d ośw ia d ­
cza ln ych  św in ek  m orsk ich  i k ró ­
lik ów . Tu  o c zy w iś c ie  m ożna się 
p o ch w a lić  je s z c z e  m n ie js zem i r e ­
zu lta tam i.

W id o k i na p r^ s z ło S Ć
W  ten  sposób zo s ta ła  dokona; 

na p ie rw s za  część p ra cy  i te o re ­
ty c zn e  p ozn an ie  za ga d n ien ia
1 sp re c y zo w a n ie  m o ż liw o śc i, k tó ­
re m edycyn a  m a p rzed  sobą. D ziś  
p rzys tęp u jem y  do d ru g ie j części, 
do za s to sow a n ia  zd ob y tych  w ia ­
dom ości w  le c zn ic tw ie . ..T u ta j 
—  p ow ia d a  p r o f  K a rw a c k i, —

A propos

N io wiem, czy psychjatrzy znają 
Len rodzaj manji, ale jeśli nie, to 
coprędzej powinni się nim zająć. 
Jest to bowiem jedna z najniebez 
pieczniejszych chorób cierpiących 
zaś na nią powinno się zakuwać w 
dyby i  trzymać w  lochu. Mam tu na 
myśli manję robienia t. zw. kawa­
łów, czyli niesmacznych żartów.

Są ludzie chorzy na tym  punkcie, 
k tórzy swą man ją  zatruwają życie 
wszystkim  znajomym. M ój p rzy ja ­
ciel Nastuś cierpi na nią w form ie 
ostrej i jeże li go rychło nie zam­
kną, to napewno ktoś mu w łeb 
strzeli. Oto, jaki dowcip zrobił jed ­
nemu z najszanowniejszych naszych

W ro ta  z a k a ż e n ia
Badania. Solkovera i innych do­

w iodły, że zęby, M właściwie miąższ 
zęba, zaw iera liacS pku  włosowate 
lim fatycznc, przez które źnruzki cho- 
lobotwórczc mogą z chorego zęba 
przedostawać się do gruczołów 
chłonnych na szyi. Cliod/i przedc- 
wszystkiem o zaraziu gruźlicze, któ­
re w yw ołu ją gruźlicze zapalenie gru ­
czołów na szyi, kończące się cw sw  
ropieniem U  dzieci ‘źcpowiększoneim 
gruczołami szyjnemi w  11 do 78 
procent przypadków  stwierdzono 
próchnicę, zębów. P rócz tego próch­
nica zębów bardzo często jest powo­
dem schorzeń migdałków. W ówczas 
leczenie jest bezskuteczne do czasu 
usunięcia ogniska zarazy, lo  znaczy 
do czasu zaplombowania lub w yrw a­
nia chorego zęba.

P ro rfi em a
konserwują misko

M leko po naświetleniu promienia-' 
mi ponadfiołkowem i zau iera znacz­
nie mnie i bakteryj, niż zwyczajne, 
które tej opera&ji poddawane nie 
było. R . Cr. W ockel s tw ierdz i;, że 
mleko naświetlano zać/.yua kwaśnieć 
o iń-'deni gbdziu później od uiena- 
świotiandgo, co zależy od /zahamo­
wania procesów w j twa rzapia się 
kw;jsć\v.

c zyn ion e  są d op iero  p ie rw s ze  k ro ­
ki i p ie rw s ze  p ró b y " .  U zyskan ie , 
m ożn ości p rzek szta łcen iu  za ra z ­
ka w  o rg a n izm ie  ludzk im , dałoby 
zu p e łn ie  n ow e środk i w a lk i zc 
s tra szn ą  p la g ą  g ru ź lic y .  D op iero  
te ra z  m ożem y m ieć  n a d z ie ję , że 
p ra w d z iw a  zn a jom ość  z a r a z k ć " -. 
ttjM ło l i  nam  na op a n ow a n ie  Ąsuttź- 
h c y  i w y n a g ro d z i m a łe  k o rzyśc i 
p rak tyczn e, o s ią g n ię te  p rzez  w ie l ­
ki w yn a la zek  K oah a . F r77.

Nr. 253

L e l i w a
znajomych, p. Kazim ierzow i T., któ­
ry  m a oficjalne zaświadczenie z In­
stytutu Heraldycznego, że jest spo­
krewniony z Burbonami.

Dowcipny Nastuś dowiedział się, 
że p. Kazim ierz postanowił swemu 
woźnemu, (k tóry  jednocześnie pełni 
obowiązki jego  prywatnego służące­
g o ) sprawić iiberję i wybiera się 
do pewnego znanego magazynu po 
guziki z „Gozdawą". Cóż robi N a ­
stuś ? B iegnie w  te pędy do owego 
magazynu, odwołuje na bok właści­
ciela i  szepce mu poufnie.
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OGNIE W PIRYTACH
P O W I E Ś Ć

S łow a  te  sp ad ły  na W ik to r ję  ja k  m róz. J e j m yś li, f a ­
lu ją c e  d op ie ro  co ła god n em i uśm iech am i i ja sn e  od c i­
ch ych  m arzeń , ś c ię ły  s ię lodem .

C zego  od n ie j ch cą?  Czem u s ię  ro zp o rzą d za ją ?
N a w e t  A n d r z e j.  „ N ie  depcz tego , co je s t  w ie lk ie ! " .  

O to  je g o  słow a... A le  co tu je s t  te ra z  n a p raw d ę  w ie l ­
k ie? ...

Z je ż y ła  się, j ,ak ko lcza tka , p rzec iw k o  całem u św ia tu . 
N iech  j e j  n ie  d o tyk a ją . N ie c h  u szan u ją  je j  n a jg łę b s zy  
skarb.

W a lick i p rz em ó w ił zn ow u :

—  N ie  m yśl, że ja  od c ieb ie  czego  żądam . M ów ię  
fiw oje , i ty le . P os tąp isz , ja k  zech cesz. M łodość  m a swo-

* je  p ra w a . R ozu m iem  to  d o b rze ! R ozu m iem , n ie s te ty ......
—  w es tch n ą ł g łęboko .

T o  w es tch n ien ie  p o w ied z ia ło  je j  w ię c e j, n iż słow a. 
Z ro zu m ia ła , ż e  je j  m a łżeń s tw o  z F a ien sk im  b y ło b y  d la 
o jc a  c iosem , z k tó rym  n igd yb y  s ię  w ew n ę trzn ie  n ie  .po­
god z ił. N ie  m ia ła  od w a g i w ysn u ć  z te g o  c a łe j kon sek­
w e n c ji,  że  w ła ś c iw ie  p o zo s ta je  je j  te ra z  do w y b o ru : a l­
bo o jc ie c , a lbo  F a leń sk i... C h w y ta ła  s ię  m yś lą  ró żn ych  
p ro jek tó w , k tó re  ja k  w y p ry sk i la w y  r o d z iły  s ię  n a g le  
i g rą ż y ły  w  n icość, n ie  p rzyn oszą c  żad n ego  ro zw ią za  
nia... ,

M ro k  p oczą ł g ęs tn ie ć  i w ch ła n ia ć  w  s ieb ie  ca ły  
św ia t. N a  n ieb ie  w y ra ź n ie j b łysk a ły  g w ja zd y , a b la d jy  
w ąsk i s ie rp  k s iężyca , dotąd  led w ie  m a jaczący  na m iecz- 
n ym  firm a m a n c ie , n asyca ł s ię  co raz  b a rd z ie j zim nem , 
p o ły sk liw em  sreb rem . A k a c je  lo tn iły  w  p rz es ttrz e ń  s il­
n y  zapach , a od pob lisk ich  k lom bów  b iło  w o n ią  g o źd z i­
ków . Za  d rzw ia m i po obu s tron a ch  a le jk i, z w is a ły  s tr z ę ­
p ia s te  g ło w y  n a p ęczn ia iych  g e o rg in i j .  O b sze rn y  og ród

po la , łąk i, z iem ia  ca ła  d ys za ły  d o jrzew a n iem  ; p łodno­
ścią.

R o je  kom arów  ta ń czy ły , ja k  fo n ta n n y , w  dót i w  g ó ­
r ę :  rów n o , m ia row o , ja k  w  w ah ad le . K ilk a  z n ich  b zyka­
ło tu ż koło ucha c ienko, p rz en ik liw ie , to r iśm e .

O b c je  s ie d z ie li  w  m ilczen iu , każde zam k n ięc ie  w  ko- 
lisk u  sw o ich  w ła sn ych  m yś li.

N a  d ró żce  od  dom u za s ze le ś c ił p iasek  pod c zy jem iś  
k rokam i. P o d szed ł K w ie c ień .

—  O czem  to  państw o tak  du m ac ie?
—  O n iczem .... —  o d p o w ied z ia ł W a lic k i
—  O ta je m n ic y ! —  p o p ra w iła  W ik to r ja .  ;
K w ie tn io w i z a ś w ita ła  n a g le  m yśl. że  s ta ry  zw ie r z y ł

s ię  có rce , ja k b y  w  p rzeczu c iu  te g o  W ia to r ja  d od a ła :
—  K a żd e  o s w o je j ta jem n icy ... —  i w p a tr z y ła  s ię w  

p rzes trzeń .
—  F a le ń s k i! —  p om yś la ł K w ie c ień . •.
U s ia d ł na ła w c e  i p od p a rł d ion ią  czo ło . Z a s k le p ił się 

w sw7ym  w e w n ę trzn ym  św iec ie . S p o jrza ł w  k ierunku  
leżaka . W  m roku  m a ja c zy ła  w ie lk a , n a zn aczon a  stygm a- 
tem  p on u re j zadum y, p ostać  n a d sztyga ra . G łow a  W7 okolu  
s iw e j b rod y  i w łosów  spoczvw 7ała  na sk rzyżow an ych  
pod nią ram ion ach .

—  O czem  te ra z  W a lic k i m yś li, co p rzeżyw a ? . Do 
i je g o  ta je m n ic y  chyba  n ik t i n ig d y  n ie  p rzen ik n ie .

P rz en ió s ł w zro k  na M ik to r ję . J e j p iękn y p r o f i l  r y ­
sow a ł s ię  os tro  na t le  c iem n ego  n ieba . N a tę że n ie  m yś li 
zd rad za ło  sku p ien ie  b rw i i p ion ow a  zm arszczka  na 
czo le .

T y c h  dum ań ró w n ie ż  s ię  o ie  p rzen ikn ie ... A le czy  
ona m og ła b y  w n ikn ąć  w  n ie g o ?  P o ją ć  c a łk o w ic ie  i bez 
re s z ty  je g o  uczucia , ich  s iłę? ... C zy  ona w ie , co zn aczy  
s ło w o : m iłość, k tó re  on, a n ie  k to in n y, w y p o w ia d a  ? 
N ie !  N ik t  n ik ogo  n ie  p rzen ikn ie ...

Z g a rb ił  się . P oczu ł, żc k a żd y  w ła ś c iw ie  .zask lep ia  
s ię  sam  w7 sob ie, ż e 'b e z w z g lę d n ie  i zu p e łn ie  od c in a  się 
sw o ją  is tn o śc ią  od inn ych  i ca łego  św ia ta . M oże  n igd y  
n ie  p rz e ż yw a ł tak  s iln ie , ja k  obecn ie , p oczu c ia  s w o je j 
obcości w obec  w s zy s tk ich  i w szys tk iego ...

N a tr ę tn ie  p o w ra ca ła  m yś l o F a leń sk im . Już m ia ł za-
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m ia r  za p y ta ć  w p ros t, l t t z  p rze lą k ł s ię  od p ow ied z i. 
C h c ia ł ją  w zru s zy ć  jakiem,-i s łow em , ro zc zu lić  w sp om ­
n ien iem , a d op ie ro  potem ... C zu ł jed n ak , że nic%Seokol- 
w ie k  te ra z  p ow ie , n ie  zn a jd z ie  u W ik to r j i  oddźw ięku , 
’ n a g le  zro zu m ia ł, że s łow o  ty lko  w ted y  posiada  w ym o ­
wę, g d y  n a tra f i  u s łu czacza  na podobn y  ton  u czu c io ­
wy7... In a c ze j p rzep ad a , ja k  pusty d źw ię k !

W ik to r ję  m usiały7 tra p ić  ja k ie ś  c ię żk ie  p rzeżyc ia , bo 
tw a rz  je j  d rga ła . K w ie tn io w i z rob iło  s ię  je j  ża l. D o ­
tkną ł d e lik a tn ie  je j  d łon i. D rg n ę ła  i c o fn ę ła  rękę, ja k b y  
ją  sp a rzy ł.

A h , z rob i w szys tk o , co zechcą , byleby n ie  p o trzeb o ­
w a ła  m ów ić , r o z tk liw ia ć  się, s łuchać jak ich ś  w yw n ę - 
trzeń , b łagań , zapew n ień ..

—  T y  m n ie  już n ie  kochasz, W ik tu ś? ...
—  A ch , czy  ci n ie  w szys tk o  jed n o ?
—  Jak m ożesz tak  m ów ić? ....
—  P rz e c ie ż  i tak  w y jd ę  za c ie b ie ! M asz m o je  słowo. 

W y jd ę !
, Z e rw a ła  się i szybk im  k rok iem  pi za m ie rzy ła  a le j­

kę. P r z y  dom u ju ż  p ra w ie -b ie g ła . D rzw i za trza sn ę ły  s ię  
za  n ią  z łoskotem .

K w ie tn io w i zd aw a ło  się, że pos łysza ł szloch . Pr/a - 
pom n ia ł sob ie  , je j u c ieczkę  z pokoju  p rzed  k ilku  ty g o d ­
n iam i.

i —  T o  aż od tam tego  cza^u? —  pom yśla ł. —  I c z y ż ­
by  rytedy ró w n ie ż  .--powodu F a le ń s k ie g o ?

W s ta ł b lad y  i sk łon ił s ię  W a lick iem u ,
• —  D ob ran oc p a n u !

—  D o b ra n o c !
Od te g o  w ie c zo ru  je s zc ze  r z a d z ie j odw ieazr.i W a lic ­

k ich  A b y  za g łu szy ć  ból, p o g rą ż y ł się w  p racy , a popo 
lu dn ia  i w ie c z o r y  sp ęd za ł na d łu g ich  spacerach . K ie d o  
ju ż  p rzem yś la ł z a g a d n ie n ie ' sw e j m iło śc i aż do sariiogo 
dna, k ied y  je  w yson d o w a ł, r o zp a tr z y ł m o ż liw ie  ze W s ly - 
s tk ich  stron , p o rzu ca ją c  sw ó j w ła sn y  punkt w id zen ia  
i s ta w ia ją c  s ię  w  p o ło żen ie  W ik to r j i .  F a leń sk iego , a n a­
w e t  osób p ostron n ych  —  n a b ra ł do sw e j osoby  ja k ie jś  
lito sn o  - i io n ic z n e j p o g a rd y ,

(C. d. n.).

—  Drogi panie. W krótce p rzy j­
dzie do pana pewien niewysoki bru­
net, -wygolony, k tóry  będzie żądał 
guzików z Gozdawą. Otóż to jest 
mój kuzyn, trochę cierpiący, pan sie 
domyśla?...

Z temi słowy "Nastuś zarysował na 
czole jakiś m agiczny znak i właści­

c ie l  kiwnął głową porozumiewawczo.
—  M ój kuzyn potrzebuje właści­

wie guzików nic z Gozdawą, ale z 
Leliw ę, więc niech pan będzie ła­
skaw przyjąć go uprzejm ie, ale 
sprzedać guziki z Leliwa. Bardzo 
pana proszę. Czy mogę liczyć?...

—  A leż naturalnie, to drobnostka 
—  zgodził się upr-zejmie - kupiec —: 
ia jestem przyzw yczajony do róż­
nych klientów...

W  pół godziny potem prz; bywa 
do sklepu p. Kazim ierz.

—  Czy mogę nabyć guziki m eta­
lowe z Gozdawą?

—  Sluże panu —  pośpieszył w ła­
ściciel, podając pudełko.

—  A leż  to jest Leliwa. Ja proszę
0 guziki z Gozdatćą.

Kupiec uśmiechnął się wyrozum ia­
le.

—  W ie pan co? Ja jednak panu 
rudze wziąć te guziki...

—  Jakto pan mi radzi? —  spytał 
zdumiony p. Kazim ierz —  ja  potrze­
bują L  ;zda\vy, nie Leliw y.

—  Wiem , wiefn, z Gozdawą, z 
Gozdawą. A le  n ieci pan weźm ie te 
dob-ze radzę. Pan będzie zadowo­
lony, rodzina będzie zadowolona. Cc 
Leliwa, to Lsliwa.

—  Cóż to znaczy ? —  oslypiai 
kiient —  ja  chcę Gozdawy, a pan mi 
usiłuje wkleić Leliwę... i wogóle, co 
tu ma do powiedzenia rodzina? C zy­
ja  rodzina, do licha? Czyś par o- 
szalał ?

—  Ja nic oszalałem, drogi panie, 
ale radzę panu, niech pan weźm ie 
Leliwę. Przecież m iędzy nami ja  
wiem, żc pan potrzebuje Leliwy

—  Dość tych głupich ża-tów  —  
rozgniewał się p. Kazim ierz —  p ro­
szę mi zapakować tuzin dużych 
Gozdaw, tuzin śi-ednich i pół tuzi­
na małych. ,

—  Proszę bardzo, już pakuję.
Odwrócił się, zaimkowa! v/ kąei ć’J

paczuszkę i podat klientowi. 1 Pan 
Kazim ierz zm ierzył oodejrzliwem  o- 
kiem kupca, popatrzał na p.iczkę 1 
po chwili wahania rozwinął papier.

—  Leliw a ! —  krzyknął z wście­
kłością —  pan się uparł, żeby mi 
wkleić Leliwę, djabli wiedzą czemu?

Z pasją rzucił guziki na kontuar
1 w j szedł.

1  craz chodzi po mieście i' opowia­
da swą dziwną przygodę, kończąc 
niezmiennie:

—  I presze, niech mi kto wytłu­
maczy j  czemu on się uparł, zeby 
mi wkleić Le liw ę?  W arjat, czy- eo?

Tery .
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